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mieniami, tworząc kopczyk. Ta ostatnia 
metoda do dziś jest spotykana w Mon­
golii, a w stepie/owe kopczyki kamienne 

„obo'’ pełnią rolę drogowskazów.
W Tybecie najbardziej rozpowszech­

niła się jednak metoda „wysyłania po­
włoki cielesnej zmarłego w ślad za duszą 
w przestworza”. Ponieważ ciało samo 
przez się ulecieć nie mogło, a do nieba 
dostać się powinno, więc trzeba było mu 
w tym pomóc. Rolą „pośredników" oba­
rczano sępy święte płatki, które w 
Tybecie otacza się wielką czcią i szacun­
kiem.

Kilka kilometrów na północ od cent­
rum Ihasy, niedaleko wielkiego klasz­
toru Sera, znajduje się wysoka skała" o 
płaskim szczycie. Gdy Tybet był przez 
kilka lat od jesieni 1987 r. dostępny 
dla indywidualnych turystów, wielu cu­
dzoziemców najpierw podążało właśnie 
tam, aby przynajmniej z daleka, przez 
lornetkę, obejrzeć osobliwy „pochówek".

Kondukt żałobny bez żadnych lamen­
tów i okrzyków rozpaczy, tak charak­
terystycznych dla innych kultur, podąża 
ścieżką wiodącą stromo pod górę. Zwło­
ki są niesione na prostych, surowych 
marach, odświętnie odziane i suto zao­
patrzone w pieniądze na ostatnią drogę, 
biżuterię i drobne, ale cenne przedmioty. 
Gdy nieboszczyk dociera na szczyt skały, 
tam z rąk krewnych przejmują go „gra­
barze” zwani po tybetańsku „thu". Roz­
bierają oni zwłoki z odzienia, które 
podobnie jak wszystko, co zmarły ma 
przy sobie należy do nich jako forma 
zapłaty (osobnych płatności nie stosuje 
się). Potem nagie już zwłoki układają na 
płaskiej skale i powoli z namaszczeniem 
rozkawałkowują, zaczynając od głowy i 
kończyn. Stopniowo każdą część ciała 
rąbią, tną i rozrywają na coraz drobniej­
sze kawałki i skrawki, aż wreszcie po­
wstaje z nich miazga, którą „grabarze” 
rozsmarowują na płaskiej skale, aby wa­
rstwa nie była zbyt gruba. Do owej 
miazgi dodają „cambę” specjalną 
papkę z mąki górskiego jęczmienia. Ca­
łej tej dość długiej ceremonii towarzyszą 
rytualne melorecytacje, na które składa­
ją się wersety kanonu buddyjskiego.

Sępy wiedzą, że każdy zbliżający się 
kondukt oznacza dla nich ucztę i groma­
dzą się na pobliskich skałach, cierpliwie 
czekając, aż „grabarze” zakończą swoje 
dzieło. Wreszcie ostatnie rytualne ruchy, 
pokłon przed pozostałościami niebosz­
czyka i „grabarze” oddalają się. Po go­
dzinie czy dwu nie ma już śladu po 
zwłokach skała jest czysta, a syte, 
ociężałe sępy wzbijają się w powietrze, 
odlatując do pobliskich gniazd.

Władze Tybetu wydały ostatnio po raz 
kolejny kategoryczny zakaz fotografowa­
nia tego obrzędu, a nawet zbliżania się bez 
pozwolenia do skały „pogrzebowej”. Po­
stanowiono w trosce o kultywowanie oby­
czajów nic stwarzać wokół typowego tybe­
tańskiego pochówku atmosfery sensacji i 
niesmaku...

O  SŁOŃCE , a  KSIĘŻYC , ¥  MERKURY, ?  WENUS, (/MARS 

JOWISZ , *1 SATURNI, d f  URAN , ^NEPTUN , ?  PLUTON

dowej, dom II - środki m aterialne, 
dom  III - dążenie do w iedzy, dom IV 
- tradycja narodowa, dom V - zdol­
ność kreacji, dom  VI - praca, zdro­
w ie, dom VII - zw iązki z otocze­
niem , w rogow ie, dom  VIII - w spar­
cie z zew nątrz, spadki, n ieszczęś­
cia, dom IX - zw iązki z zagranicą, 
poszerzenie horyzontów , dom  X  - 
pozycja w św iecie, dom XI - pom oc  
od zaprzyjaźnionych, dom XII - ze ­
w nętrzne przeszkody, ukryci w ro­
gow ie.

Z astrogram u w ynika dominacja  
dom u I i Saturna. Stw arza to sytua­
cję, w  której P olska będzie postrze­
gana jako kraj zw iązkow ców , szu­
kająca now ych  rozwiązań. Związki 
będą m iały odm ienne poglądy na 
potrzebę zm ian w  odróżnieniu od 
rządu, który będzie m iał skłonność  
do stosow ania rozwiązań hazardo-

Planetą, która określa nasze po­
łożen ie w  sferze m aterialnego bytu  
jest W enus. Jej pozycja jest w domu  
II i w  znaku Byka (czyli w e w łas­
nym  dom u i w łasnym  znaku), o- 
znacza to w ielk i udział spraw bytu  
m aterialnego w  określeniu  sytuacji 
w roku 1991. N iestety  rozgryw ki 
pom iędzy zw iązkam i zaw odow ym i 
a rządem  będą w jaskraw ej sprzecz­
ności z bytem  m aterialnym  Polski. 
Stosując pogłębioną analizę pozycji 
W enus m ożna przypuszczać, że  
konflikt ten m oże być nacechow a­
ny brutałnośctą i n ietolerancją. D o­
pełn ien iem  ogólnego obrazu będzie  
rola w  tej sytuacji parlam entu. H o­
roskop dla parlam entu przewiduje  
rolę ciała tw orzącego n ierealne  
prawa i zajm ującego się tem atam i, 
które n iew iele  mają w spólnego z 
rzeczyw istością.
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Korespondencja z zagranicy Trudno p ow ied zieć  ja k ą  ro lę  w  
h is to r ii od egra ła  a stro log ia . W ia­
dom o, że w szy scy  zn aczący  w ła d ­
cy  w  sta ro ży tn o śc i m ie li na sw ych  
dw orach  astro logów . Z k o le i ile  
pan u jący  k o rzy sta li ze w sk azań  
h orosk op ów ,.ty le  a stro log ia  m ia ­
ła  w p ły w u  na  d zieje  św ia ta .

Podobno i dzisiaj niem ała ilość  
polityków  korzysta z tej formy pod­
patryw ania przyszłości. P ostano­
w iliśm y także się zabawić i posta­
w ić horoskop dla Polski, jako że 
w ierzym y, iż w szystk im  jej los leży  
na sercu. Skom plikow any proces 
sam ego staw iania i objaśniania zro­
bił dla nas K rzyszto f C hm ieln ik .

W języku  astrologii p lanety mają 
swoją sym bolikę i tak: słońce o- 
znacza g łow ę państw a, księżyc - 
społeczeństw o, Jow isz - pracodaw,- 
cę (w  tej sytuacji P olsk i rząd), S a­
turn - m asy pracujące (zw iązki za­
w odow e), Uran - parlam ent. S ek ­
tory koła są podzielone na dom y, 
które też mają sw oje znaczenie. 
Dom I - poczucie tożsam ości naro-

w ych. Związki zaw odow e będą 
działać m ałym i krokam i. Jow isz  
w skazuje w ielk ie am bicje rządu, 
aby podnieść pozycję kraju. S poty­
kać się to  będzie z w ielk im  oporem  
ludzi pracy. Ogólnie układ kontra  
Jow isz św iadczy o konieczności cię­
żkiej pracy dla uzyskania sukcesu. 
Oznacza to konserw atyzm  św iata  
pracy i ryzykow ne posunięcia rzą­
du. Słońce sym bolizuje g łow ę pańs­
tw a - prezydenta jest w  n iezw ykle  
interesującym  położeniu. P rezy­
dent ma harm onijny układ z rzą­
dem  i m asam i pracującym i. Społe­
czeństw o jako całość ma także har­
m onijny układ z prezydentem .

M iejsce g łow y państw a (prezy­
denta) znajduje się w  końcu dom u I 
i tuż przed II, co oznacza, że prezy­
dent niedługo skończy poszukiw a­
nie swojej tożsam ości i w ejdzie w  
dom posiadania i dbania o interesy  
m aterialne. Natom iast społeczeńst­
w o (księżyc) w ychodzi z dom u III 
edukacji i w stępuje w  dom  IV po­
szukiw ania korzeni tradycji.

C ollage K ru  - K re

Może to brzmieć jak zagadka: co dzieje 
się i  nieboszczykami, skoro się ich nie 
grzebie na cmentarzach (bo takowych nie 
ma), ale zarazem nie poddaje się zwłok 
kremacji, jako że o wszelki opał trudno? 
W Europie chyba mało kto znalazłby 
rozwiązanie. Dla Tybetańczyków sprawa 
jest oczywista — jest to najbardziej roz­
powszechniony rodzaj pogrzebu na „Dachu 
Świata”, a odbywa się przez ... powietrze.

Istniały w dawnym Tybecie również 
inne sposoby rozstawania się z powłko- 
wą doczesną zmarłych: tych, którzy zma­
rli na choroby zakaźne - palono, samo­
bójców zaszywano w worek skórzany i 
spuszczano z prądem rzeki; nielicznych 
grzebano w ziemi lub raczej układano na 
kamienistym gruncie i zasypywano ka-

Sławomir GOWIN

Wśród rozbieganych cia ł b łysnę­
ła jędrna pierś. Jasna b londynka  
bez m akijażu rozpięła bluzkę. Wo­
kół bladej su tk i w ytatu ow an o  czar 
nym  i czerw onym  tuszem  ,,Salve  
Im perator Hades!”...

Jedna z w iosen u schyłku komuny. 
Gra bodaj Sztyw ny Pal Azji, wokół 
kocioł „szczęśliwej, socjalistycznej, 
planowanej kontestacji” pogo, ta­
niec rozpaczy, nienawiści czy zgody? 
Nikt już nie zadaje takich pytań, nikt 
nie czeka na odpowiedź dogorywa 
kolejny powojenny plan „rozwoju 
gospodarczego i kulturalnego”. 
„Spóźniłem  się Polsko ...” krzy­
czy wokalistka. „Spóźniłaś się P ol­
sko...” poprawia ktoś z tłumu.

Pot, kolorowe szmaty, lśniące ćw ie­
kami skóry, słodkawy dym gan- 
dzi-samosiejki. Czuję w palcach  
szklaną lufkę wabiącą resztką moc­
no oślinionego „dżojta”. „Nóż w płu­
ca” i podaję dalej, komukolwiek. 
Makijaż, tatuaż, kosm iczne fryzury, 
łańcuchy z Domu Rolnika, swastyki 
i gwiazdy wycinane wieczorami z 
puszek po m ielonce turystycznej. 
Depczę ogłupiałego kundla w obro­
ży koloru „rastą", potrącam nabite 
ćwiekam i plecy, uderzam w czyjąś 
ogoloną czaszkę z napisem „Life!”. 
Wspomnienie Zbyszka Cybulskiego 
krzyczącego: „to jest salto, zapam ię­
tajcie ten taniec!”. To jest pogo...

R obisz w  prasie?  pyta Berta.

Ogląda kolorowy identyfikator To 
pro w ia n t m ożesz zapew nić . Płacę  
herbata „na sm yczy”, bułka, sine 
jajko w majonezie. Je, piersi schowa­
ła. „Na dw orcu  lepiej w y łą czyć  re­
fle k to r y ” twierdzi. Zresztą tatuaż 
nie jest prawdziwy, zmyje się byle 
czym. Treść? Zwykły przypadek, 
w ym yślił to jej ostatni „przytulas”.

Noc. W barze dworcowym  cisza i 
zapach kapusty. No to o co ci 
w łaściw ie  chodzi?  pyta Berta z 
listkiem pietruszki w kąciku ust.

*  *  *
Dzień. Przypala papierosa od tak­

sówkarza, śmieje się, kokietuje. Ma 
dziewiętnaście lat, skończyła liceum.

dokończenie na  str. 2
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p  r z e z y  ć  k o n i  e c  ś  w  i  a  t  a
d o k o ń c ze n ie  ze  s tr . 1 
Na im ię jej inaczej, B erta  to p seu ­
donim . P och od zi z przeciętn ej ro­
dziny , na razie u trzym ują  ją  ro­
d zice, u rzędn icy . Lubi życie , lubi 
to p less , lu b i s ię  k och ać  i robi to  
często , a le  jak  tw ierd zi, n ie  z b y le  
kim . M ów i g ło śn o . R ozpina lekko, 
b lu zk ę, b ły szczy  dek o ld . T ak só ­
w karz m ruga do m n ie  w lu ster ­
ku...

Ż y c ia  się  n ie  w y b ie r a , ży je  
się, n ie ?  dodaje B erta , p rzy su ­
w a się  bliżej.

P o lsk a , k o lejn y  rok życia . T ym  
razem  p ląsan ego  w  n ierów n ym  
rytm ie „N ieży w y ch  S h a b u f  ’ czy  
„Z iyo” . Ż ycia m a lo w a n eg o  p o ­
śp ieszn ie  na m u rze, ły k a n eg o  po 
kryjom u z z ielonej b u te lk i z n a le ­
pką „M arkow e M ocn e” , w d y ch a ­
n eg o  z m d łym  zap ach em  sam o­
siejk i, zd eflorow an ego  p rzyp ad ­
k ow o ja k im ś n iezręczn y m  h a s­
łem . D la  n iek tórych  życ ie  je s t  jak  
obrazek  w yd arty  z „ E lem en ta ­
rza” F a lsk ieg o  b lad e i od leg łe . 
D la w ie lu  różnica m ięd zy  życiem  
a słu żb o w y m  ży c io ry sem  to  naj­
w yżej au tob u s, pod który  m ogą  
w p aść i przez tę  n ieu w a g ę  w n ieść  
n ieo czek iw a n y  szczegó ł. R eszta  
to pusta  kartka p od an iow ego  pa­
pieru, jed y n a  karta  na którą m oż­
na tutaj p ostaw ić . Ż ycia  s ię  n ie  
w yb iera , m ożna w ybrać SIE B IE  

jed y n ą  p raw dę jak ą  m ożna  
p osiąść na w łasn ość .

*  *  *

T rw a 44 rok „po p rostu  ż y c ia ” . 
B erta ob ieca ła  p oznać m n ie z k il­
k om a osobam i, jej zd an ięm  n u d ­
n ym i i in teresu jącym i, m ądrym i i 
g łu p im i, d ob rym i i złym i.

D ojeżd żam y na m iejsce . M iesz­
kan ie  n a leży  do g ru b aw ego  ch ło ­
paka d łu g ie  w łosy , sin aw a  c e ­
ra. B erta  n azyw a  do H anem . S ie ­
dzi pod ścianą  w  lo tosie , na żółtej 
k oszu lce  „H offland” dopisał: „ A l­
kohol n iszczy  zd row ie , b ierzcie  
L S D ” . Na śc ia n ie  w ie lk i nap is  
„Z abrania się  zab ran iać” . O bok, 
in nym  charak terem  p ism a d op i­
sano: „B óg  je s t sk an d a lem  p rzy­
n oszącym  k o rzy śc i” . N iżej w y c ię ­
te ze  starej gazety: „R ęce precz  
od so c ja lis ty czn eg o  W ietnam u!” . 
K ilka książek: „T rzy filary Z E N ” , 
„B ib lio tek a  różdżkarza” , „ B ib ­
lia” , „O statn ia  ru nda” C ortazara, 
kilka n u m erów  „R azem ” , stara  
„ A m ery k a ” . W okół łóżk a  ludzie: 
B obik , M ichał zw an y  M ichą, S te f­
ka, R afał, P iotr, C zarny, H an i 
B erta. K ied y  w cześn iej rozm a­
w ia łem  z B ertą  m ów iła  o n ich  
praw dziw i.

Ich praw da? In stytucja  g o to ­
w ych  m od eli na ży c ie  upadła. 
W krótce og łoszą  to n a w et u lotk i 
w  p rzych od n iach . T zw . rzeczy w i­
stość  w  sw oim  w yrafin ow an iu  n ie  
p odsu w a tan ich  p om ysłów . P rze ­
c ię tn o ść  sta ła  s ię  k lęsk ą . R ozp o­
czę ła  s ię  w a lk a  o n iep rzec ię tn ość . 
W alka tym  rozp aczliw sza  i b e z ­
sk u teczn a , że  tzw . w artości stra ­
ciły  e fek ty w n o ść  na rzecz efek - 
tow n ośc i. P rzec ię tn y  cz ło w iek  
m usi w ięc  przybrać ob licze  p a su ­
ją ce  do n ow ych  w ym agań . Zdany  
na SIE B IE , zm ak n ięty  w  SO B IE , 
je s t  d la  s ieb ie  karą za cu d ze grze ­
chy. W ielu z n ich , k ied y  p rzec ię t­
ne ży c ie  przesta ło  być godn ym  
zajęciem , p rzyjęło  e ty k ie tę  zastę- ' 
pczą m ałą, n erw ow ą , sm u tn ą  
k on testację . Ich „ n iep rzec ię tn i” 
k oled zy , z k tórym i zak ładali p ier­
w sze  „ p ieszczo ch y ” , zap u szcza li 
„pióra", p od lew ali w  d on iczk ach  
d om ow ą gan d zię , d aw n o  od eszli 

stu d iu ją  bądź inaczej przyjęli 
„ w y cią g n iętą  d łoń sp o łe c z e ń s t­
w a ” . Oni zosta li, ci „ p raw d ziw i” , 
„ n orm aln i” . To on i m ają s tw o ­
rzyć p rzyszły  tłok  w  au tob u sie , 
k o lejk ę  w d e lik a tesach , w id o w ­
nię „W iad om ości”? To oni niosą  
w so b ie  p łód p o lsk iego  everm y -  
m ena lat 90-tych?

C hcesz r o z m a w ia ć ?  pyta  
M icha, 21 la*. Jego  żona, S tefk a , z 
z ie lon ym i w łosam i, je s t  w  szó s­
tym  m iesiącu  ciąży . On pracuje w  
h u cie , poza tym  robią i sprzedają  
p ieszczoch y . O boje p un kow ali
O c zy m ?

O ży c iu ...
K o sz tu je  c h y b a  t r z y  s tó w y  w  

k io s k u  ..R u c h u " . „ e le k tro n ic zn ie  
s p r a w d z o n e "  m ów i S tefk a , 
nikt s ię  n ie  śm ieje .

P o r z ą d n e  k o s z tu je  p ięćset, 
m e  z a  w sze  jes t i c z a s a m i p r z e p u ­
s z c z a  odp ow iadam .

R ozm ow a s ię  nie k le i. S tęk am  
coś... C hicago, Jerry R ubin, D ave , 
D ellin ger , Abbi H offm an. Brak  
reakcji. P róbuję o p o lityce .

j e d n i  m ó w ią  o S ta lin ie , in n i
o J e z u s ie  k w itu je  B obik , 22 
lata, w y szed ł z w ojska , w  uchu  
m ały  k o lczyk , na b lu zie  odręczn y  
napis: „M ake lo v e  not w ar” .

A  ty ?  prow okuję.
J a ?  J a  o p e n is ie ! odp iera. 

Ś m iech .
Z czego  się  śm ie je sz?  T o  p o ­

w a ż n a  s p r a w a . Co m i p o w ie s z  o 
p e n is ie ?

C isza. P arę o strzejszych  uw ag.

S p ło szy li się . K toś w łącza  m a g ­
n etofon . B erta  zaczyn a  p ląsać. 
W szyscy zapalają pap ierosy .

Ich praw da zasch ła  w  „P las- 
tu s io w y ch  p a m ię tn ik a ch ” . T eraz  
to po prostu  tw arda w alu ta , o 
którą każd y  w a lczy , z rów n ym  
p o św ięc ien iem  p u szczając w  o- 
b ieg  fa łszyw e b an k n oty . P y tan ia
o p och od zen ie  i fak tyczn y  n o m i­
nał budzą n iech ęć . W n ich  też.

P rób u ję  rozm aw iać z C zar­
nym .

Z a w ó d ?  N ie  m a m  ża d n e g o ,  
je s te m  c z ło w ie k ie m  in te re su  
jeźd z i su w a k iem  rozporka. Kpi. 
P rzeryw a m u B ob ik , w yb iera  się  
do „ n o cn ik a ” po a lk oh o l. P odaję  
m u zm ięty  b an kn ot. W ychodzę  
do łaz ien k i. Z najduję sp isan e  w  
n ieok reślon ej form ie n ota tk i Ha- 
na.

„Inform uje s ię  w  im ię  w yższej 
u ży teczn o śc i, że jed en  z cz ło n ­
k ów  naszej organizacji d op u ścił 
się  w y sła n ia  pod n iez id en ty fik o ­
w an y  adres p ism a o następu jącej 
treści: U przejm ie  p roszę  o p rzy ­
zn an ie m i w  drod ze p rzy sp ieszo ­
nej em ery tu ry  M ałej D om ow ej 
K atastrofy  N u k learn ej d la  ce ló w  
osob istych . J ezu s  C hrystus, 
m istrz ś lu sa rsk i” .

„D efin icja  osob ow ości. K o ­
cham , bo boję s ię  n ie  kochać. 
M yślę bo n ie  m ogę w y m y ślić . W y­
m yślam  bo boję s ię  n ie  w ied zieć . 
N ie w iem  bo boję s ię  d ow ied zieć . 
B oję się , że  strach  p om yśleć . 
Strach  p o w ied z ieć , że  m ożna p o ­
m yśleć . M ożna p o m y śleć , że trze­
ba w y m y ślić . T rzeba w y m y ślić  
bo strach  n ie  w ie d z ie ć ” .

H ej, w r ó c il i  z  „ n o c n ik a ” 
p rzeryw a m i B erta . W ychodzę, 
H an w y ry w a  m i brulion .

W p o e z ji  je s t  z a  d u ż o  p o ez ji, 
w  ż y c iu  z a  d u ż o  ż y c ia , w  P o lsce  
z a  d u ż o  P o lsk i, w e  m n ie  z a  d u ż o  
m n ie  n iem al recytu je.

T w oje? pytam .
M oże b y ć  m oje.

C zysta  i „B ycza  K rew ” . B erta  
bierze m n ie  za ręk ę, p row adzi do  
pokoju obok . M uzyka. T atuażu  
rzeczy w iśc ie  n ie  m a. M ilczy. J a k ­
by jej n ie  było . „N ie s łu c h a j, n ie  
s łu c h a j ic h ” o d zyw a  się  w re sz ­
cie. S ły sz ę  ich.

M a s tr u b a c ja  to s p r a w a  p o l i ­
ty c z n a  i tr z e b a  j ą  p o s ta w ić  n a  
n a jb l iż s z e j  se s ji S e jm u !  w y ­
k rzyku je C zarny.

B y łe m  k ie d y ś  n a  O a z ie . A le  
w ie sz . M a tk a  B o sk a  je s t j u ż  b e z­
p ło d n a  zaczyn a  S tefk a  P a n  
B óg s p r z e d a je  f r y t k i  i d o b r z e  m u  
się  w ie d z ie .

W y że j d u p y  n ie  p o d sk o ­
c zy s z , w o t i p ir e s tr o jk a  s ły szę  
H ana.

„N ic n ie  m a , p ró c z  ja s n e j  tej 
s a l i . . .” B erta  sy czy  m i do  ucha.

S k ą d  to  z n a s z ?
Z n a m ...

G łosy  z pokoju  obok g iną . T a­
tu ażu  n ie  m a... B erty  jak b y  n ie  
było . „N ic n ie  m a prócz jasn ej tej 
sa li...” . L ubi to p less , lubi się  k o ­
ch ać, lub i życie ...

W racam . B erta  zostaje b ia ła  w  
c iem n y m  pokoju . S zk la n k i robią  
się  c iężk ie . H an od czasu  do czasu  
rzuca m ak sym y: „Ż ycie n iszczy  
zdrow ie, b ierzc ie  L S D !” .

*  *  *

Lata o s iem d z ies ią te  d a ły  im  do 
ręki straszn ą  broń w ła s n e , Ja". 
„Ja” w  ram ach rek o m p en sa t za 
n ieob cen ość . W łasne ja, z k tórego  
każdy m usi korzystać, ch ce  czy  
nie ch ce , potrafi czy  nie potrafi. 
Ja to ta ln e  p o lsk i syndrom . W 
w a lce  o rzeczy w isto ść  za p om n ia ­
no gd zieś  o tzw . prostym  cz ło w ie ­
ku, zap om n ian o , że  tacy  jed n ak  
c iąg le  się  rodzą. S tare  życie  ju ż  na 
nich  n ie  pasuje, n ow e od b iedy  
n oszą inni, „ sk o m p lik o w a n i” . 
Prości noszą je  z k on ieczn ośc i 
ch ociaż  opada im na oczy.

J est 3.00. R ozm ow a w  k u ch n i z 
m ilczącym i dotąd R afałem  i P io t­
rem , w szed ł ta k że  H an. R afał s tu ­
d iow ał k ied y ś przez rok, w reszc ie  
sk o ń czy ł stu d iu m  h otelarsk ie . 
T eraz pracuje w  in troligatorn i. 
P iotr stu d iu je. Han na fa z ie  n ie  
robi n ic  żyje, czy ta , podróżuje. 
D w aj p ierw si ubrani jak  p rzec ię t­
na a ltern a tyw a , kurtk i a la Jam es  
D ean, d użo  k o lorow ych  zn a cz­
ków . O stre rytm y siek iery .

A l te r n a ty w a  m ów i R afał 
je s t j u ż  c h y b a  n ie o d łą c z n y m  

o rg a n e m  c y w il iz o w a n y c h  spo łe- 
c z e ń s tw  X X  w ie k u  i tr a k to w a n ie  
je j  ja k o  z ło teg o  ja j k a  so c ja liz m u  
c zy  k r y z y s u  g o sp o d a rc ze g o  la t  
s ie d e m d z ie s ią ty c h  c z y  o s ie m d z ie ­
s ią ty c h  to  w y r y w a n ie  zd ro w e g o  
zęb a . A l t e r n a ty w a  n ie  w y n ik a  z  
ta k  p ro s ty c h  r z e c zy , j a k  b łęd y  
ta k ie g o  c zy  in n e g o  sy s te m u . To  
ta k ż e  w y n ik  ew o lu c ji, b y  n ie  p o ­
w ie d z ie ć  d ia le k ty k i  r o d z a j  bó­
lu . P r z e d  c z y m ?  T a  c h o ro b a  d łu ­
go p r z e b ie g a ła  b e zo b ja w o w o , 
d ia g n o z a  je s zc ze  n ie  p a d ła .

A k te r n a ty w ę  s p r o w a d z a m y  
a lb o  d o  k u l tu r y  m a so w e j a lb o  do  
ja k ie jś  n ie o k re ś lo n e j o p o zy c ji.

W j e d n y m  i d r u g im  p r z y p a d k u  
c h o d z i o u s ta w ie n ie  je j  w  ja k im ś  
„po p r o s tu ”. F a k te m  je s t, ż e  k a ż ­
d y  m a  n a  n ią  a p e ty t .  A le  n ie s te ty  
w  o b lic zu  w a ż n ie js z y c h  s p r a w  
n a ’g ło w ie  ś w ia ta  i w a żn ie js z e g o  
ś w ia ta  n a  p o ls k ie j g ło w ie  „ in ­
n y  ś w ia t” je s t w a ż n y  o ty le  o ile  
m o że  się  p r z y d a ć .  I n n y  c z ło w iek , 
n ie s te ty  n ik o m u  tu ta j  n ie  m o że  się  
p r z y d a ć  dodał H an.

N ie  m a  ż a d n e j  p r a w d y  o 
ż y c iu . Ż y c ie  to  z a c z a r o w a n y  s to ­
liczek . N a p ę d z a  je  w y o b r a ź n ia  i 
w ia r a .  W ia ra , że  c z ło w ie k  w y ­
jd z ie  k ie d y ś  z  s ieb ie . K ie d y ś .  M o­
d n a  d o  d z is ia j  w ia r a  w  c z ło w ie ­
k a  w ła ś c iw ie  z a w s z e  d o ty c z y ła  
p r z y s z ło ś c i.  L u d z ie  w  z a s a d z ie  
n ie  w ie r z y l i  w  sieb ie , c le w  tego, 
k tó r y  d o p ie ro  b ęd zie . B ę d z ie  o d  
n ic h  p r z e d e  w s z y s tk im  in n y .  T e ­
r a z  n ie  m a  p r a w d y ,  p r a w d a  d o ­
p ie r o  b ęd zie .

M a s z  trochę  ra c ji. A le  ż y c ie  
to  n ie  s to lic ze k . T o  c z a p k a  n ie w i­
d k a . J u ż  X I X  w ie k  r o z p o c z ą ł n i ­
s z c ze n ie  w y o b r a ź n i  i w ia r y  
w ia r y  w  n ie is tn ie ją c e , n ie s tw o ­
rzo n e . C z ło w ie k  ż y je  w  s p r z e c z ­
n o śc i m ię d z y  w ia r ą  a  w y o b r a ź ­
n ią , tr u d n o  m u  p o  p r o s tu  u w ie ­
r z y ć  w  to, co so b ie  w y o b r a z i .  T a k  
b a r d z o  w ie r z y  te m u  i w  to, co je s t.

W ia ra , w ia r a , w ia r a .. .  R ó ż ­
n ic a  m ię d z y  lu d ź m i  w  P o lsce  je s t  
ty lk o  je d n a :  je d n i  w ie d z ą , w  co 
n ie  w ie r z ą , d r u d z y  n ie  w ie d z ą , w  
co w ie r z ą . I n n y c h  n ie  m a .

Z re s z tą , w  ż y c iu  n ie  c h o d z i o 
p r a w d ę . T r z e b a  d o s k o n a lić  
w c ią ż  n o w e  fo r m y  n ie is tn ie n ia .  
A  z  p r a w d ą  n a jle p ie j  z r y w a ć  ja k  
z  ko b ie tą , z o s ta w ić  j ą  z  r o z d z ia ­
w io n ą  g ęb ą  i tu ż  z a  d r z w ia m i  
r o z p o c z ą ć  n o w e  ży c ie . M ó w ią c  
p o w a ż n ie , je ś l i  c h o d z i o p r a w d ę  
to  w y d a je  m i s ię  o to  n a w e t  ł a t ­
w ie js ze  n iż  z  ko b ie tą .

B erty  n ie  s ły ch a ć . Śpi? Zna 
sw oją praw dę? L ubi sw oje  życie?

W obec tego  co m y  ro b im y ,  
s ło w o  ży c ie  to  ty lk o  s ta r a  m e ta fo ­
ra . J a k o  m e ta fo r a  c z ło w ie k a  c z u ­
ję  s ię  c h o le rn ie  g łu p io . A  w y ?  
m ów i Rafał.

Ż y c ie  je s t m a k ie tą  ż y c ia , ję ­
z y k  m a k ie tą  ję z y k a ,  p r a w d a  m a ­
k ie tą  p r a w d y .  W kró tce  ś w ia t  bę­
d z ie  m a k ie tą  ś w ia ta  To  b ę d z ie  
jeg o  ko n iec .

T a k , a le  tr z e b a  go d o ży ć .
T r z e b a  go p r z e ż y ć .

R ozm aw iam y  d ługo . P ojaw ia  
się  C hrystus, M arks, C astro, Tza- 
ra, W hitm an, M arcuse, M ao, G or­
b aczow  i w ie lu  in n y ch  w sp ó łc z e s­
n ych  d em iu rgów . P o lem izu ją  z 
m oją teorią  „p rostego  c z ło w ie ­
k a ” . U ciek ają  w  św ia t, w  X X  
w iek , k tórem u  oddani są w e  w ła ­
d an ie  i sk azan i na w iern ość . To 
jed en  z k lu czy  do ich  an to log ii i 
ak sjo log ii. A le  życ ie  ob staje  przy  
p rak seo log ii. Ich k och an y  X X  
w iek  bron ił sw o ich  h u m orów  róż­
n ym i sp osob am i czasem  b yła  
to gu m a  do żu cia , cza sem  m igają­
cy  m ik ser  d y sk o tek i, k ied y  in ­
dziej w ystarcza ło  k ilk a  m ocn ych  
s łó w  z te lew izy jn ej am b ony. O- 
sta tn i s ięg n ą ł po broń n a jsk u tecz ­
niejszą: CZŁOW IEK A, od dan ego  
sob ie  i zdan ego  na sieb ie  ideę, 
której w in n y  je s t  ab so lu tn e  p o ­
s łu szeń stw o . X X  w iek  sk azał 
cz ło w iek a  na s ieb ie , w y n ęd zn ia ­
łeg o  i zm ęczo n eg o , b łąk ającego  
się  b ez  p om ysłu  na sw ój św ia t. 
P rosty  cz ło w iek  w ych od zi z n iego  
często  śm ieszn y  i sfru strow an y , 
często  z cu k row ym  g rzeb ien iem  
n a g ło w ie  lub  agrafką w  nosii-, 
n arażony na g w izd y  i p o h u k iw a ­
n ia  tych , k tórzy  w cześn iej sk o ­
rzysta li z gu m y  do żu cia  czy  św ia ­
te ł d y sk o tek i, a pók i co, robią  
je szcze  tłok  w  au tob u sie  i k o le jk ę  
w  d elik a tesach .

*  *  *

R ano. T o w arzystw o  rozchodzi 
się , n iosąc na sob ie  sw oją  „now ą  
n o rm a ln o ść” . W chodzi B erta.

J e szc ze  c iep ła !  k to ś re­
ch ocze . K toś in n y  ły p ie  na m nie  
lu b ieżn ie . K toś in n y  z zaw iścią .

Id z ie m y ?  rzuca w  m oją  
stronę.

Za sin ym  o k n em  k toś krzyczy: 
„bo gd y  rezerw a ...” Z taśm y m ag­
n eto fon u  dob iega  n ieo cze k iw a ­
n ie  och ryp ły  g ło s  G in trow sk iego: 
„Za ok n em  P o lsk a  w  tęczy , za 
ok n em  P o lsk a  w  tęczy  jed źm y  
skąd !”

J e d ź m y  s tą d !  chryp i B er­
ta.

W ychodzim y. T ak od b y ła  się  
śm ierć  rep ortersk iego  p om ysłu  
na praw dę o życiu .

*  *  *

B y ła  k tó r a ś  z w io se n  u s c h y ł­
k u  k o m u n y . D z is ia j  B e r ta  ju ż  
n ie  ży je . N ik t  n ie  p o tr a f i p o w ie ­
d z ie ć  d la c z e g o . L u b iła  to p le ss ,  
lu b iła  s ię  k o ch a ć , lu b iła  ż y c ie . 
N ie  p r z e ż y ła  k o ń ca  ś w ia ta . In ­
n i? C ią g le  n a  n ie g o  c zek a ją .  
C hcą p rzeży ć  k o n ie c  ś w ia ta . B e ­
r ta  c h c ia ła  p rzeży ć  ży c ie ...

S ła w o m ir  GO W IN

On, Polak w e  w ła sn y m , b ied ­
nym  kraju, który po 34 latach  
d o św ia d c z e ń , zaczyna w c h o d z ić  
w  lecz en ie  ludzi z bezn adziejnym  
w yrok iem  k a le c tw a , lub w y r o ­
kiem  śm ierc i. D zisiaj, jak m ó w i z 
sarkazm em  -„ g w ia zd a  t e l e w i­
zji", bo p rzecież  je g o  pracą za in ­
te r e s o w a ły  s ię  w r e sz c ie  środki 
przekazu. To fak t, że  w  w ię k s z o ­
śc i z a in te r e so w a n ie  to  je s t  r ó w ­
n o zn a czn e  z p od ejrzen iem  o s z a l­
b ie r s tw o , a le  p rzec ież  p oczątk i 
z a w sz e  b yw ają  tru d n e. M ó w i, że  
jeg o  n a zw isk o  pad ło  tak że  w  s e j ­
m ie, g d z ie  w y m ien ia n o  je  przy 
d eb a c ie  o  fu n d u sza ch , k tórych  
o c z y w iśc ie  nie d o sta ł. On, który  
otarł s ię  o  c o ś  gra n iczą ce  z c u ­
d em . On, który stra c ił rachubę  
czasu , który n ie  w ie , c o  to  w y p o -

zespól Mariana i tętniaki aorty. 31 lat - 
jeszcze dziecko. Zgadza się na prze­
szczep serca św in i wiedząc, ze  będzie  
to pierwsza w  św iecie operacja. D aw ­
cy ludzkiego nie mam.

Mówię dobra. Oddajemy sprawę 
do komisji etycznej. Przechodzi. 9 
grudnia robimy przeszczep. Dwie 
świnie przygotowywane byty przez 
18 dni, dwa razy dziennie zastrzyki i 
karmienie wyciągami grasicznymi. 
Nasz pacjent także przez 15 dni o- 
trzymywał „kurację grasicową". Naj­
pierw dołączyliśmy do krążenia pac­
jenta serce z nieprzygotowanej świni 
(dla wychwycenia przeciwciał). Po 
1 5 minutach zostało nadostro odrzu­
cone. Drugie serce podłączone do 
krążenia pochodziło od świni przygo­
towanej. Bilo godzinę i 20 minut. 
Histologicznie nie miało cech odrzu-

C z ł o w i e k ,  k t ó r y  p o k o n a ł  o d w i e c z n y  k o d  o r g a n i z m u

OPORNE PR ZYB U ZANIE JUTRA
czyn ek  - p ro feso r  Jerem i C zap li­
ck i. Ju tro  n ie  b ęd zie  n a leżeć  do  
N ieg o  - ju tro b ęd z ie  n ow ym  
d niem  dla b ezn ad ziejn ie  c h o ­
rych.

W Stanach Zjednoczonych, gdzie 
dokonuje się najwięcej przeszcze­
pów, każdy rok umiera 120 tysięcy 
ludzi, nie doczekawszy się dawcy. 
Jakie to byłoby wspaniałe - myśla­
łem, gdyby dawcami narządów mogły 
być zwierzęta. Ale bariera w wypadku 
przeszczepów obcych gatunkowo 
była nie do pokonania. Próby były, ale 
masywne uderzenie przeciwciał w  
przeszczepiony narząd, powoduje

tu. Wreszcie na miejsce chorego serca 
Religa wszywa trzecie. Niestety, po 
23 godzinach pacjent umarł. Dla ta­
kiego olbrzyma, serce hodowlanej 
świnki okazało się za słabe. A dawcy 
ludzkiego nie mieliśmy. Gdyby mieć 
wtedy serce dzika.

W Bieszczadach zetknąłem się z 
półdzikimi świniami. Za grubą forsę 
(swoją) sprowadziłem jedną. Na- 
strzykiwać ją mogłem dopiero po 
dwóch miesiącach. W międzyczasie 
uzbierałem materiał ż 250 embrionów  
cielęcych, a dzięki wspaniałemu czło­
wiekowi - prezesowi spółki rolniczej, 
zdobyłem w ściśle określonym czasie

natychmiastowy tzw. nadostry od ­
rzut W ciągu minut, najdalej do 
dwóch godzin przeszczepiony narząd 
zaczyna puchnąć, siniećr 

.W 1962 roku sławny H asek z Pragi 
wyprodukował króliczą surowicę 
przeciwodpornościową przeciw my­
sim gammaglobulinom. Wstrzyknię­
cie fakie jednak powodowało we  
wszystkich wypadkach wstrząs i 
śmierć zwierząt Zaproponowano mi 
bym podał surowicę myszom, którym 
stosowałem wyciągi embrionalne 
grasic. Wykryłem bowiem w poprze­
dnich pracach, ze wyciągi te przeciw­
działają wstrząsom. Po dwóch tygod­
niach stosowania moich wyciągów  
wstrzyknąłem im surowicę Haska. Ża­
dna nie zareagowała wstrząsem. Na­
tomiast pobrana krew mysia z surowi­
cą Haska wykazała typowe reakcje 
immunologiczne. A więc grasica za­
pobiegała uwalnianiu się mediatorów 
wstrząsu Czułem, ze wchodzę w  coś  
wielkiego.

Świnki morskie są niesamowicie 
czułe i wrażliwe na histaminę. Wy­
starczy 5 jednostek, by je zabić. Wzią­
łem zatem świnki morskie, umieści­
łem w pudle ze szklaną szybą i roz­
pylałem tam histaminę Wszystkie pa­
dły w czasie od 40 sekund do 4 minut. 
Na innych dokonałem injekcji w ycią­
gów  embrionalnych grasic. Wszystkie 
były zdrowe mimo 45 minut ekspozy­
cji na histaminę. A zatem moje w ycią­
gi likwidowały receptory na w szyst­
kich narządach wstrząsorodnych. 
Boże, jeśli tak, to podawanie ich daw ­
com przeszczepu powinno zapobiec 
odrzutowi obcogatunkowego narzą­
du, bo na przeszczepionym narządzie 
„wymażą" receptory. To były pod­
stawy do rozpoczęcia prób przeszcze­
pów serca z odległych sobie gatun­
ków zwierząt. Zaczęliśmy nastrzyki- 
wać wyciągami grasicznymi dwie 
świnie i barana. Po dwóch dniach 
dzwoni R eliga i mówi: do dupy z 
ba ranem. M am umierającego czło ­
wieka - olbrzyma Przed dw om a laty 
gral w  reprezentacji w  kosza. Ma

rządów. To ogromny wachlarz ch o­
rób od cukrzycy, przez marskość w ąt­
roby, sclerosis mulitiplex, gościec itd. 
Jeszcze mechanizm nie jest w pełni 
znany, ale leczenie odrzutu i tych 
chorób m usi być id en tyczn e!

Na tym nie koniec. Zaczynam doty­
kać nieznaną światu metodę leczenia 
dzieci z porażeniem mózgowym. Oa- 
kazuje się, ze wyciągi grasiczńe, a w 

•.szczególności z grasic embrional­
nych, działają regenerująco na komó­
rki wszystkich organów. Mam już 
szalenie pozytywne rezultaty. Wśród 
moich podopiecznych 80 procent 
wykazuje wciąż sukcesywną popra­
wę, co prawda wolną, ale przeciez 
stałą. Doszły dzieci z zespołem D ow ­
na, które leczę, w e współpracy z dr 
T rzcińską. Dzięki niej i pantoflowej 
propagandzie mamy już 140 takich 
dzieci i znowu widoczny postęp. Ma- 
>ysia Trzcińska to nadzwyczajny czło­
wiek. Stając dosłownie na głowie 
stworzyła i zorganizowała idealny o ś­
rodek dla dzieci specjalnej troski. Lek­
kie i średnie porażenie m ózgow e le­
czy obecnie naszą metodą.

Spyta pan zapewne, dlaczego m o­
ich grasic nie używam powszechnie, 
dlaczego pracujemy z tak skromnymi 
liczebnie grupami osób? Po pierwsze, 
grasic embrionalnych, które działają 
najsilniej, mam za mało, a to co mam 
używam do przeszczepów. Po drugie, 
nie mam zezwolenia z komisji etycz­
nej. Po trzecie, liczba osób potrzebu­
jących pomocy gwałtownie wzrasta. 
A przecież ciągle jeszcze siedzimy w  
laboratorium. Dlatego nawet nie w y­
pada wspominać o czymś, co brzmi 
jak bajka, ale dzisiaj jest odsuwane na 
plan dalszy. Myślę o takim działaniu 
grasicy, które może spow odow ać za­
hamowanie starzenia się. Czy można 
teraz o tym myśleć, kiedy liczba po­
trzebujących pomocy rośnie, kiedy 
ciągle jeszcze raczkujemy z braku pie­
niędzy, kiedy nasze odkrycia w yw o­
łują lawinę pomówień. Ja wiem, że. 
głównie u zdrowych, którzy z reguły 
hamują wszystko. Gdyby pan zapytał 
chorych. Ja ich mam na co dzień. 
Razem z ich rodzinami przezywam 
tragedię, przeżywam ją także z w ielo­
ma ludźmi oczekującymi w  pokorze 
na serce, wątrobę, nerki.

Niedawno byłem w sanatorium. W
5 dniu pobytu budzi mnie pielęgniar­
ka. Telefon od Religi Masz przygoto­
waną świnię? Mówię, że szanse są 
słabe. Bez niej nie będzie przeszczepu
- kończy Religa i odkłada słuchawkę. 
Nie mogę spać. Dzwonię do Błońs­
kiej. Jest szansa? Jest. No to jeszcze 
raz z Religą. Potem telefon do Duliasa 
z hodowli. Samochody, samoloty do 
Warszawy, wszystko przygotowane. 
Religa dzwoni, żeby co godzinę w y­
syłać kolejno trzy serca. Wszystko 
idzie, jak w zegarku. Niestety za póź­
no. Religa byl na sali operacyjnej 32 
godziny. Gdyby hodowali było kilka, 
po jednej przy każdej klinice. Na Śląs­
ku i w  Warszawie, tam gdzie działa ten 
geniusz Religa.

N apisał: M iro s ła w  K.DREW S

30 zapłodnionych krów Moja dawna 
wychowanka, a obecnie genialny 
współpracownik prof. B łońska w y­
myśliła kilka testów, które miały o ce ­
nić stopień przygotowania dawcy i 
biorcy. Idziemy do przodu. A tu bom ­
ba. Ukazuje się w  prasie artykuł o 
wykonanym przez nas przeszczepie. Z 
Warszawy dzwonią „sławy medycz­
ne" i pytają, czy sprawę przejął juz 
prokurator. Ukazują się inne artykuły. 
Zarzucają nam szarlatanerię, szastanie 
pieniędzmi. Cholerom do głowy nie 
przyszło, że w większości od 34 lat 
koszty ponoszę ja. Cały problem leżał 
jednak w stwierdzeniu: jak m ożem y  
rob ić o p era cję , k tóre n ie udały  
s ię  nikom u na Z ach od zie . K om ­
p leks kurdupla. M y z a w sz e  go rsi.
13 c z e r w c a  zo sta je  d ok on an y  
p rzeszczep  nerki. U dało  s ię .

Religa zmiękł. Zaczyna na nas li­
czyć. Zmontowałem zespół o jakim 
można marzyć. Oponenci przyczaili 
się. Udany przeszczep nerki trochę im 
pomieszał szyki, ale nie otrzymuję 
pieniędzy na dalsze badania. Chcę 
zatem stworzyć fundację, napisać lis­
ty intencyjne do Ojca Świętego, Pry­
masa, Prezydenta, Brzezińskiego, do 
100 najbogatszych Polaków, prezesa 
Polonii w Ameryce P ó łtora  m iliar­
da z ło ty ch  roczn ie  p o zw o liło b y  
ro zw iązać  prob lem  o d zw ierzę -  
cy ch  p rz e sz c z e p ó w  w  c iągu  2 -3  
lat. A wtedy szpital z prawdziwego 
zdarzenia. Krów cielnych mogę mieć, 
ile chcę, bylebym dał 25% więcej, niz 
za żywiec. Krzyzówki dzika ze świnią 
są juz w  drodze. B oże , taki szp ita l 
m ógłb y  d ać w ię c e j  p ien ięd zy , niż 
ca łe  g ó r n ic tw o . Za p rzeszczep  
serca  p łaci s ię  na Z ach od zie  60  
ty s ię c y  d o la ró w , za w ą tr o b ę  100  
ty s ię c y . 80% p okryw a u b e z p ie ­
czen ie .
N asi p acjen ci m og lib y  być o b s łu ­
żeni za darm o. A przeciez na tym nie 
koniec. Olbrzymia liczba osób ma 
nieuleczalne choroby autoagresyjne. 
Są one wynikiem załamania tolerancji 
na którąś z własnych tkanek lub na­

Los Polski
dokończen ie  ze  str. 1

W ielce interesujący jest horo­
skop dla prezydenta. Poniew aż Wa­
łęsa jest zodiakalną Wagą oznacza  
to, że jego S łońce jest w  opozycji do 
Słońca Polski. Oznacza to, że jego  
osoba i stanow isko, które piastuje 
Jest sprzeczne z jego m ożliw ościa­
mi. P lanetą, która dodatkow o okre­
śla osobow ość W ałęsy jest W enus, 
będąca władcą Wagi. Św iadczy ona
o stosunku do spraw  m aterialnych, 
w  czym  m ieści się także sk łonność  
do harm onizowania' się z o tocze­
niem , tak w  sferze m aterialnej, jak  
intelektualnej. W enus W ałęsy znaj­
dzie w łaściw ą harm onię dotyczącą  
spraw m aterialnych Polski. Pluton  
W ałęsy w ykazuje duże zdolności 
kreacyjne i zdolność k ierow ania in ­
nym i ludźmi.

W astrologii istnieje przyporząd­
kow anie kraju znakow i zodiaku. 
Polska przyporządkow ana jest zna­
kowi Byka. P oczątek bytu m ateria­
lnego jest w znaku Barana, który  
przyporządkow any jest N iem com  i 
Anglii, co potw ierdza oczekiw ania, 
że popraw im y sobie byt, układając 
dobrze stosunki z N iem cam i. Horo­
skop m ów i, że te oczekiw ania się  
spełnią. O żyw ieniu ulegną stosunki 
z krajami Włoch, Francji i Czech. 
Pom oc m ożem y otrzym ać z dale­
kiego w schodu. Związki zaw odow e  
w Wodniku i początek domu I, któ­
ry jest przypisany Rosji m oże o- 
znaczać sym patię bolszew ickie, a 
szczególn ie zw iązków  zaw odo­
w ych.

Podsum ow ując. Przypuszczać  
należy, że rząd pozostanie bez 
zmian przez cały rok. Konflikt 
związek zaw odow y - rząd po okre­
sie przepychanek i m ałetw órczych  
konfliktów  w  końcu lata nastąpi 
uspokojenie. A jesien ią  wraz ze 
zbliżaniem  się Słońca do znaku Wa­
gi, W ałęsa w zm ocni swoją pozycję. 
Nastąpi poprawa m iędzynarodo­
wej pozycji Polski. ,

❖  *  *
Poglądy tu w yrażone nie są poglą­
dami staw iającego horoskop, ani 
autora tej publikacji, a jednak język  
astrologii m ówi tak o polityce

W aldem ar MYSTKOW SKI
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Hył czas. kiedy mala karteczka papie­
ru z. umieszczoną na niej piękny ryciną 
a także nazwiskiem właściciela, zdobiła 
bogate księgozbiory. Exlibris znak 
książkowy, świadczył kiedyś o zamoż­
ności i bogatym księgozbiorze. Dzisiaj 
częściej o snobizmie. Kultura bowiem, 
zapożyczona od sąsiada, rzuciła wpra-

kontynentów (poza-biegunowym). Or­
ganizatorzy preferują zanikającą tech­
nikę miedziorytu, pragnąc równocześ­
nie powiązać twórczość miedziorytni- 
czą z Taktem wydobywania i przetwa­
rzania rudy miedzi.

Polscy miłośnicy ekslibrisu nic mieli 
dotychczas organizacji, która nie tylko

Juliusz Wiktor Gomułicki w 1981 
roku udowodnił jednak, żccała sprawa 
ma wprawdzie posmak sensacji, lecz z 
innego powodu. Otóż wnikliwe bada­
nia wyjaśniły tajemnicę. Ekslibris ten 
został odbiły w 19.12 r. na papierze 
wykonanym w XVIII wieku. Jest to 
znakomite fałszerstwo wykonane przez 
grafika i bibliofila Romualda Zicmbic- 
kiego w zmowie z antykwariuszem Gu­
stawem Soubissc-Bisicr. w celu zmyle­
nia zadufanego w sobie F.dwarda 
Chwalewika. Zabieg udał się aż nadto, 
bowiem wielu specjalistów, aż do wyja­
śnienia Gomulickiego, trwało w prze­
konaniu o autentyczności znaku.

Od kilku lat ekslibris znowu wrócił 
do łask. Znawcy twierdzą jednak, że 
coraz częściej traci on kontakt z książ­
ką, dla której przecież został stworzo­
ny. Powstaje bardzo wiele ekslibrisów, 
ale rzadko pełnią one właściwą funkcję, 
częściej będąc przedmiotem służącym 
nobilitacji właściciela, niż jego księgo­
zbioru. Szkoda. Wiele bowiem księgo­
zbiorów prywatnych, nic mówiąc już o 
bibliotecznych, czeka na ów szlachetny 
znak. ujmujący je w całość i wyróż­
niający z grupy innych, przypadko­
wych.

W. MYSTKOWSKI
Najodważniejsza, a zarazem najlepsza 

sęena erotyczna w literaturze polskiej, 
wcale nie pornograficzna, jest w znako­
mitej powieści Anatola IJlmana „Po­
tworne poglądy cynicznych krasnolud­
ków". Debiutował stosunkowo niedau 
no. bo w 1979 roku i na tyle spektakul.i 
nie, że jego powieść „Cigi de Mont- 
bazon" wielu krytyków uznało najlepszą 
powieścią roku.

Jest to pisarz o niespokojnej u > ■ i a 
żni. wybitnie erotycznej, ale także praco­
wity. O czym niech świadczy kilka pierw ­
szych numerów pisma „Sekrety", które 
w całości wypełniał własnymi persy flaża- 
mi. a produkty te choć podpisane przeró­
żnymi pseudonimami, miały jedno 
wspólne znamię, dobre pióro.

Co wyżej, piszę nie bez powodu. Otóż 
kilka wątków, które spują się przez jego 
twórczość, jest zielonogórskich, przyna j­
mniej z imienia, lecz także z podpiętymi 
skrzydłami Erosa. Minipowieść krymi­
nalna. dziełko komercyjnego chowu 
..Polujący z brzytwą", jest osadzona w 
całości w Zielonej Górze. Choć autor 
posługuje się często topografią miasta, lo 
jego bohaterka Filippina Marlow. nie­
specjalnie umiejętnie porusza się po zna­
jomych nam ulicach. Jedno z morderstw 
tego kryminału zostało popełnione przy 
ul. Zamenhoffa, co podpowiedziałem 
Piotrowi Piotrowskiemu, a ten dał odpór 
w detektywistycznym felieton i/:, stwier­
dzając, że morderstwo nie zostało popeł­
nione, gdyż było bezprzedmiotowe. Nie 
ma takiego numeru domu na ulicy, przy 
której P. P. zamieszkuje.

Inny wątek zielonogórski jest u Ul­
lmana w fantasmagorycznym opowiada­
niu „Kwadratura czasu", zresztą znako­
mitym i przewrotnym. Otóż stwarzając 
w nim sacrum Matki Boskiej Winnicy 
(co jest do wykorzystania przez miejs­
cowych proboszczów) profanuje je na 
każdym kroku. Między innymi w parku 
na podgórzu. Nie miejsce tu na analizę, 
ale narracja Ulmana wielu skostniałym 
umysłom z pewnością się nie podoba, 
lecz czy lo dla nich jeszcze tworzy się 
literaturę? W owym parku na podgórzu 
w przeszłości ponoć rosły drzewa z całe­
go świata, przynajmniej w roku 1949. m. 
in. cyprysy, drzewa różane. A informuję
o tym z niejakim zoologicznym żalem.

Ale czy Ulmanowi można wierzyć. 
Osobiście nawet wątpię, aby kiedykol­
wiek był w Zielonej Górze, zwłaszcza że 
go znam. Tak jak jego literatura, on też 
wymyka się towarzyskim klasyfikacjom. 
Zresztą autoportret pomieścił we wspo­
mnianej powieści „Potworne poglądy...”
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Mirosław Drews

K o c h e m  m o j e  d z i e c i wdzie książki pod strzechy, ale dokład­
nie spenetrowała tradycje, dzieląc je na 
słuszne i konieczne... do wyrugowania. 
Tak'slało się z tradycją znaku umiesz­
czonego w księgozbiorze. Dopiero lala 
sześćdziesiąte zaowocowały licznymi 
konkursami, spotkaniami zarówno 
twórców, jak i zapamiętałych kolekc­
jonerów, organizowanymi w celu spo­
pularyzowania wspaniałej formy ozna­
kowania księgozbioru.

Pierwszy polski znak książkowy po­
wstał w 1516 roku. Był to ekslibris 
herbowy, wykonany techniką drzewo- 
fytu. Jego właścicielem był ówczesny 
biskup przemyski Maciej Drzewicki.

skupiałaby twórców i kolekcjonerów, 
ale równocześnie propagowałaby na 
nowo szlachetność znaku książkowego. 
Działalność taką prowadziło pozasta- 
tulowo Polskie Towarzystwo Archeo­
logiczne, także Towarzystwo Przyjaciół 
Książki. Istniały natomiast liczne koła 
Miłośników Ekslibrisu.

W 1981 roku grono kilkunastu miło­
śników znaku książkowego postanowi­
ło powołać stosowną organizację. Puk 
później odbyło się w Nowym Sączu I 
Ogólnopolskie Spotkanie, lecz nic 
przyniosło żadnych rezultatów. Dopie­
ro w 1985 roku w Legnicy powołano 
Polskie Towarzystwo Miłośników Eks-

t e n i s  i n a r t y

Krzysztof FEDOROWICZ 
— Zielona Góra
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Ciemność dotąd w letargu 
(kiedy jesteś samotny czy samotność 
a wszystko goni jak błyskawica)

W ciemności czai się lustro 
co znaczy: nie umieć z boku patrzeć 
atrofia i portret Doriana Graya 
w przestrzeni stosunek 
fenomenu do fenomenu' 
na strychu martwa natura Holendra Co znaczy 
biust lub materializm dialektyczny To sieć 
i bezcielesność niby obiektywizm 
Ciemność określa świadomość

REWS
Ciemność drogowskazem i wiecznością 
Jak skrzyżowanie dróg które Ślepą Uliczką

Jest żywiołem 
w którego błędnym kole 
z każdym krokiem bliżej celuE kslib ris  M arie  E lizabeth  S ch u p p  a u to rs tw a  H e lm u ta  A r n d ta  N iem cy  

(1989 r.)

późniejszy arcybiskup i prymas Polski.
Znak wytłoczono w oficynie drukars­
kiej Hieronima Wietora w Wiedniu 
osoby wielce zasłużonej dla drukarst­
wa, a dla ciekawskich dodaję, żc uro­
dzonej w Lubomierzu (obecnie woje­
wództwo jeleniogórskie). Hieronim 
Wictor kilka lat później przeniósł się do 
Krakowa, gdzie we własnej oficynie 
zapoczątkował znaczące tradycje pol­
skiego drukarstwa.

Dzisiaj trudno zliczyć ludzi zajmują­
cych się profesjonalnie i amatorsko 
wykonywaniem znaków książkowych.
Robią je bowiem nie tylko wytrawni 
artyści, ale także utalentowani nauczy­
ciele, lekarze, zeccrzy, górnicy, muzeal­
nicy, księgarze. Dorobek autorski wie­
lu z nich wieńczą medale kilku znaczą­
cych konkursów krajowych, z których 
część ma zasięg międzynarodowy, lub 
światowy, jak to się stało w sytuacji 
Lubina. Tutaj, za sprawą Towarzystwa 
Miłośników Ziemi Lubińskiej powoła­
no do życia konkurs na ckslibiris i małe
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przepisy prawne dotyczące obrotu złoty­
mi numizmatami oraz podstawowe in­
formacje o metodach wykrywania fał­
szerstwa. określania próby kruszcu, kon­
serwacji itp. Katalog zawiera reproduk­
cje'i opisy ponad tysiąca monet.

Polska po drugiej wojnie światowej 
wybiła 19 złotych monet o nominałach 
od 500 zł do 200 tys. zł. Przedstawiały 
one na rewersach portrety Tadeusza Ko­
ściuszki, Kazimierza Pułaskiego. Fryde­
ryka Chopina. Papieża Jana Pawła II. 
pierwszych królów i książąt. Ostatnią 
tego typu monetę wybito w 1987 roku.

librisu. Już na pierwszym posiedzeniu 
uchwalono konieczność wydawania 
kwartalnika „Ekslibris Polski”. Życic 
jednak sprawia zwykle trudności. Pier­
wszy numer czasopisma ukazał się więc 
dopiero na początku ubiegłego roku i 
to głównie dzięki animatorowi kultury, 
wielkiemu kolekcjonerowi i oryginal­
nemu człowiekowi Józefowi Tadeuszo­
wi Czosnycc. Starannie wydany kwar­
talnik zawiera mnóstwo informacji i cie­
kawostek. Wróćmy zatem do nich.

Pewnego dnia 1932 roku w popular­
nym antykwariacie warszawskim, pro­
wadzonym przez Gustawa Soubissc-Bi- 
sicra, przy Krakowskim Przedmieściu 
30, pojawił się bibliofil i bibliograf 
Edward Chwalewik. Właściciel antyk­
wariatu, posiadający bogate zbiory 
odznak masońskich, zainteresował go 
akwafortową płytką ekslibrisu, pocho­
dzącą z XVIII wieku, sugerując równo­
cześnie. że jcsl to prawdopodobnie pie­
rwszy polski ekslibris masoński, wyko­
nany przez Józefę Potocką. Edward 
Chwalewik zdusił w sobie wątpliwości, 
i dał się przekonać. Przystąpił jednak 
do żmudnych Hadań dotyczących ro­
dziny Potockich i Mniszchów oraz ma­
sonerii polskiej. Fakty były przychylne, 
lózcfa Potocka, żona Stanisława Szczę­
snego Potockiego, parała się amators­
ko plastyką. Bibliofil doszedł do prze­

konania, żc jest to autentyczny znak 
<siążkowy właścicielki bogatego księ­
gozbioru. W wielu wydawnictwach 
irzedwojcnnyeh opisywał więc szcze­
gółowo znalezisko uważając je za 
sensacyjne. Najwięcej informacji za­
darł we własnej publikacji zat. „Naj- 
Jawnicjszy masoński ekslibris polski" 
wydanej jeszcze w 1932 roku. Wielu 
późniejszych autorów powoływało się 
na Chwalewika. Nakładem PIW w 
1980 roku ukazała się szczegółowa in­
formacja na temat dzieła Józefy Potoc­
kiej wraz. z jego reprodukcją. Autor, 
Ludwik Hass pisze: wolnomularski eks­
libris księgozbioru członkini loży masoń­
skiej Józefy Amalii Marianny z Mnisz- 
■hów Potockiej lo prostokąt o wymia­
rach 4,V x  5 ,fi cm, wykonany techniką 
akwafortową. Przedstawia kobietę u> 
stroju stan/greckim, u- tunice, z przepas­
ką na włosach, siedzącą na krześle. 
Prawa ręka oparta o stół. na którym stoi 
globus i otwarta księga, lewa ręka rysuje 
znaki wohionudarskie prostokąt, trój­
kąt. oko Opatrzności i cyrkiel. Pod 
kliszą monogram autorki.

Do księgarń trafiła książka Czesława 
Kamińskicgo, zawierająca katalog zło­
tych monet, wybitych w latach 
1851-1987 w krajach europejskich oraz 
Australii, Kanadzie. RPA, USA i Turcji. 
We wstępie autor przedstawił aktualne

pamiętać, żc jego autorka miała wtedy 
zaledwie dwadzieścia sześć lat i dopiero 
rozpoczynała samodzielną, artystyczną 
karierę. Nie ma w nim tzw. monachijs­
kich sosów, czyli przesadnej, akademic­
kiej maniery używania brunatnych to­
nów. Dzieło jest znacznie bliższe parys­
kiemu, impresjonistycznemu widzeniu 
świata, będąc jednocześnie dosko­
nałym przykładem modernistycznego 
portretu oddającego nastroje 
fin-dc-siccleu. Tadeusz Dobrowolski w 
publikacjach poświęconych malarstwu 
polskiemu wymienia zielonogórski ob­
raz jako istotny, poprzedzający bo­
wiem powstanie powszechnie znanej, 
eterycznej „Dziewczynki z chryzante­
mami" z krakowskiego Muzeum Naro­
dowego. Dziwnym trafem nie wspomi­
na o nim Helena Blum, autorka mono­
graficznych książek poświęconych Boz- 
nańskiej, mimo iż był on eksponowany 
na jednej z pierwszych po wojnie retro­
spektywnej wystawie sztuki polskiej w 
Lublinie (o czym informuje „Przegląd 
Artystyczny nr 3-4 z 1950 r.).

W latach siedemdziesiątych „Dziew­
czynka ze słonecznikami" została sze­
roko spopularyzowana przez Krajową 
Agencję, Wydawniczą, która wydala 
barwną reprodukcję portretu. Niekiedy 
zielonogórski obraz możemy oglądać w 
TV. gdzie w gronie arcydzieł potskiego 
malarstwa stanowi plastyczny przeryw­
nik pomiędzy programami. Muzeum w 
Zielonej Górze posiada jeszcze jedno 
dzieło Olgi Boznańskiej. jest nim „Po­
rtret Jana Jarocena". znacznie później­
szy, powstały po 1925 roku.

liszek  KANIA
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JPojcitcfj Połomski
Olga Boznańska (1865-1940) to naj­

wybitniejsza polska malarka przełomu 
wieków XIX i XX. Edukację artystycz­
ną rozpoczęła w Krakowie, studiowała 
w Monachium, ale większą część życia 
spędziła w Paryżu, dokąd przeniosła się 
w roku 1898. Jej twórczość, bardzo 
intymna, o delikatnych, wibrujących 
zestawieniach barwnych, obok pejzaży 
i martwych natur obejmowała głównie 
malarstwo portretowe. Fascynowała ją 
twórczość Tycjana i Vclazqueza. Z ar­
tystów współczesnych najwyżej ceniła 
obrazy swojego rówieśnika E. Vuillac- 
da. Nie czerpała jednak bezpośrednio z. 
obcych wzorów, potrafiła wykształcić 
swój własny, odrębny styl, stawiający ją 
w rzędzie najlepszych europejskich por 
trecistńw.

Równo sto lat temu w 1891 roku 
prawdopodobnie w swojej mona­

chijskiej pracowni artystka wykonała 
na papierze pastelowy pbrtrct „Dziew­
czynki ze słonecznikami", będący dziś 
ozdobą zbiorów zielonogórskiego Mu­
zeum. Wizerunek przedstawia kilkuna­
stoletnią. delikatną blondynkę ubraną 
w jaskrawo - czerwoną suknię, trzy­
mającą w dłoniach kwiaty słonecznika. 
Obraz znamionuje charakterystyczne 
cechy stylu Boznańskiej. Trzeba jednak

„Z akład” film  w reżyserii T e­
resy K otlarczyk otrzym ał nagrodę  
film ow ą 1991 r. szw ed zk iego  M ię­
dzynarodow ego Forum  K ultury. 
G rem ium  to, skupiające ludzi k u l­
tury i sztuk i w ie lu  narodow ości, 
w yróżnia  co roku w yb itn e dzieła, 
w  tym  rów nież film ow e, propagu­
ją ce  w artości hum a.iitarne, to le ­
rancję i obronę godności cz ło w ie ­
ka. W ub ieg łym  roku laureatem  
nagrody Forum  został rów nież p o­
lsk i reżyser, R adosław  P iw ow ar­
ski, za „M arcow e m igdały” .
W liście  do laureatk i m in ister k u l­
tury S zw ecji B en gt G oeransson  
napisał m. in.: „Ten film  w nosi 
w ażn y  w kład w  proces przem ian  
politycznych  i sp ołeczno-kultural-  
nych  w  E uropie W schodniej”.
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B elg ia  (1988 r.)

formy graficzne, któremu nadano imię 
Mikołaja Pruzi autora unikatowego 
w świecie kodeksu z legendą o św. 
Jadwidze Śląskiej. Każdego roku na 
konkurs napływają prace ze wszystkichVSKI
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S K A L P E L  W  O K U
-CZYLI OCZEKIWANIE NA CUD
G r a ż y n a  W A L K O W I A K

- W ła sn eg o  kota  nie p od d a ła ­
bym  tej op eracji, m ó w i z o b u rze ­
n iem  Halina Ś liw iń sk a , z a stęp ca  
ord ynatora  O ddziału O czn eg o  w  
L egnicy.

- D w a dni po zab iegu  p rzeży­
łam  n a jszczęś liw szą  c h w ilę  w  
m oim  życiu .-Sp ojrza łam  przez o -  
kno. Tak cu d o w n ej p rzejrzysto ­
śc i , k rysta licznej c z y s to śc i i d o ­
k ład n ości w id zen ia  bez ok u la ­
rów , n ie  d o św ia d czy ła m  n igdy  
w c z e śn ie j  i ...n igd y  późn iej, w y ­
znaje Ewa T., k ró tk o w zro czn o ść  
(-13 ) i (-16).

- W P o lsc e  lu dzie  w p ad li w  
sza ł. P o zb y c ie  s ię  ok u la ró w  sta ło  
s ię  o b o w ią zk iem . D o L egnicy  
przyjeżdżały  tłu m y  p a c jen tó w .

nuje nielegalnie operacje.
- To p o  co w y Polacy do niego  

chodzicie?! Ja k  nie chciał w as przyj­
m ow ać to przeskakiwaliście plot. Tak 
nas nienawidzicie a u nas się leczycie
- mówi z satysfakcją.

Doktor Władimir Towkacz nie u- 
dzielił żadnemu polskiemu dziennika­
rzowi wywiadu. Oficjalnie, tylko za 
pośrednictwem Towarzystwa Przyja­
źni Polsko-Radzieckiej można było 
się dostać do w ojskow ego lekarza. 
Nieoficjalnie, dzięki pośrednikom; 
znajomych lekarzy, radzieckim pielę­
gniarkom, żonom wojskowych pro­
minentów. W edług  s ta ty sty k  
TPPR w  L egnicy zo p e r o w a n o  o-  
koło  sz e śc iu  ty s ię c y , w e d łu g  ra­
d zieck iej p ielęgn iark i „ sto ją ce j

C zęść  z n ich , po za b ieg a ch , tr a ­
fia ła  do  naszej poradni. N ie p rze­
gap iłam  tak iej okazji, tłu m a czy  
Jo lan ta  M ora lew icz , autorka  
p ierw szej pracy d oktorsk iej o  
m eto d z ie  ch iru rg iczn ej korekcji 
w ad  w zrok u , zw an ej k era to to -  
m ią radialną a w y k o n y w a n ą  w  
szp ita lu  P ó łn ocn ej Grupy W ojsk  
Armii R adzieckiej w  L egnicy.

Radziecka metoda chirurgiczna pole­
ga na zmianie kształtu rogówki. Jeżeli 
zostanie nacięta promieniście, ulega 
spłaszczeniu. W ten sposób zmniejsza 
się siła łamiąca układu optycznego i 
punkt przecięcia promieni przesuwa 
się na siatkówkę. W Polsce w  zasa­
dzie brak literatury fachowej na temat 
metody profesora Ś w ia to s ła w a  
F iod orow a . Wiadomo tylko, że w  
1974 r. rozpoczął wykonywanie kra- 
totomii u ludzi. W 1985 roku opub­
likował wyniki dwudziestu pięciu ty­
sięcy operacji zzastosowaniem  ośmiu 
napięć w krótkowzroczności niższej i 
16 napięć w wyższej. Autor stwier­
dził, iż efekty korekcji wad wzroku 
okazały się stabilne, nie zanotowano 
także pooperacyjnych powikłań. Od 
tego czasu klinikę w  Moskwie od­
wiedza rocznie kilkudziesięciu okulis­
tów z całego świata, a jednak taką 
metodę stosują tylko nieliczne zacho­
dnie ośrodki medyczne. Również w  
Polsce nie wprowadzono keratotomii 
radialnej. Powód? Zbyt dużo wątpli­
wości.

Ulicę Chojnowską w Legnicy znają 
Polacy, Węgrzy, Czesi i Niemcy. U jej 
końca znajduje się szpital wojskowy. 
Na tej ulicy, jak na żadnej innej w  
mieście, pozostały wyborcze plakaty - 
raczej mizerne resztki -. M azowiec­
kiego i Wałęsy i - co rusz pojawiające 
się napisy „Sowieci do domu". Tuż 
pod nimi ktoś odpisuje „My nie cho- 
czem", czy „Nam u was charaszo". 
Wielka ulica i uliczna polityka. Po 
minięciu bramy szpitala inny świat. 
Biją w oczy znajome hasła i czerwone 
gwiazdy. Tu żyje SOCJALIZM. Przez 
tłum ludzi trudno się przebić. Więk­
szość w ciemnych okularach; Są a- 
gresywni względem tych bez. Oni są 
jeszcze przed zabiegiem: przestrasze­
ni i spłoszeni. Ciasno zbici przed 
drzwiami czekają na wywołanie. Żad­
nej poczekalni umywalki, ubikacji. 
Pozostają tylko schody, na których 
godzinami, w  oczekiwaniu na cud, 
stoją starzy, młodzi, dzieci. Zza drzwi 
wychyla się młoda twarz w wysokim, 
białym czepku. Łamaną polszczyzną 
oznajmia mi, że - Władimira łw anow i- 
czow a siewodn/a niet. J e s t  tolko Jurij 
Wasilewicz. Nie znajdzie dla mnie 
czasu, ponieważ operuje... - Żurnalis- 
tka?... Niet, on nie budziet gawarił bez  
ukaza kom endanta. Po dwóch godzi­
nach (uff!) docieram do pułkownika, 
który stawia mnie na baczność i prze­
pytuje na okoliczność mojego zainte­
resowania W ładim irem  T ow ka- 
czem . Rozmowie towarzyszy przy­
wołana na pomoc tłumaczka. Po 
wzajemnym przekonaniu w  końcu 
wysyła mnie po zgodę do Świdnicy, - 
do generała. Przy wyjściu „przechwy­
tuje" mnie pani Ludmiła, kierownik 
administracji.

- Po co kłamać? Też byłam dzien­
nikarką i takie sposoby znam. Kto nie 
widzi, mąż, dziecko, matka? Po co 
wam  Towkacz? Ja  was w prow adzę! 
Cierpliwie tłumaczę, że interesuje 
mnie człowiek, który w  Polsce wyko­

na bram ie" , p ow yżej ośm iu  t y ­
s ię c y  p a c jen tó w . N adzieja na p o ­
zb y c ie  s ię  ok u la ró w  była s iln ie j­
sza , niż rozsądek .

- Wiele razy obserw ow ałem  opera- ' 
cje w ykonyw ane przez dr Towkacza, 
mówi S ta n is ła w  W róbel, ordynator 
Oddziału Ocznego W ojewódzkiego 
Szpitala Zespolonego w  Legnicy, - 
Każdy przeciętnie spraw ny polski o- 
kulista, m ógłby taki zabieg przepro­
wadzić. Żaden jednak się tego nie 
podejm uje. M etoda je s t n iedopusz­
czalna z  dw óch  pow odów ; fa ch o w e­
go, bo nie jesteśm y w  stanie zgrom a­
dzić oprzyrządowania zapew niające­
go  bezp ieczeństw o operacji i e tycz­
nego, pon iew aż w yznajem y zasady  
nieingerowania tam, gdzie nie je s t to 
konieczne.

Legniccy okuliści twierdzą, że kera- 
totomia radialna nie załatwia tego co  
stanowi największy problem krótko­
wzroczności. Może likwidować małe i 
średnie wady, ale w żadnym wypadku 
nie zapobiega procesowi wydłużenia 
się gałki ocznej. Powoduje on nad­
mierne rozciąganie się siatkówki, po­
wstanie w  niej rozległych zmian zw y­
rodnieniowych. Wszystko to może 
doprowadzić do odklejania siatków­
ki. Kilkanaście takich powikłań od ­
notowano w Poradni Leczenia W yso­
kiej Krótkowzroczności Akademii 
Medycznej w e Wrocławiu. Przypadki 
zapalenia rogówki, leczono także w  
legnickim szpitalu. To powoduje, że  
w  opin ii śro d o w isk a  p o lsk ich  o-  
k u lis tó w  op eracja  k era to tom ii 
radialnej p rzep row ad zon a  u t y ­
s ię c y  o só b , u w ię k sz o śc i ze  
w z g lę d ó w  e s te ty c z n y c h  - zdjąć  
okulary - p o z o sta je  d zia łan iem  
ch iru rg iczn ie  szok u jącym , a co  
najm niej k on trow ersy jn ym . Sła­
wa radzieckiego lekarza rosła tak szy­
bko, że próby przeciwstawiania się tej 
metodzie nie nadążały za jego popu­
larnością. Nawet w  Sejmie skwitowa­
no je „zawodową zawiścią”. Nie rea­
gował Specjalista Krajowy, nie zajął 
stanowiska przewodniczący Zarządu 
Głównego Towarzystwa Okulistycz­
nego. Tak więc nie było wiadomo jak 
to zahamować.

- Pacjenci traktowali nas jak „przy- 
głupów ", mówi dr Jo la n ta  M orelo -  
w ic z . - Skoro nie operujem y tak jak 
dr Towkacz, to znaczy, że  nie um iem y! 
Wytworzyła się śm ieszna sytuacja. O- 
ni poza nam i trafiali na zabieg, na nic 
zdały się przekonywania i nam aw ia­
nia do rezygnowania z  zabiegu. Oni 
w iedzieli sw oje, a po tem  do nas przy­
chodzili i prosili o zw olnienia z  pracy. 
Dawaliśmy.

Jolanta Moralewicz po kolejnej 
nieprzyjemnej uwadze pacjenta, po­
stanowiła przyjrzeć się, co dzieje się w  
wojskowym szpitalu. Wydział Zdro­
wia, za zgodą dr Towkacza, deleguje 
panią doktor. Przez styczeń 1989 roku 
towarzyszy przy „taśmowych operac­
jach" wykonywanych w fatalnych 
warunkach higienicznych. Sama za­
biegów nie wykonywała. Pomimo u- 
znania dla umiejętności operatora, 
przerażona była faktem braku jakich­
kolwiek pomiarów oka na przykład 
promienia krzywizny przedniej i tylnej 
rogówki, jej grubości, co pozwala na 
precyzyjne określenie ilości i g łębo­
kości nacięć na rogówce. Aparatury 
do podobnych badań nie ma w leg­
nickim szpitalu wojskowym. Pacjenta 
się „układa", znieczula i „tnie". Szo­
kujące jest również leczenie 
nadwzroczności, tzw. dalekowidzt-

wa. Radziecki okulista przypala gorącą 
elektrodą rąbek rogówki, aby ją uwy­
puklić, co w rezultacie może doprowa­
dzić do nieodwracalnych zmian jej 
kształtu i znacznego osłabienia wzro­
ku.

- C iekaw ość moja była tak wielka, 
co dalej z  operow anym i rogówkami, 
że postanow iłam  przeprowadzić ba ­
dania na stu  oczach, sześć m iesięcy  
p o  operacji. Okazało się, że  u ponad  
po łow y badanych następowała  
zm ienna ostrość w zroku podczas  
dnia, łzawienie, uczucie olśniewania, 
niekiedy światłowstręt.

Ilość i głębokość nacięć mają pod­
stawowy wpływ na stopień zwyrod­
nienia śródbłonka. Konsekwencja je­
go uszkodzenia, zanik komórek, może 
ujawnić się w  procesie starzenia się 
oka. 88 procent badanych pacjentów, 
zadowolonych z efektu, za wszelką 
cenę chciało udowodnić dobrą ost­
rość widzenia, na którą przecież decy­
dowali się często wbrew woli rodziny 
i prowadzącego okulisty.

- Dziś noszę okulary na ogó l do  
patrzenia w  dał i w  zasadzie nie u ży ­
w am  ich do czytania. Mimo, że  oczy  
się szybko m ęczą nie żałuję sw o je j 
decyzji, m ó w i Ewa T„ - Podjęłam ją 
na w łasne ryzyko, znając sprzeczne  
opinie na tem at zabiegu. Dla m nie  
najważniejsze je s t to, że rozumie m nie  
moja rodzina, którą w iedząc o tym, że  
nadal m am  chore oczy, stara się m nie 
chronić przed  fizyczną pracą.

Jest zbyt dużo powikłań poopera­
cyjnych przy tej metodzie. Przecież 
kilka osób znalazło się z tego powodu  
na rencie. Największa jednak „zbrod­
nia" jest dokonywanie tzw. „bloka­
dy" u dzieci. Wszczepia się na gałkę 
oczną, na twardówkę, oponę pobie­
raną ze zwłok przechowywanych w  
formalinie. - J e s t  to zabieg n iep o ­
trzebny i bardzo ryzykowny. Kto da 
gwarancję, że  taka opona nie posiada  
wirusa HIV, czy  innego paskudztw a?
- pyta dr S ta n is ła w  W róbel. - Bar­
dziej sensow nym  wydaje się zabieg  
opasania po łudnikow ego gałki o cz­
ne j pow ięzią pobraną z  uda pacjenta. 
Tego zabiegu dokonuje się już w  
Akademii Medycznej w e Wrocławiu. 
Próby podjęto także w  Szczecinie.

W L egnicy kilku p a c je n tó w  
c h c e  zask arżyć rad zieck iego  le ­
karza, p o n ie w a ż  d łu g o tr w a łe  le ­
c z e n ie  p o op eracy jn ych  k om p li­
kacji, n ad szarp n ęło  ich  zd ro w ie . 
Tylko d o  k ogo  c h c ą  z g ło s ić  sw o je  
roszczen ia?  D o p o lsk ieg o  sądu?  
Dr W ładim ir T ow k acz  p rzep ro­
w a d za ł op era cje  n ie leg a ln ie , ^ie 
mjał prawa wykonywania u nas za­
wodu lekarza. Ponieważ dokonywał 
zabiegu w  eksterytorialnym szpitalu 
wojskowym, to jest tak, jakby pacjent 
poddał się operacji w  Związku Ra­
dzieckim. A więc inne prawo i inne 
sądy.

Metodę prof. Światosława Fiodo­
rowa zaczęto stosowne w  latach sie­
demdziesiątych. Po pierwszych za­
chwytach przestali takie operacje 
przeprowadzać Amerykanie, odwró­
cili się od tej metody Japończycy. 
Nikt nie widział jeszcze oka operowa­
nego przed dwudziestu laty. Nie w ia­
domo co będzie się działo w ów czas z 
rogówką? Czy nie spowoduje trud­
nych dziś do przewidzenia zmian pro­
wadzących w końcu do jej zmętnie­
nia? Radziecka literatura na ten temat 
milczy. Dr W ładim ir T ow k acz  i 
je g o  m łodzi a sy s te n c i n ied łu g o  
o p u szczą  P o lskę. P o z o s ta w ią  po  
so b ie  ty s ią c e  z o p ero w a n y ch  o- 
czu. Z ca łą  p ew n o śc ią  c z ę ść  p a c­
je n tó w  do  nas p ow róci, tw ierd zą  - 
bez sa tysfakcji, p o lscy  okuliści.

K A M I E N I E
f P L C i m i i

; i i n n e
M i e c z y s ł a w  W O J E C K I

C zasem  w  pod różach  po  kraju - 
na przykład na Ś ląsk u , na Łuży- 
ca ch  W sch o d n ich  (tak że  w  o k o li­
ca ch  Lubska) sp o tk a ć  m ożna t a ­
jem n icze , n iek sz ta łtn e  krzyże ka­
m ien n e  różnej w ie lk o śc i. C zęsto  
b yw ają  p r z ew ró co n e  lub p o c h y ­
lo n e  ...

Co to  za k am ien ie  - na p o lach , 
na sk rzyżow an iach  d róg , w  p o ­
bliżu cm en ta rzy  i k o śc io łó w ?

Są to przetrwałe do naszych cza­
sów  pomniki średniowiecznego pra­
wa. Wykuwali je na przykład zabójcy, 
aby zachować życie. W zamian za 
wykucie takiego krzyża i zadośćuczy­
nienie rodzinie ofiary, to humanitarne 
prawo pozwalało zachować życie za­
bójcy. Przy ustawionym przez niego 
krzyżu następowało pojednanie mor­
dercy z rodziną ofiary. W Polsce na­
zwano te krzyże „krzyżami pokutny­
mi".

W Europie przetrwało około siedem 
tysięcy „krzyży pokutnych". Najstar­
sze z nich liczą sobie sześć wieków. 
Najwięcej tych niesamowitych krzyży 
spotkać można na Wyspach Brytyjs­
kich, w e Francji, w  Hiszpanii i Nie­
mczech. Sporo przetrwało także w  
Szwajcarii, Austrii i Czechosłowacji 
oraz w  krajach skandynawskich.

w Związku Radzieckim i w  Polsce.
Polskie „krzyże pokutne" najczęś­

ciej znaleźć można w  w ojewództ­
wach wałbrzyskim, wrocławskim, le­
gnickim, jeleniogórskim, a także w  
województwie zielonogórskim, gdzie 
zarejestrowano ich czterdzieści.

Najstarszym z krzyży „zielonogórs­
kich" jest prawdopodobnie krzyż w  
Lutynce (gmina Wymiarki) z wyrytą 
datą „1418". Najpopularniejsze są w  
kształcie klasycznego krzyża, są też 
inne - na przykład wmurowane w  
wieżę kościoła w Bytomiu Odrz.

N a jm n ie jszy  w  Polsce k r z y ż  p o k u t­
n y  w  J a s ie n iu  k. L u b sk a . Fot. A u to r

i Gołaszynie. Krzyże w kształcie niere­
gularnym można spotkać w  Gubinie, 
Borowie, Urzutach, Niegosławicach. 
W Markosicach w  gminie Gubin stoi 
rzadki Krzyż Maltański, w  Roztokach 
w gminie Jasień i w  Raszynie w  
gminie Lubsko stoją ciekawe krzyże 
pdkryte przez Lucjana Grzeję.

Wielkość tych zabytków jest różna. 
Od malutkich, dwudziestoparocenty- 
metrowych po krzyż sięgający półtora 
metra (w  gminie Brody).

W ten sam sposób, co krzyże poku­
tne powstawały kapliczki pokutne. W 
Polsce przetrwało ich około 50, zaś w  
województwie zielonogórskim spot­
kać można jedną - w  Kunicach Żars­
kich.

Innym ciekawym zabytkiem ka­
miennym jest „kamień plotkarski". 
Służył on do karania kobiet za plot­
kowanie, rzucanie potwarzy i w szczy­
nanie kłótni. Kobieta karana musiała 
prócz zapłacenia grzywny nosić na 
szyi łańcuch, na którym uwieszony 
był sporej wielkości kamień. Jedyny 
zachowany w Polsce, unikatowy „ka­
mień plotkarski" znajduje się w  zbio­
rach Muzeum Ziemi Lubuskiej w  Zie­
lonej Górze. Ten nieeksponowany za­
bytek należy do nielicznych zacho­
wanych w Europie.

A co się stało z szubienicami? Z 
tych, o których wiadomo zachowało  
się zaledwie pięć, z czego jedna w  
Trzebielu.

Wiele jeszcze zabytków czeka na 
odnalezienie lub odkrycie. Zzaginio- 
nymi skarbami, ich odkrywaniem za-

K r z y ż  m a lta ń s k i w  M arkosicach  k. 
G ubina . R epr. A n d rze j Scheer

jmują się pasjonaci m.in. w  Lubsku. 
Tu właśnie o d b ęd z ie  s ię  pod k o ­
n iec  maja br. kolejna , d z iew ią ta  
już „ B ies ia d a  P okutna" . Im prezę  
t ę  organ izu je  d w a  razy d o  roku 
O góln op o lsk i Klub B ad aczy  i M i­
ło śn ik ó w  Krzyży P ok u tn ych  i 
R zeźb P rzydrożnych  zw a n y  w  
sk ró c ie  „ B ra c tw em  K rzyżow ­
c ó w " . Bractwo liczy dziś około dw u­
stu członków w  całej Polsce, a także 
w  Niemczech i Czechosłowacji. In­
teresują się nie tylko krzyżami, ale 
również pręgierzami, dawnymi ka­
mieniami granicznymi, kapliczkami 
przydrożnymi oraz innymi ciekawymi 
zabytkami.

Podczas majowej „Biesiady Pokut­
nej" w Lubsku zostanie uroczyście 
odsłonięty krzyż pokutny ze Strzego­
wa odnaleziony na poniemieckim 
cmentarzu.

C zy teln icy , k tórzy  p od zie la ją  
za in te r e so w a n ia  cz ło n k ó w
„ B ra ctw a "  m o g ą  n a w ią za ć  z nim  
k on tak t p isząc  na ad res „ B ra c t­
w o  K rzy żo w có w " , 58 -1 0 0  Ś w id ­
n ica  z d o p isk iem  „P rzegródka  
P o cz to w a " .

S iecze deszczem . W iosenne kro­
p le  tłu k ą  po dopiero co w y m y ty ch  
szybach , czyn ią  b łoto  w  w yp ie lo -  
n ych  ogródkach  i stru żk am i w  
z iem i sp ły w a ją  ku  drodze. K ałuże  
b łota  rozp rysk u ją  s ię  pod k o łam i 
„m alu ch a”, k tórym  do pob lisk iej 
w si zdąża proboszcz. C zas W iel­
k iej N ocy czuć w  p ow ietrzu . N a to  
n ie  trzeba m oty la .

- W pierw  b y ły  n iedom ów ien ia , 
plo teczk i, pogłoski, a  dop iero  ze­
b ran ie  - za p e w n ia  je d n a  z  gospo­
d y ń . O na  też prosi: „Bez n a zw isk , 
bo m y  i ta k  ja k  w  p iek le  s ied z im y  
p rze z  to ko ło”. - A le  n iechże p a n i  
pow ie, c zy  p rze w o d n ic zą c a  n ie  m o­
gła  w czo ra j n a  zeb ra n ie  p r z y jś ć  i 
w szy s tk o  w y ja śn ić?

było  d n ia , a b y  n ie  p rzy je żd ża Z a  do  
nie j n ieg d yś  p ie rw sza  sek re ta rz  p a ­
rtii, a  do n ie d a w n a  n a cze ln ic zk a  
g m in y . Jej ku m p e la . Z a  czasów  
ta m te j Irc ia  b y ła  n a jlep sza  z  p rze ­
w o d n iczą cyc h  kół.

- W szystko  to  m ach lo jk i - dorzuca 
były  radny. - W ten  sa m  sposób  
sp r a w a  z iem i tr a fi ła  do  są d u  a d ­
m in is tra cy jn eg o . I w ładza postano­
w iła  - co postanowiła.

- C zy p a n i w ie, że  on a  i b isk u p a  u  
sieb ie  gościła  i z  s io s tra m i za k o n ­
n y m i dobrze  ży je  - w yjaw ia jeden  z 
rolników. - Z ka żd e j s tro n y  dobrze  
o b staw iona ...

- Z n a la z ła m  d o ku m en ty , że  zie­
m ia  m ło d y m  się n a le ży  i w y g ra ła m  
sp ra w ę  - w yjaśnia Irena. - O debra-

M O T Y L
G r a ż y n a  C U D A K

M otyl - kartka papieru w yrw ana  
z dziecięcego zeszytu  podpisana  
przez sołtysa i z p ieczęcią rady so łe­
ckiej - natknął się na nią w  przed­
dzień, w  progu chałupy i nie mogła  
udaw ać że jej n ie ma;

„Zawiadom ienie. Rada sołecka  
(...) informuje w szystk ie  członkinie  
i nie członkinie KGW, że w  środę o 
godz. 19 w  klubie odbędzie się ze­
branie w yborcze now ych w ładz  
KGW. (...)”

Sołtys nie uderzył pięścią w  stół. 
L ecz tylko powiedział: „D ość”. N o­
w e szło na całego.

- Ile lu d z isk a  się z  ch łopa  na-  
śm ia li, gdy  chodził w  kó łko  i  w  
kó łko  p ro szą c  Irenę, a b y  zd a ła  
sp ra w o zd a n ie  - przypom ina któraś

ła m  co m n ie  się n a leża ło . T a kże  
obecnem u p rzew o d n ic zą cem u  r a ­
d y  sołeckiej. W ów czas p rezeso w a ł  
kó łku  ro ln iczem u , ja  b y ła m  p rze ­
w o d n ic zą ca  K G W  w ią c  n a s ła ł n a  
m n ie  lustrację  z  w o jew ó d ztw a . 
Chce m n ie  w yko ń czyć . Z a  m oje po­
św ięcenie  i  dobroć. J a  ty le  choruję, 
d w ie  operacje p rze sz ła m ...

- K ła m ie , że  c złow iek  sa m  n ie  wie, 
gdzie  koniec, gdzie  począ tek  - roz­
siada się gospodarska córka. - Spo­
ty k a m  zn a jo m ą  po  szp ita lu , a  ta  od  
ra zu : a  to  w  w a sze j w iosce o ży ła  
chora  ? McUo n ie  u m a r ła m  słucha j­
ąc. Bo to Irc ia  by ła ...

Andrzej przygryza wargi. Praw ie  
się n ie odzyw a. Na stole rozłożyli 
dokum enty koła.

z kobiet. - Iren a  o d p o w ia d a ła  że  
z a r a z  i n ie  p rzy c h o d z iła . Z a  n ic  
n o w ą  w ła d zę  m ia ła .

N ie chciała iść. N ie potrafiła. N er­
w ow e rum ieńce w ykw itają na poli­
czkach na sam ą m yśl. Ludzie w i­
dzieli jej syna kręcącego się pod 
klubem . Powiadają: „m am usia na 
przeszpiegi go w ysła ła” . A  ona na 
każde słow o przygany i zw ątpienia  
odpowiada niepoham ow anym  pła­
czem  i w  zaciekłości odgraża się:

- Jeszcze  im  szań ibo  odetnę, bo n a  
m o im  jest. To i zo b a c zy m y  k to  bę­
d z ie  górą.

- N a m  chodziło  o to, a b y  koło  
go sp o d yń  po  n o w em u  zaczęło  ży ć  - 
spokojnie tłum aczy m łody gospo­
darz. - N iechby i b y ła  p r ze w o d n i­
czącą  czy  w  za r zą d z ie , a le  n ie  ta k  
ja k  tera z. Bo n ic  się n ie  dzieje.

- To zem sta  - odpow iada Irena, a 
jej m ąż Andrzej n ie przeczy.

- Boleję n a d  ty m  i je s t m i b a rd zo  
p rz y k r o  że  w  n a sze j w spó lnocie  
ta k ie  rzeczy  się z d a r z a ją  - m ów i z 
troską w  głosie proboszcz. Jeszcze  
wczoraj rano, k ilka godzin przed  
zebraniem  Irena w biegła do parafii 
m ówiąc: „Ksiądz m usi m nie bro­
n ić” . A on w iedział, że ten  konflikt 
to w ierzchołek  góry, w ew nętrzna  
spraw a Ireny, której św iat n ie zau­
w aży  i n ie potrafi zrozum ieć.

Wioska doskonale pam ięta. I 
choć deszcz kapie nam  za kołnierze
- gospodarze gotow i tam to opow ie­
dzieć. P ięć  lat m inęło, a boli jakby i 
dziś m iało m iejsce.

- M nie ciężko  - przyznaje z n ie ­
chęcią trzydziestoletn i gospodarz. - 
J a  też do sta łem  w ó w cza s  k a w a łe k  
ziem i, a  ja k  od eb ra li to...

M acha ręką, ale m atka n ie popu­
ści;

- J a  je j m ó w iła m : Ir k a  ty  p rze c iw ­
ko m nie, g ó w n ia ra  w obec m nie!

- W ys ta r to w a liśm y  p ięć la t tem u  i 
w io ska  z ły m  okiem  p a tr zy ła , g d y  
ku p o w a liśm y  z  fu n d u s z u  p ięć hek­
ta ró w  z iem i - w spom ina Irena. -M ój 
m ą ż  je s t z  P G R -u . T r z y  la ta  tem u  
w y s tą p iliśm y  o pow iększen ie  gos­
p o d a rs tw a  o d a ls zych  p ięć hek ta ­
rów .

Zebranie w iejsk ie powiedziało: 
„N ie” . O siem  hektarów  podzielono  
w tedy na pięciu  chętnych.

- Iren a  w ie d z ia ła  co zrob ić  - 
w prost m ów ią gospodynie. - N ie

K M

Fot. K a z im ie r z  L ig o ck i

- G dy o z iem ię  sz ło  Szczep a n o w ie  
z a p r z y ja ź n i l i  się z  Ir e n ą  i ta m te  
osiem  h ek ta ró w  m ię d zy  siebie po ­
d zie lili - dopow iada ktoś ze wsi.

Zdawało się jednak, że w ieś zapo­
mniała. Życie toczyło się dalej. Żni­
w am i, w eselam i i pogrzebam i czas 
znacząc. Z acietrzew ienie z w alk i o 
ziem ię gdzieś prysło. Jak w iosenne  
grzm oty jedynie o sile natury przy­
pom inające. Odżyło, gdy w  grudniu  
ubiegłego roku w ybierano now ego  
sołtysa.

- T rz y  r a z y  je ź d z il iś m y  do  w si n a  
w y b ó r  so łty sa  - przyznaje zastępca  
burm istrza m iasta i gm iny. - B yło  - 
m inęło .

Powiadają, że ta w ieś to jak  kolo­
nia obcych sobie dom ostw. N iechęt­
na do pracy społecznej, zam knięta  
za opłotkam i sw oich  gospodarstw , 
nieco popędliw a w  językach , a  za­
dum ie nad sobą i św iatem  z trudem  
się poddająca.

Wieś w ie o rozm ow ach probosz­
cza z Ireną. K toś ciem ną nocą w y­
patrzył w ysoką sy lw etk ę księdza  
zdążającego w  kierunku dom u, za 
klubem  rolnika, chałupy przed któ­
rą w alący się p łot i zielska n ie ścina­
ne.

P o w si krążyły już dw a inne m o­
tyle.

Pod kon iec stycznia sołtys, nie  
bacząc na znajom ości Ireny pod­
pisał papier do przew odniczącego  
rady narodowej w  m ieście: „(...) 
Rada sołecka na posiedzeniu stw ie­
rdziła, że działalność koła n ie ma 
zarządu (...) co jest niepraw idłow e i 
niezgodne ze statutem  działalności 
organizacji społecznych. Na posie­
dzenie rady była zaproszona prze­
w odnicząca KGW. Odm ówiła ucze­
stn ictw a tw ierdząc, że dokum enta­
cja koła prow adzona jes t praw id­
łow o, a zarząd koła n ie chce w sp ó ł­
pracow ać z przew odniczącą. Rada  
sołecka prosi przew odniczącego  
Rady Narodowej (...) o nadanie dal­
szego toku w  tej spraw ie”.

- Coś czasem  ro b iła  - n iepew nie  
m ów i m łoda gospodyni. - A le  do­
w ia d u je m y  się o ty m  po  czasie, w  
sklepie, a  b ra ły  w  im p reza ch  u- 
d z ia ł  p rzy ja c ió łk i Ireny .

Pracę w idać w  dokum entach. Je­
szcze z lat 1986 - 1987 są spraw o­
zdania o uroczystościach z okazji 
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HASŁO DNIA: C IAŁO  RZUCOIME NA ŁOŻE TR A C I N A  OPORZE!!!

A P E L
0  S O L I D A R Y Z M  W O B E C  A I D S

Na tamach „W olnego Kwadratu" chciałabym poruszyć ciągle nur­
tujący nas problem AIDS. Ta „dżuma XX wieku" niszczy młodych. Na 
całym św iecie 75 do 90 proc. zakażeń HIV i przypadków AIDS dotyczy 
osób 20 -40  letnich. Drugą grupą wiekową zaatakowaną przez wirus są 
niemowlęta i dzieci. Eksperci Św iatow ego Programu Walki z AIDS 
spróbowali oszacować jak rozwinie się epidemia w latach 90-tych. 
Prognoza jest przerażająca. Przewiduje, że zakażeniu wirusem HIV 
ulegnie od 1 5 do 18 milionów osób, na AIDS zachoruje 5 min.. Od 1988  
roku WHO ogłosiła 1 grudnia Światowym Dniem AIDS, w którym we 
wszystkich krajach mają odbywać się imprezy pod hasłem „Pomówmy 
o tym".

Ku mojemu rozgoryczeniu u nas w ogóle publicznie nie mówi się 
o tym. Społeczeństwo nie zna bezpośrednich źródeł zakażenia. Przecież 
nie można zarazić się poprzez dotyk ręki, używanie tej samej szklanki czy 
imieninowe całusy w  policzek. AIDS możemy zarazić się bezpośrednio 
drogą płciową (głównie homoseksualiści), jak również używając tej 
samej igły i strzykawki (głównie narkomani). Istnieje naprawdę ogrom­
na liczba sposobów  zapobiegania zakażeniu. Zainteresowanych od­
syłam do fachowej literatury.

Moim celem jest jedynie apel o przełamanie nieufności i strachu 
w obec chorych, apel o kształtowanie humanistycznych postaw.

A jakie Wy macie opinie na ten temat?
ROZGORYCZONA A .S. LO I Ziel. Góra

S y m p a t i a ,  m i ł o ś ć ,  s e k s

K i e d y  z a c z ą ć ?
•  J a k  z d o b y ć  s y m p a t ię ?

- Jednym  z głów nych czynników „po­
siadania" sym patii jest b liskość p rze ­
strzenna w ybieranej osoby. Ułatwia ona 
bow iem  sam ą m ożliwość nawiązania 
kontaktu i ew entualne jeg o  kontynuo­
wanie. Ponadto sym patia m oże zapew ­
nić podobieństw o środow isk, a  co za

żądanych cech, poniew aż w każdym  
indyw idualnym  przypadku  egzekw uje­
my to co nas in teresuje.
•  C o  r o z u m ie s z  p o d  p o ję c ie m  „ m i ­

ło ś ć ” ?

- Miłość to g łęboka  i dojrzała więź 
em ocjonalna z d rug im  człowiekiem, to 
um iejętność w zajem nego akceptow ania

1 ^ 6 :

tym  idzie podobieństw o standardów  
kulturow ych reprezen tow anych  przez  
partnerów .
•  J a k im i  c e c h a m i  p o w in n a  c h a r a k ­

t e r y z o w a ć  s ię  s y m p a t ia ?

- W m om encie poszukiwań i dokony­
wania w yboru  pa rtn e ra , m am y już na­
kreślone  odpow iednie  w yobrażenia. 
N ajczęściej chcem y, aby  stanowiła wza­
jem ne uzupełnienie bądź  dopełn ien ie  
cech. Na tym e tap ie  każdy z pa rtn e ró w  
w eryfikuje cechy  przeciw nika i form uje 
decyzje o , .w artości” sym patii. Nie moż­
na jed n ak  dokładnie sprecyzow ać po-

d o b ra  i zła obojga pa rtn e ró w  podczas 
realizacji zam ierzonych celów.
•  C z y  m i ł o ś ć  m o ż n a  p o s t a w ić  n a  

r ó w n i z  s e k s e m ?

Absolutnie nie!!! Seks kojarzy mi się 
raczej z „m iłością” fizyczną, polegającą  
na wyładow aniu napięcia  seksualnego 
np. taka m iłość w ystępuje u partn e ró w  
będ ących  p o d  w pływ em  alkoholu bądź 
innych środkójw pobudzających. Tak 
w ięc bliskość ciała b ez  towarzyszącej 
bliskości psychicznej n ie m a nic w spól­
nego  z uczuciem  miłości, czy chociażby 
sym patii. W szelkie pieszczoty w tej sy­

tuacji są  m echanicznym  aktem , m ogą­
cym co p raw d a  przynieść  u lgę i od ­
prężen ie , ale  n ie uczucie zjednoczenia, 
wraz z radością  i bogactw em  przeżyć 
•  W ie m y  ju ż  ja k  z d o b y ć  s y m p a t ię ,  

c z y m  r ó ż n i s ię  s e k s  o d  m iło ś c i ,  
a  w ię c  k ie d y  je s t  n a jd o g o d n ie js z y  
m o m e n t  r o z p o c z ę c ia  u d a n e g o  w s p ó ł­
ż y c ia  p a r t n e r s k ie g o ?

- Start w u dane współżycie seksualne 
pow inien być  wynikiem  m ądrej, doj 
rzałej i przem yślanej decyzji obojga 
partnerów . Powinni oni b y ć  świadomi 
ponoszonych ew entualnych skutków.

A G N IE S Z K A  19  la t

Czekam y na polem iki. Kto się  nie zga­
dza z Agnieszką?

P O W O Ł A N I E

D O

W I Ę Z I E N I A
Sąd N ajw yższy - Izba W ojskowa 

na posiedzeniu 29 marca w  War­
szaw ie zm ienił w yrok Sądu Ś ląs­
kiego Okręgu W ojskowego, który  
w lutym  skazał poborow ych Mariu­
sza Szew czyszyna i Roberta Gru- 
chociaka na rok „puszki” za n ie ­
staw ienie się do jednostki. Szew - 
czyszyn ubiegał się o służbę zastęp ­
czą z pow odów  m oralnych, nato­
m iast Gruchociak z braku m ożliw o­
ści odroczenia służby zasadniczej. 
Kom isja poborowa odm ówiła im  
zm iany na służbę zastępczą. W w y­
niku rewizji obrony, SN  orzekł za­
w ieszen ie  kary Szew czyszyna na 2, 
a G ruchociaka na 3 lata (wraz z od­
daniem  go pod nadzór kuratora są­
dowego). Zdaniem SN, środek kar­
ny zastosow any przez sąd pierw ­
szej instancji był niew spółm ierny  
do rozm iarów przestępstw a.

Podczas rozprawy gm ach sąd pi­
k ietow ali członkow ie stow arzysze­
nia na rzecz osób ubiegających się  
i odbyw ających służbę zastępczą  
„Objector” z W rocławia.

Szew czyszyn  oraz przedstaw icie­
le  stow arzyszenia „Objector” 
ośw iadczyli dziennikarzom , że nie  
są usatysfakcjonow ani w ynikiem  
rozprawy rewizyjnej, oraz skryty­
kow ali obow iązujące obecnie prze­
pisy dotyczące służby zastępczej.

„DIRE STRAITS” 
PRZECIW 

POLSKIM PIRATOM
Na tegorocznym  Midem „Polskie  

N agrania” negocjow ały w ystęp  
w  P olsce „Dire Straits” połączony  
z w ydaniem  w szystk ich  p łyt tej 
grupy. Najprawdopodbniej nic z te ­
go! D o m enadżerów  zespołu dotar­
ły próbki sporządzonych u nas pira­
ckich nagrań. P rzedstaw iciele ze­
społu doszli do w niosku, że toleran­
cja dla piratów w P olsce przekracza  
w szelk ie  dopuszczalne norm y.

To już drugi podobny przypadek. 
Z tych sam ych pow odów  przyjazdu  
do P olsk i odm ów iła Janet Jackson.
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L i s t  g o ń c z y

„ K im  A p p le b y”
D ata  i m iejsce  urodzenia:
28.08.1961, Londyn  
W zrost: 1,75 cm  
K olor w łosów  - brązowy  
K olor sk óry  - brązowy  
Stan  cyw iln y : panna, od 1989 m ie­
szka z chłopakiem  o nazw isku Cra- 
ig  Logan (ex Bros)
D zieci: córka Sharna Martine Rolle 
ur. w  1979 r.

Rodzice: ojciec Philip  (Jamajka), 
m atka Gladys (Anglia), Poniew aż  
ojciec był alkoholikiem  i często  
w  rodzinie dochodziło do rękoczy­
nów , m atka i dw ie córki w ylądow a­
ły  „w dom u dla m atek z dziećm i”. 
O becnie m atka m ieszka z drugim  
m ężem  w londyńskiej dzieln icy Ea- 
stend,
R odzeństw o: M elanie „M el” (um a­
rła 19.01.1990 r.) i siostra z drugiego  
m ałżeństw a m atki - Rachel. 
Hobby: Taniec 
A uto: P eugeot 205 
Z w ierzęta  w  dom u: Yorkshire Ter- 
rier w abi się „Q uincy”
Coś szczególnego: k iedy w  w ieku  
23 lat zmarła na raka siostra Kim  
była załam ana. M iesiącam i nie m o­
gła jeść  i spać. Jednak rozpacz 
uczyniła ją silną. O becnie nie boi się  
śm ierci i przekonana jest o istn ie­
niu życia pozagrobow ego. Ze sw o­
im chłopakiem , który stał się dru­
gim  ojcem  dla córki Sherny (11)

prowadzi agencję koncertow ą  
„Kie” (Kim i Craig).
D roga do kariery: W 1979 roku  
w yprowadziła się z rodzinnego do­
m u i zajm owała się czym  popadło 
aby „utrzym ać się na pow ierzchni. 
Pracowała jako sprzedaw czyni, k e­
lnerka w  dyskotece i n ie gardziła 
zajęciem  sprzątaczki. W 1987 roku 
na przeglądzie „now ych tw arzy” 
w  dyskotece „L im elight” duet 
„M el i K im ” odkrył - N ick East. 
Com eback: już solo singiel „Dont 
w orry” 1990 i G.L.A.D. - 1991.

„ R a p p e r
c o n t r a

R a p p e r ”
M.C.Hammer (28) i Vanilla Ice (22) są 
bez wątpienia najlepszymi rapperami na­
szych czasów. Obają kochają 'szybkie 
auta i szybkie zarabianie pieniędzy.

Vanilla Ice jeździ Hondą Acurą NSX 
wartości ok. 150 tys. marek a M.C. 
Hammer różnie, raz Porsche, raz Fer­
rari.
Obaj zarabiają niezły grosz na „ukra­
dzionych” przebojach. Vanilla Ice swoją 
„Ice Ice Baby” „pożyczył” od zespołu 
Queen a M.C. Hammer „U Can’tTouch 
This” od Ricki Jamesa. Obok tego, obaj 
reklamują Colę. Vanilla otrzymał 3 min. 
marek od Coca Coli, M.C. 12 od Pepsi. 
Ostatnio między obiema gwiazdami mu­
zyki rapp doszło do krachu. Po wiado­
mości, że Vanilla Ice i jego płyta są na 
pierwszym miejscu listy przebojów, biały 
rapper fakt ten skomentował następują­
co: „czekolada z lodu została zlizana, 
teraz pozostała tylko czysta wanilia". 
(Vanilla Ice) po polsku lody waniliowe. 
Odpowiedź M.C. Hammera nie nadaje 
się do druku.

Janet Jackson
M łodsza siostra M ichaela Jacksona  
ma obaw y o swoją przyszłość.' „W

tej branży jest się raz na w ozie raz 
pod w ozem ”, toteż Janet postano­
w iła pójść na uniw ersytet i studio­
w ać prawo i ekonom ię.
Co z tego będzie? Chodząc do szkoły  
podstawow ej i średniej siostra Mi­
chaela była m arną uczennicą.

M illi  Y a n illi
N ie schodzą z czołów ek gazet. Jeże­
li w ierzyć angielskiej m odelce Luse 
Botos (24), która przez krótko była 
dziew czyną Roba jednego z człon­
ków  zespołu to: „Rob jest przede 
w szystk im  niczym  w  łóżk u”, m ów i 
m odelka w  w yw iadzie dla londyńs­
kiego „Sun”.
„Z reguły zaraz po w ejściu do łóżka  
Rob usypia i ma takiego stracha 
przed A ID S-em , że używ a kilku  
prezerw atyw  na raz” .

K to  nagryw a
1. Szw edzki zespół „Europę” ma 
kłopoty z w ydaniem  swojej nowej 
płyty, która m iała ukazać się na 
rynku na przełom ie marca i k w iet­
nia. A m erykańskiej firmie p łyto­
wej, m ateriał nagrany w  studio nie 
podoba się, zespół m usi nagryw ać  
jeszcze raz.
2. Syn  Franka Zappy - D w eezil 
ponow nie aktyw ny! Jego now y a 
bum  nazyw a się „C onfussions” a n 
płycie słyszym y jeszcze jednego sy ­
na Franka Zappy - Ahm eda.
3. Ozzy Osburne rozpoczął pracę 
nad now ą płytą. Jak dow iedzieli się 
dziennikarze, będzie to ostatnie, 
dzieło artysty.
4. S ze f zespołu W hitesnake - David  
Coverdale nagryw a solow ą płytę.

A d r e s y
KIM A PPLEBY
&  o EM1 Elektrola  
M aarw eg 149 5000 Kolonia 41 
G erm any

ROD STEW ART
o/ o Warner Bros Records
3300 Warner B lw d Burbank, CA
91510
U S A

SIMPLE MINDS F an Club
</o Janice Brook
72 Sparrows H erne K ingsw ood, Ba- 
sildon
E ssex, England

K R Z Y Ż Ó W K A  „ W O L N E G O  K W A D R A T U ”
Kto rozw iąże krzyżów kę i rozw iązanie prześle na adres redakcji z dopiskiem  „K rzyżówka W olnego K .” w eźm ie  

udział w losow aniu  nagrody - serw isu deserow ego „D uralex” . W yżeraczom krzyżów kow ym  przypom inam y, że ta 
jest tylko dla m ałolatów . Już w  następnym  w ydaniu „WK” specjalne łam igłów ki i krzyżów ki dla m łodzieży. Na 
rozw iązanie czekam y tylko 10 dni!

Poziomo: 1) ostra choroba zakaźna, 6) śnieżna 
przeszkoda, 9) współczesna choroba wielu 
ludzi, 10) pustynia na wyżynie irańskiej, U) 
pozycja gimnastyczna, 12) w śpiewie - drżenie 
głosu, wibracja, 13) Wojtczak, 14) afrykańskie 
jezioro, 15) roślina doniczkowa, jeżatka, 16) 
mieszkaniec nieba, 18) potrzebne podejrzane­
mu, 19) pokrewieństwo w linii męskiej, 20) 
wrzątek, 21) rodzaj samochodowego nadwo­
zia, 22)kuchenny mebel, 23) zatoka Morza 
Czerwonego, 24) Ilion.
Pionowo: 1) ciepłota, 2) ozdobny stolik lub 
półka do kwiatów doniczkowych, 3) zaleta 
moralna, 4) wiosenny kwiat, 5) cyrkowy artys­
ta, 6) religijna organizacja, 7) wieś koło Wałb­
rzycha, w pobliżu piastowski zamek Książ, 8) 
powstaje wskutek niedoboru lub braku wita­
min, 17) broń na muchy, 18) przemysłowe 
miasto we Flandrii (Belgia).

Litery uszeregowane w kolejności od 1 do 27 
w prawym dolnym rogu utworzą rozwiązanie 
- myśl nieuczesaną St.J.Leca.
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W  z w ią z k u  z  a r ty k u łe m  p a n i  
r e d a k to r  A l in y  S u w o r o w  P io tro ­
w s k ie j  za m ie s zc zo n e g o  w  M a g a ­
z y n ie  G a ze ty  N o w e j n r  58 z  d n ia  
22-24.03. b r  „P om óc c z y  z a s z k o ­
d z ić ’’ p ro s zę  o p r a w o  r e p l ik i  na  
ła m a c h  W asze j G a ze ty , r ó w n ie ż  
w  M a g a zy n ie , p o n ie w a ż  o p isa n e  
s p r a w y , s tw a r z a ć  m o g ą  w ra że n ie  
w rę c z  m a fijn e g o  d z ia ła n ia  z  m o ­
j e j  s tro n y .

D yrek to rem  w  P rzedsięb io rstw ie  
P K S  w  Z ielonej G órze jestem  od  19 
lis to p a d a  1990 r. R o zch w ia n e  n a ­
stroje n ie  o m inę ły  ró w n ie ż  p la có ­
w k i K ro sn o  O drz.

N ie  m ia łem  d o tych cza s m o żliw o ­
ści ro zm o w y  i w y m ia n y  pog lądów  
z  sze fem  K o m e n d y  P olicji w  K ro ś­
nie, a le  m o ja  ocena p a n u ją cyc h  
w  P laców ce obycza jó w  i n a w y k ó w  
je s t co n a jm n ie j zb ie żn a .

N ie  n a leżę  do  tych  ludzi, k tó rzy  
w p ro w a d za ją  zm ia n y  d la  sa m ych  
zm ia n . C zyn io n e  są  d la  u z y s k a n ia

Listy,
polemiki

p ostępu  lub  e lim in o w a n ia  n ie p r a ­
w id łow ości. R e zyg n a c ja  p o p rze ­
dn iego  k ie ro w n ik a  p a n a  A n d rze ja  
K . sk ła d a n a  b y ła  p rze d  objęciem  
p rze z  m n ie  s ta n o w isk a  D yrek to ra  
i  ty lko  okres n ie zb ęd n y  n a  zn a le z ie ­
n ie  k a n d y d a ta  spow odow ał, że  n a ­
stą p iło  dop iero  od 6 s ty c zn ia  br.

P K S  m a  sw o is tą  specy fikę  i tr u d ­
no  jes t zn a le źć  lu d z i m ogących  
sp ro sta ć  s ta w ia n y m  w y m a g a ­
n iom . N ie  chcę być z ło ś liw y  i u sp r a ­
w ied liw ia ć  sw oich  d ecyzji a le  ty lko  
D yrek to ra  P rzed s ięb io rstw a  w y ­
biera  się d ro g ą  ko n ku rsu , a  jego  
zas tępców  pow ołu je  się za  zgodą  
ra d y  p racow n icze j. P ozosta łe  s ta ­
n o w iska  su w eren n ie  O bsadza D y­
rektor zgodn ie  z  za s a d ą  jednosobo- 
w ej o d p o w iedzia lnośc i. T a k ą  z a s a ­
d ą  się k ieru ję  i ta k ie  pe łnom ocn ic t­
w o  p rze k a za łe m  sw o im  p o d w ła d ­
n y m . N ie chcę w y k o rzy s ty w a ć  ła ­
mów- W aszej G azety , choć chcia ł­
b ym  by b y ła  o n a  N a szą , do o p isy ­
w a n ia  n ied o w ła d u  i oględnie m ó­
w ią c  b a ła g a n u  w  tejże p laców ce.

W  k a ż d y m  P rzedsięb iorstw ie , 
a  ta k im  ja k  P K S  w  szczególności 
d y sc y p lin a  i sa m o d y sc y p lin a  jes t 
p o d s ta w o w ą  z a s a d ą  p ra c y  i z a u fa ­
n ia  do p o d w ła d n ych .

D y żu rn y  ruchu , k tó ry  p rze z  z n a ­
c zn ą  część s łu żb y  je s t n a jw a żn ie j­
s z y  w  Placów ce, m u s i być  osobą  
go d n ą  za u fa n ia . P o d z ia ł n a  lep­
szych  i gorszych  fu n k c jo n u je  w ó w ­
czas, je że li jes t b ra k  c zy te ln ych  k r y ­
teriów , a  osobiste sy m p a tie  d ecyd u ­
ją  o ilości p ra c y  i je j e k w iw a le n ­
tach. W  p rzed sięb io rstw ie  d o ko n a ­
liśm y  z m ia n y  za s a d  w y n a g r a d z a ­
n ia . P ła c im y  za  pracę, m oże  jeszcze  
n ie zb y t dużo , a le  sta ło  się to czy te l­
ne. Z s y m p a ti i  lub  in n y c h  pow odów  
n ie  będzie  p r z y p a d k u  k ierow cy, 
k tó ry  m a  ciągle n ie sp ra w n y  a u to ­
bus, a  in n y  w  ciągu  ro ku  p rze jeż­
d ża  ra p te m  13 tys . km , ty le  co p r y ­
w a tn y  u ży tk o w n ik  „ m a lu ch a ”. 
W łaśn ie  b ra k  tego z a u fa n ia  w  sto­
su n k u  do *pani B a rb a ry  P. d y ż u r ­
nej ru ch u  o ra z  w ie d za  w yn ie s io n a  
p rze z  obecnego k ie ro w n ik a  „dob­
rego k ierow cę” (ja k  p isze  p a n i re­
d a k to r) z  obserw acji p a n u ją cyc h  tu  
zw y c za jó w  legła u  p o d s ta w  takie j 
decyzji.

Istn ieje  su b te ln a  ró żn ica  m ięd zy  
p o in fo rm o w a n iem  o za ło żen iu  „re­
w iz ji"  w  tej sp raw ie , a  „ strasze­
n ie m ” ja k  to określiła  p . Suw o- 
row -P io trow ska , a  m ój p o b y t w  ty m  
d n iu  n a  P laców ce ab so lu tn ie  n ie  
m ia ł z w ią z k u  ze sp ra w ą .

Jest jeszcze  je d n a  kw estia , k tó ra  
w y m a g a  w y ja śn ie n ia , m ia n o w ic ie  
art. 52 d la  obecnego k ie ro w n ika  p. 
R o m a n a  K . P o n iew a ż p. red a k to r  
n ie  z n a ła  sp ra w y , zo s ta ła  p o in fo r­
m o w a n a  o je j szczegółach. N iestety , 
z p u b lika c ji ry su je  się o b ra z o n ie ­
ja sn e j sy lw etce  i p o d e jr za n ych  ko­
neksjach . O tóż gw oli p ra w d y ; z a ­
r z u t rzekom ego  „ p ija ń s tw a ” zo s ta ł 
p o s ta w io n y  w  o środku  w c za so w y m  
w  U stron iu  M orsk im  n a  w ieczo rku  
p o żeg n a ln ym .

P o n iew a ż ku lisy  ska rg i i z e zn a ­
n ia  św ia d k ó w  by ły  co n a jm n ie j w ą ­
tp liw e, w yco fa łem  się z  tego z a r z u ­
tu  postaw ionego  p rze z  p o p rzed n ie ­
go d yrek to ra . I chociaż p . R o m a n  
K . b y ł w  ko n flikc ie  z  d y rek to rem  to 
n ie  m o ją  sp ra w ą  je s t ocena czy  
d y re k to r  lub ił czy  też n ie  z w ią z ­
kow ców . B ez tego u zu p e łn ie n ia  po ­
zosta je  w ra żen ie , że  p o p rzed n io  
i te ra z  w  K ro śn ie  się p ija  i to ostro  
i ró w n ież  n o w y  k ie ro w n ik  niczego  
zm ien ić  n ie  m oże  (p a tr z  ilu s tra c ja  
z p s ią  budą).

L ep ie j by łoby  ch yb a  d la  sp ra w y , 
g d y b y  g ra  p o d ję ta  p rze z  p. re d a k ­
tor o d b y w a ła  się fa i r ,  w ó w cza s  m o­
że i fu n k c jo n a r iu s ze  po lic ji b y liby  
w  ty m  zbędn i.

L ic zą c  n a  to, że  m o ja  o d p ow iedź  
zo s ta n ie  za m ie szc zo n a  w  całości, 
chcia łbym  m ie szka ń có w  i p o d ró ż­
n ych  P K S  z  K ro sn a  i okolic p rze p ­
rosić za  okresow e k łopo ty  i  n iedo ­
godności i jed n o cześn ie  za pew n ić , 
że  zie lonogórski P K S  będzie p rze ­
w o źn ik iem , do którego m o żn a  m ieć  
z a u fa n ie  i n a  którego m o żn a  za ­
w sze  liczyć.-

Z.G óra 1991.03.25 
D yrek tor

inż. F ran ciszek  NIEDZIELA

Wiara! Najlepszą obsługę zapewni 
Wam tylko restauracja „Pod Orłem”. 
Stała bywalczyni.

Świat jest piękny, Radku! A szczęście 
krąży wokół każdego z nas. Złap je 
w odpowiednim momencie! Twój 
„Dziubek”

Agnieszko, czy może być coś piękniej­
szego w życiu niż MATURA?! Głowa 
do góry!!! Nieszczęśliwy wielbiciel.

OGŁOSZENIA 
ZA FRIKO

Agnieszko, proszę wybacz mi!!! Będę 
Cię o to prosił w każdym „Wolnym 
Kwadracie”. Jacek.

Agnieszko, wybacz Jackowi!!! „Wolny 
Kwadrat”

Ksiądz z naszej szkoły pali papierosy 
z nauczycielami. Prymus z „jedynki” .

Magdzie Kotej z okazji „osiemnastki” 
stu chłopa i 101 -szego malutkiego życzy 
Darek Barański.

Agnieszce Stasiak wszystkiego najlep­
szego, piątek na maturze, piątek na 
egzaminach wstępnych i w ogóle, 
w ogóle ... życzą PRZYJACIELE.

Korespondencja z Berlina

W y p r a w a  
p o  s k a r b y  
G o e r i n g a

H e n r y k  M A R T Y N I A K

Na p ó łn o c  od B erlina, w  m ie js­
c o w o ś c i  S ch o r fh e id e , m ięd zy  je ­
zioram i D o e lln see  i W u ck ersee  
znajduje s ię  była leśn a  rezy d en ­
cja H erm anna G o e r in g a ,, .zam ek  
m yśliw sk i"  n azw an y  na c z e ść  
p ierw szej żon y  m arszałka III R ze­
szy , S zw ed k i Karin —  Karinhall. 
Od w ie lu  stu le c i były to  teren y  
m y śliw sk ie  n iem ieck ich  m ożn o-  
w ła d c ó w . K orzystali z n ich  r ó w ­
n ież Erich H onecker i „ to w a r z y ­
sze" , d la te g o  d o  jes ien i 1989 ro ­
ku był t o  teren  c a łk o w ic ie  n ie d o ­
s tę p n y  dla zw y cza jn y ch  o b y w a ­
te li NRD.

Sytuacja zmieniła się diametralnie 
po wschodnioniemieckim „zwrocie”, 
a do Schorfheide zaczęli masowo na­
pływać ... poszukiwacze skarbów. 
Mimo grożącego niebezpieczeństwa 
penetrują oni system podziemnych 
bunkrów, rozwalają fundamenty 
i wynoszą wszystko, co da się ode­
rwać i unieść. Pewnego dnia u miejs­
cowych leśników pojawił się starszy 
pan, najwyraźniej dobrze zorientowa­
ny w miejscowych sprawach, wynajął 
przyczepę, którą wywiózł jakiś duży 
ładunek. Nieco później leśnicy odkryli 
w pobliżu kaplicy pierwszej żony Go­
eringa ogromny dół przysypany św ie­
żą ziemią. Nigdy nie dowiedziano się, 
co wywiózł ów  tajemniczy jego­
mość... Jeszcze gdy istniała NRD 
podjęto oficjalne poszukiwania.Na­
kazano w ówczas nurkom spenetro­
wanie jeziora Doellnsee. Obecnie po­
szukiwania mają być wznowione.

Czego szuka się w  Schorfheide? 
Skarbów pozostałych po Hermannie 
Goeringu. Kazał on bowiem zbudo­
wać myśliwski zamek i zaczął tam 
ściągać dzieła sztuki ogromnej warto­
ści zrabowane w  całej podbitej przez 
Hitlera Europie. Ocenia się, że w za­
mku myśliwskim znajdowało się 1375  
płócien, 250 rzeźb, 75 witraży i 175 
klejnotów o trudnej do oszacowania 
wartości, wywiezionych z galerii 
i muzeów m. in. Francji, Holandii 
i Polski. Jeszcze w styczniu 1944  
roku Goering kazał zrabować klasztor 
Monte Cassino i dostarczyć łup do 
Schorfheide. Pod koniec kwietnia' 
1 945 roku najcenniejsze przedmioty 
zostały załadowane na ciężarówki 
i wagony kolejowe, i wywiezione do 
Berchtesgaden i innych m iejscowo­
ści południowych Niemiec. Tam ślad 
po nich zaginął. Niemniej w  Schorf­
heide zakopano oraz prawdopodob­
nie zatopiono w jeziorze Doellnsee 
wiele innych, cennych dzieł sztuki, 
zwłaszcza rzeźb i one to właśnie są 
przedmiotem obecnych poszukiwań.

Gdy wojna objęta swym zasięgiem  
terytorium Niemiec, życie w leśnym 
zamku biegło niezakłóconym torem. 
Nie spadła tam ani jedna aliancka 
bomba, gdyż kilka kilometrów od 
Schorfheide Luftwaffe zbudowała 
ogromnym nakładem sił i kosztów  
atrapę Karinhall. To tamten obiekt był 
bombardowany. Przed opuszczeniem  
rezydencji Goeringa żołnierze z bata­
lionu wartowniczego polali wnętrza 
benzyną, a następnie podpalili. W ten 
sposób zostało również całkowicie 
zniszczone podziemne mauzoleum 
Goeringa. Pozostał tylko rozgałęziony 
system bunkrów, stanowiący obecnie 
atrakcję dla poszukiwaczy przygód.

Morawski 
skonfiskowany

N a szczę śc ie  dzia ło  s ię  to  p ięć  
la t tem u . Z apis cen zo rsk i d o tk n ą ł 
Z dzisław a M oraw sk iego  - cz ło ­
w iek a  zw ią za n eg o  n ie  ty lk o  d e ­
k la ra ty w n ie  z lew icą . S ąd zę, że  
n ie  m a ta k ieg o  d o k u m en tu  n i 
B ryll, n i S zczyp iorsk i, n i W ajda, 
n ie  m ów iąc  ju ż  o au torach  zie lo -  
n o g ó rsk o -g o rzo w sk ieg o  k w a rta ­
łu  - ch w a li s ię  g o rzo w sk i pisarz. 
S k o n fisk o w a n y  p oem at u k aza ł 
się  n ied a w n o , je szcze  sfin asow a- 
n y  przez  W ojew ódzk i F u n d u sz  
K u ltu ry  w  G orzow ie . N iżej re ­
p rod u k u jem y „ cen zorsk ie  arcy­
d z ie ło ” ... szczerze  gratu lu jąc  i za- 
droszcząc Z .M oraw sk iem u.

starsza gospodyni. - S zczepan , choć 
po ojcu k tó ry  35 la t r z ą d z ił  w ioską , 
objął s ta n o w isko  - n ic  n ie  robił. 
Sobie ty lko  tr zy  h ek ta ry  za ła tw ił. 
A  szło  now e.

Na m arcow e zebranie przyszły 24 
osoby. Jednogłośnie zdecydow ano
- podniesieniem  ręki - za wyborem  
now ych władz. Choć tego popołud­
nia Irena także puściła „m otyla” : 
„Zawiadom ienie. Jutro będą p isk­
lęta kurze. Zawiadamiam również, 
że dnia 26 kw ietnia będzie zebranie 
KGW na którym będą przedstaw i­
ciele z WZKiOR z Gorzowa. Proszę
0 przybycie w szystk ie członkinie  
KGW na godz 17” .

- To godzi się je j p rzy zn a ć :  p is k ­
lęta  za w sze  by ły  n a  cza s - podkreś­
la młoda dziew czyna.

- P ro w a d zę  s tra ż  p o ża r n ą  w ięc  
zw ró c iła  się do m nie, a b y  za k u p ić  
o ra n ża d ę  d la  d ziec i ze szko ły  zbior- 
cźej - przypom ina jedną ze scysji 
przew odniczący rady sołeckiej.
- P rze jrza łem  się i  w idzę: n a  im ­
p re zy  za w sze  p r z y je żd ż a  w ycho ­
w a w c z y n i je j dziecka , ale n ie  z  n a ­
szym i. P ow iedzia łem : „Irena n a m i  
a lib i po d  sw ojego sy n a  w y ra b ia ć  
sobie n ie  będziesz". I o ra n ż a d y  n ie  
dałem .

Matka nie chciała C zesław y puś­
cić do klubu. Gderała. Bo jak Czesia 
poszła do szkoły na zebranie - w  ko­
m itecie rodzicielskim  się znalazła.
1 zaczęło się: p ieczenie ziem niaków , 
kuligi, gw iazdki i inne takie od­
rywające ją od domu. Teraz jest  
przew odniczącą koła.

Młody rolnik zeskakuje z row e­
ru, w ygładza zlepione deszczem  
w łosy i zataczając łuk ręką maluje 
w powietrzu now ą w ieś. Z now ym  
sołtysem  będzie przystanek auto­
busowy, chodniki i w yrem ontow a­
na sala do tańców.

- O ni ty lko  by chcieli p ić  i ta ń c zyć
- odpiera zarzuty Irena. - J u ż  n a  
sa m y m  p o czą tku  poszło  o osiem  
tys ięcy  n a  d z ień  kobiet. N iektóre  
chcia ły  ku p ić  w ódkę  d la  m ężc zy zn .

- J a k a  św ię ta  - wzruszają ramio­
nami jej sąsiadki. - K a to lic zka , 
a  choć k s ią d z  p ros ił a b y  n a  ze ­
bran ie  p r z y s z ła  - w y p ię ła  się n a  
nas. te ra z  s tra szy  w ła d zą .

Pokazuje regulam in Koła G ospo­
dyń Wiejskich w którym  pod para­
grafem 12 pisze: „KGW jest n iezale­
żną od organów administracji pańs­
tw ow ych i społecznych jednostek  
organizacyjnych, organizacją spo­
łeczno-zaw odow ą rolników. (...) 
Walne zebranie jest najwyższą w ła­
dzą KGW (...) Walne zebranie zw o­
łuje zarząd koła (...)”

- To co on i rob ią , to bezp ra w ie
- krzyczy Irena.

Sołtys wygładza rogi nieco przy­
brudzonego papieru. 11 lutego  
przew odniczący Rady Miejskiej po­
stanowił: ,,(...) bez w zględu na w y ­
nik lustracji ośrodka doradztwa ro­
lniczego należy doprowadzić do ze­
brania spraw ozdaw czo-w yborcze­
go w KGW (...) rada sołecka będzie 
spraw ow ać nadzór” .

- K to  jes t w a żn ie jszy  n iż  ca ła  
społeczność? - odpowiada pytaniem  
przew odniczący rady sołeckiej.

- Oj, m a m a  - m itiguje starszą 
panią Czesława. - T u  m ieszka m , 
płacę p o d a tk i i io jes t m oje życie ...

K siądz m a n ad zieję , że zeb ran ie  
położyło k res złem u. Za dzień , na 
rek olekcje przyjed zie  30 m isjon a­
rzy. Z am ieszk ają  u gospodarzy. 
B ędą się  m odlić, c ierp liw ie  s łu ­
chać i n ie ść  nadzieję , którą W iel­
ka Noc od słan ia .

G rażyna CUDAK

M O T Y L
dokończen ie  ze  str. 4 
dnia kobiet, dnia dziecka, o kursach  
w ypieków . Później ponoć dla każ­
dego z osobna ustalała cenę w ypo­
życzenia naczyń na w esela, nie każ­
dem u dostały się np. szklanki.

- O co n a m  chodzi?  - powtarza 
pytanie sołtys. - T y lko  o to, a b y  było  
d em o kra tyczn ie . Po co kob ie ty  m a ­
ją  rnówić  o za b a w a ch , z  k tó rych  n ie  
w ia d o m o  ja k ie  p ien ią d ze  w p ły n ę ­
ły. bo Iren a  się n ie  ro z lic zy ła ?  D la ­
czego ona  sa m a  m a  d ecydow ać  ko ­
m u  salę i n a  k ied y  ?

- A le  ona  w y g a d a n a  ja k  rz a d k o  
kto  - n iechętnie m ów i jedna z gos­
podyń. N ależy do koła. P letło  się 
kiedyś w ieńce na dożynki, śp iew a­
ło, były pokazy. - G dy w yb ra n o  
Irenę p rzew o d n ic zą cą  - m y ś la ły ś ­
m y: „czem u n ie? ” P oczą tkow o  coś 
się dzia ło .

- A w a n tu r a  zn ó w  się rozpoczęła , 
gdy  w y b ra liśm y  so łty sa  - opowiada

c i ą g  d a l s z y  z e  s t r .  5

czyli wywiad z ACID DRINKERSAMI specjalnie dla WOLNEGO KWADRATU
garderoby. Z sali dolatuje chóralne 
„ACID, ACID, ACID” . Czwórka 
„K w asożłopów ” w ychodzi biso­
w ać. Grają „Jacha” . Wracają i za­
czynam y rozm aw iać o historii ze ­
społu. „G raliśm y w  w ielu  kapelach  
przed stw orzeniem  A cidu” - m ów i 
Tytus. „ja chałturzyłem  naw et 
w  MON-ie. Później k iedy w yszed­
łem  stw orzyliśm y w  maju 1989 roku  
ten  zespół „instrum entalno-w okal- 
n y ”. P ierw szy koncert daliśm y w e  
W rocławiu. Zagraliśm y w tedy  trzy  
utw ory po Turbo i W ilczym Pająku. 
P ierw szym  krokiem  w  naszej ka­
rierze, był w ystęp  w  K atow ickim  
Spodku na M etalm anii w  kw ietn iu  
ubiegłego roku. M ieliśm y dużą tre­
m ę przed tym  koncertem . A le rzu­
ciliśm y podobno w szystk ich  na ko­
lana”.
„A w  jaki sposób w ydaliście swoją 
płytę w  A nglii?”.
„Dziuba to jest Tom asz D ziubiński, 
w ziął nasz m ateriał i pojechał na 
MIDEM. K upiła i w ydała go firma 
M usie For Nations w  postaci p łyty  
com paktow ej, analogow ej i kasety. 
D opisało nam  szczęście. Mamy już 
nagrany m ateriał na drugą płytę, 
która ma się ukazać w kw ietn iu  lub 
w rześniu  tego roku na Zachodzie. 
W P olsce m oże jeszcze w  tym  lub  
następnym  roku. A le będzie to, jak  
w  przypadku pierw szej, p łyta li­
cencyjna, bo firma brytyjska kupiła  
sobie w yłączność na trzy nasze krą­
żki”. P ytam  o dzień pow szedni 
członków  zespołu. Litza rano pełni 
obow iązki przykładnego ojca, póź­
niej jedzie na próbę z Turbo lub  
A cidam i, T ytus jest etatow ym  pra­
cow nikiem  Przedsiębiorstw a Wod­
no-K analizacyjnego w  Poznaniu, 
Popcorn odrabia w ojsko w szpitalu, 
a Ślim ak snuje p lany ożenku  z sios­
trą Litzy. „Jak m yślicie, dlaczego  
zebraliście takie dobre noty w  pol­
sk ich  i zachodnich m agazynach  
„m etalow ych” . O dzywa się Litza
- „Bo w  naszej m uzyce nie ma 
m iejsca na zim ną kalkulację. W szy­
stko polega na autentyczności i spo­
ntaniczności. Nasza m uzyka, nasz 
thrash to my. Tytus i Popcorn tkw ią  
w  legendzie - w  Purplach i Z eppeli­
nach, M angood słucha A nthraxu  
i M etalliki, ja  natom iast obecnie  
trochę D ragona”.
„A co sprawia w am  najw ięcej przy­
jem ności w  życiu?” .
„Wódka i n iew oln ice” - odpowiada  
Tytus. D ostaje od razu ostrą repry­
m endę od L itzy - „Pow iedz od razu 
kto to m ów ił, żebym  później nie  
m usiał się w stydzić”.
„Jaka jest w asza recepta na su k ­
ces?”.
„R ecepta jest prosta: trochę fartu, 
praca i gra. To w szystk o”. *

Z D rin k ersam i rozm aw ia ł 
J arosław  W ALERCZAK

uprzejm ości organizatorów im pre­
zy dostaję się do środka. Trwa jesz­
cze próba przed koncertem .
Parę m etrów  od sceny  stoi d ługo­
w łosy, chudy koleś i w słuchuje się 
w  brzm ienie perkusji. Przedstaw ia­
m y się sobie. Okazuje się, że jest to 
Tytus, basista, w okalista i ańtor 
tekstów  ACID DRINKERS w  jed ­
nej osobie. „Poznaj resztę zespołu, 
siedzą w  garderobie, ja m uszę spra­
wdzić jeszcze jak dźw ięczy M ango­
od”. M angood jest perkusistą Drin- 
kersów . Przechodzę przez scenę. 
Przed garderobą poznaję Litzę (gi­
tarzystę - w ym iatacza), faceta
0 profesjonalnym  m etalow ym  w y­
glądzie, grającego na co dzień rów ­
nolegle w  Acid D rinkers i Turbo. 
W chodzimy do garderoby, gdzie do­
m inuje czerw ień  foteli i czerń skór. 
Tutaj przygotow ują się do w ystępu  
członkoV ie S teel Rake, P ow er A ge
1 Los D esperados. Jedni siedzą w  fo­
telach  i grają na n iepodłączonych  
gitarach, inni chodzą po pom iesz­
czeniu. Siadam y i rozm aw iam y  
z Litzą trochę o polskiej fonografii. 
„A z w yw iadem  trochę poczekaj.

Fot. L eszek  K ru tu lsk i-K rech o w ic z

Zaczyna się koncert. D ostaję się  
za kulisy. Podoba m i się S teel Rake 
z Torunia, ale w  trakcie ich w y ­
stępu  przegrzew a się w zm acniacz. 
Jednak w szyscy  czekają na Drin- 
kersów .
Przychodzi oczekiw any m om ent. 
Przed w ejściem  na scen ę są pok le­
pyw ani przez d ługow łosych fanów. 
Teraz dopiero rozpoczyna się kon­
cert napraw dę. D rzw i na scenę za­
m ykają się za mną. Grają dobry, 
lotny thrash. Lecą hity z p ierw ­
szego krążka „Are Y ou A R ebel?” 
oraz dw a now e kaw ałki. P ublicz­
ność żyw o reaguje na „M egalopo- 
lis”, „I A m  The M istic”, „D el Roc- 
ca” czy „W aitin’4 The Hair”. W cza­
sie koncertu Tytus ląduje na kra­
w ędź sceny, gdzie jest „rozdrapy­
w an y’.’ przez fanów. Na koniec za­
prasza kogoś z publiczności, żeby  
zaśpiew ał „Fuck M e”, a sam  zam ie­
nia się z M angoodem  m iejscam i. 
Siada za perkusją, M angood bierze  
gitarę a Litza basa. M imo iż przypa­
dkow y w okal w ypada fatalnie, to 
jednak publiczność jest zadow olo­
na. Schodzim y ze sceny i idziemy do

Przyjeżdżam  na koncert do G niez­
na. Przed w ejściem  na salę w idow i­
skow ą WZO Polania ścisk. P rze­
dzieram  się przez tłum  d ługow ło­
sych „m etali” . Przykładam  leg ity ­
mację prasow ą do szyby. D zięki

Zrobimy go po koncercie. Może nie 
spodobam y się tobie na żyw o” . Do  
garderoby w chodzi Popcorn (gita­
rzysta). Przedstaw iam y się sobie na 
odległość. Siada w  fotelu  z ze swoją 
gitarą. Podchodzi do nas żona Litzy.
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G A Z E T A  N O W A

K a z ik  w r a c a ł z m ę c z o n y  z  r o b o ­
ty . O d d w ó c h  ty g o d n i c ią g n ą ł  
d w ie  z m ia n y ...  za  so b ą . S ię g n ą ł  
d o  k ie s z e n i,  g d z ie  j e g o  z d r ę t­
w ia łe  p a lc e  tr a f ia ły  n a  n ie z je -  
d z o n e  ś n ia d a n ie . B y ła  to  u lu ­
b io n a  k ie łb a s a  z w y c z a jn a . K ie ł­
b a sa  p o r u sz y ła  s ię  i w e s tc h n ę ła  
ż a ło śn ie : „ ta k , ta k , n ie  j e s t  le k ­
k o ” .

„ C oraz  tr u d n ie j o  p r a w d z i­
w y c h  p r z y ja c ió ł” - p o m y ś la ł  
K a z ik  i p o d r a p a ł c z u le  h ip o p o ­
ta m a  za  le w y m  u c h e m . „ W io” 
- le k k o  p o c ią g a ł c u g le  i h ip o ­
p o ta m  p o s łu s z n ie  sk r ę c i ł  w  le ­
w o . T u ż  za  r o g ie m  z n a jo m y  
s p r z e d a w c z y k  p o m a c h a ł m u  
z a p a lo n y m  lo n te m . „ K a w a la r z  
z te g o  s p r z e d a w c z y k a ” - p o w ie ­
d z ia ł K a z ik  i p o n a g li ł  s w e g o  
r u m a k a , p o  c h w il i  d o  je g o  u sz u  
d o b ie g ł s t łu m io n y  o d g ło s  e k s ­
p lo z ji. „ W ie d z ia łe m , ż e  ta k  s ię  
to  s k o ń c z y ” - w y m a m r o ta ł K a ­
z ik , o b se r w u ją c  p r z e la tu ją c e  
z w ło k i.

„ R ę c e  d o  g ó r y !” - o k r z y k  r o z ­
le g ł  s ię  ta k  n a g le , ż e  K a z ik  n ie  
z d ą ż y ł n a w e t  u c ie c . H ip o p o ta m  
z a tr z y m a ł s ię  g w a łto w n ie  i K a ­
z ik  o m a ło  n ie  w y lą d o w a ł p rz e d  
sz c z e r z ą c y m  g łu p o w a to  z ę b y

w ie r z c h o w c e m . N a  śr o d k u  u li­
cy , w  le k k im  ro z k r o k u , s ta ł  
c z o łg  z g w ia z d ą  n a  c z o le . „ M ó w  
g d z ie  to a le ta  b o  o tw o r z ę  o g ień !
- k r z y k n ą ł g r o ź n ie . „ C o  za  g łu ­
p o ta  - p o m y ś la ł K a z ik  - c z o łg i  
n ie  m ó w ią  p r z e c ie ż  lu d z k im  
g ło s e m . „ N o  j a s n e ” - p o w ie d z ia ł  
b ia ły  k r u k  i o d le c ia ł. „Z a p ra ­
sz a m  d o  m n ie  - K a z ik  p o p r a w ił  
lu s te r k o  - to  n ie d a le k o ” . „O K , 
p r o w a d ź  C z o łg  u s tą p ił m ie jsc a  
n a  d ro d ze . J e c h a li  w  m ilc z e n iu .  
K a z ik  z a b ija ł c z a s  i k o m a r y , 
m ija li d o m y  i d y m ią c e  m r o w is ­
k a . O g ie ń  z d o m o w y c h  o g n is k  
o ś w ie t la ł  im  d r o g ę . „T o  tu ta j”
- p o w ie d z ia ł K a z ik , w e r tu ją c  
z e s z y t  w  lin ie . UffT, w e s tc h n ą ł  
z u lg ą  c z o łg . W b ieg li ra źn o  p o  
sc h o d a c h . K a z ik  o tw o r z y ł  
d r z w i i to a le tę .  Z o s ta w iw s z y  
s w e g o  n o w e g o  p r z y ja c ie la  sa m  
n a  sa m  z e  s w o im i sp r a w a m i  
w s z e d ł  d o  p o k o ju . N a  śr o d k u  
s ie d z ia ł n ie z n a jo m y  i ż u ł b ib u ­
łę . „ B o n  d ż o r n o ” - p o w ie d z ia ł  
n ie z n a jo m y  i p o d e r ż n ą ł so b ie  
g a rd ło . „O  c h o le r a  - k r z y k n ą ł  
K a z ik  - to  te n  s ły n n y  W ło ch  
sa m o b ó jc a ” . C o za  p e c h o w y  
d z ie ń . S ta r ł s z y b k o  k r e w  z p o ­
sa d z k i i z a d z w o n ił n a  p o lic ję . 
Za o k n e m  św ita ło .

Pytanie tygodnia
Dlaczego czytam „Gazetę Lubuską”? 
Bo muszę KOREKTOR

Śmiechem zdrowa -
SATYRYCZNA  „iGAZETA N O W A $  1

S A T Y R Y C Z N A

K P I N Y

W P Ó Ł

c ł  G O D Z I N Y
Poczynając od tego w ydania „M agazynu” proponujem y P aństw u znako­

mitą rozryw kę pod hasłem  „Kpiny w  pół godziny” D oskonała zabawa do 
przeprow adzenia w gronie znajom ych, przyjaciół czy rodziny. R ozpoczy­
nam y od w ypisania 15 w yrazów  zupełnie ze sobą n iezw iązanych. Mogą to 
być np. w yrazy wybrane z naszej gazety. Na napisanie tekstu, który m usi 
stanow ić pew ną całość, w yznaczam y sobie 30 m inut. Tem atyka dowolna, 
w odze fantazji nieograniczone. Po określonym  czasie przeryw am y pisanie 
i po kolei odczytujem y sw oje teksty. Ci z C zytelników , którzy chcieliby  
podzielić się z nami plonem  swojej tw órczości satyrycznej zachęcam y do 
przesłania tekstów  (m aksim um  30 w ierszy m aszynopisu) na adres redakcji 
z dopiskiem  „Kpiny w pół godziny”. N ajlepsze z nich będą publikow ane  
w w ydaniach m agazynow ych „G azety” .

Dzisiaj drukujem y tek st p. M irosława Gancarza pt. „P echow y dzień”./ 
Oto w yrazy, które przyczyniły się do pow stania tego m ikro-opowiadania  
satyrycznego.
kiełbasa, hipopotam , lont, sprzedaw czyk, zw łoki, czołg, toaleta, biały  
kruk, m rowisko, ogień, sam obójca, linia, bibuła, Włoch, policja.

„ P E C H O W Y  D Z I E Ń ”

W S R O D  N O C N E J  C I S Z Y
Oto fragment poezji więziennej. Pisownia oryginalna.

W ś r ó d  n o c n e j  c i s z y  i  w ic h r ó w  b u r z y
J ó z e f  Z a k r z e w s k i  c h ło p a k  n i e d u ż y
T ę g a w y  w  b a r a c h ,  s t a r y  b a n d y t a
p o m y ś la ł  so b ie  z  L i p a m i  k w i t a
M ó w i d o  s y n ó w  chZ opcy  i d z i e m y
r o d z in ę  L i p ó w  w y m o r d u je m y
D o m  p o d p a l i m y ,  w s z y s t k i c h  w y r ż n i e m y
a  ś l a d y  z b r o d n i  z a m a s k u j e m y
B ie r z e  p is to le t ,  z a  p a s  d w a  n o ż e
c z y  s ię  n ie  c o fn ie , k tó ż  w ie d z i e ć  m o r z e
C z e s ie k  s ie k ie r ę , A d a m  m o ty k ę
n o  i j u ż  i d ą  n a  b i ja ty k ę
J ó z e f  s z e f  b a n d y  p i e r w s z y  w y r u s z a
k r o c z y  o d w a ż n ie  j a k  g e s ta p o w ie c
b y  w y b ić  L ip ó w  r o d z in n e  p le m ię
t a k  s ię  s k r a d a j ą  n a  p o d p a le n i e
A  g d y  p r z y b y l i  d o  s w e g o  c e lu
j ó z e f  p o w ie d z i a ł  je s t  n a s  n ie w ie lu
W ię c  p ó k i  m a m y  s z c z e r ą  o c h o tę
w ię c  z a b i e r a jm y  s ię  d o  r o b o ty
S p u ś c i l i  k o n ia  b y  k o g o ś  z w a b ić
w y s z ł a  s t a r u s z k a ,  t r z e b a  j ą  z a b ić
n a g le  b ły s n ę ły  d w a  o s tr e  n o ż e
s t a r u s z k a  p a d ł a  j a k  s n o p e k  z b o ż a
N a g le  b ły s n ę ła  w  r ę k u  s ie k ie r a
C h r z ę s z c z ą c  p o  k o ś c ia c h  w  c ia ło  s ię  w d z i e r a
J ó z e f  i  A d a m  w ta r g n ę l i  d o  c h a łu p y
i j u ż  p o  c h w i l i  b y ło  t r z y  t r u p y
S t a r y  d o  M ie tk a  p o d c h o d z i  z e  s p ló w ą
o d d a j  p i e n i ą d z e  p o w ie d z i a ł  g ro b o
M ie te k  w y jm u je  f o r s ę  z  s i e n n ik a
i  j ó ż  p o  c h w i l i  o c z y  z a m y k a
W s z y s t k ic h  Z a k r z e w s k ic h  c o u  L i p ó w  b y l i
z a  te  m o r d e r s t w a  w k r ó tc e  w y k r y l i
S ą d  i m  w y m i e r z y ł  w y r o k i  d u ż e
i j ó ż  n ie  w r ó c ą  n a  s w e  p o d w ó r z e
A d a m a  i  s ta r e g o  j ó ż  p o w ie s i l i
a  C z e s ie k  g n i je  w  w ię z i e n n e j  c e li
Z a n i m  s ię  s k o ń c z y  C z e s ła w a  k a r a
b ę d z ie  o n  d z i a d k i e m  n a p e w n o  s t a r y m
K t ó ż  m o r z e  b y ć  ś w ia d k i e m  ta k  w ie lk ie j  z b r o d n i
T y lk o  te n  k s i ę ż y c  p ło m y k  z a c h o d n i

„ N ik if o r m y ” E d w a r d  R E D L IŃ S K I

R ep r. M arek  W o źn ia k

C H R O Ń M Y  Z W I E R Z Ę T A
W oparciu o „N ikiform y” Edwar­

da R edlińskiego prezentujem y listy  
do T ow arzystw a O pieki nad Zwie­
rzętam i w  W arszawie, w  spraw ie 
znęcania się lub złego traktowania  
zwierząt. Pod każdym  z nich zam ie­
szczona jest odpow iedź pracow ni­
ka urzędu.

„P rzy u licy  M arym onckiej n ieda-

M a r i a n  H e m a r

WIADOMO
W iedzą  są s ied zi  
N a  c zy m  k to  siedzi.
To w ca le  n ieg łup ie  
P rze w a żn ie  n a  d...

NAGROBEK
P. L a n sin g ,
a m e ry k a ń sk i p o d sek re ta rz  s tanu , 
z a s n ą ł w  P a n u  
P o sta w ili m u  p o m n ik , 
ca ły  z  la z u li la  p is  
I  n a  n im  nap is:
„Tu leży  M ister L a n s in g  
B y ły  r y m  do sło w a  d a n c in g ”.

ZOŁW
M a w ierzch u  skorupę,
A  po d  sko ru p ą  tu łów .
Z  żó łw ia  rob ią  zupę,
A  ze  sk o ru p y  g rzeb yk i  
C ellu llo illidollilow e.
L u d z ie , k tó r zy  m u  d obrze  życ zą , 
D ziw ią  się, czem u chodzi ta k  powoli?  
W tedy żó łw  o d p o w ia d a  z  goryczą , 
W zru sza ją c  skorupą:
„Do czego m a m  się sp ieszyć?
Żeby p ręd ze j zo s tać  zu p ą ? ”

ŻMIJA
Ż m ija
C hętnie się w  nogę w p ija .
W tedy trzeb a  n a ty c h m ia s t w yp ić  
d u żo  w ó d k i
Żeby u d a re m n ić  sku tk i.
W ogóle w y p ić  d u żo  w ó d k i n ie  jes t 
źle,
C zy u g ry z ła , czy  nie.

lek o  p ę tli tram w ajow ej do szam ­
ba w p ad ł za jąc”

M łodego z a ją c zk a  w yd o b y łem  
z  d o łu  kloacznego  i w yp u śc iłem  
w  są s ied n ie  za ro śla . O tw a r ty  w ła z  
za b ezp ieczy łem  p ły tą  chodn ikow ą .

R u szk o w sk i

„L iga O chrony P rzyrody zg łasza , 
że na u licy  O rlej J '9 w  podw órzu  
od paru  d n i s ied z i k ru k  z u szk o­
dzonym  sk rzyd łem ”.

W  d n iu  15.03 s tw ierd ziłem , że  n a  
d rzew ie  n a  p o d w ó rzu  d o m u  p r z y  
u licy  O rlej V  9 je s t p ta k  z  u szko d zo ­
n y m  sk rzy d łe m . P ta k  ten  z la ty w a ł  
n a  ziem ię  i by ł o d ż y w ia n y  p rze z  
m ieszka ń có w  b loku. W  d n iu  20.03 
d o w ied zia łem  się, w  czasie  w iz ji  
loka lnej, że  p ta k  o d fru n ą ł.

„N ap rzeciw ko dom u p la styk ów  
w id u je  s ię  go łęb ie  p om alow an e  
farbą z p oob cin an ym i n o g a m i”

W d n iu  30 bm . p rze p ro w a d z iłe m  
ro zp o zn a n ie  w  teren ie  i s tw ie rd z i­
łem , że  w g  o św ia d czeń  osób, k tóre  
w id z ia ły  p o m a lo w a n e  gołębie, jes t 
to p ra w d o p o d o b n ie  fa r b a  kle jow a  
j.żó łta . S a m  gołębi p o m a lo w a n ych  
n ie  w id z ia łe m . W  b u d y n k u , gdzie  
je s t g a le r ia  p la s tykó w , m a lo w a n ie

gołębi je s t racze j n iem ożliw e, 
z u w a g i n a  b ra k  ta rasów , ba lko ­
n ó w  itp .

„W łaściciel d z ia łk i n u m er  140 po­
siad a  psa czarnego  pud la , k tórego  
u żyw a  ja k o  s iły  p oc ią g o w ej”

W d n ia ch  8,9.05 p r z e p ro w a d z i­
łem  n a  m iejscu  ro zm o w ę  z  są s ia d a ­
m i o ra z  w łaścic ie lem  p sa  n ie ra so ­
w ego w ie lkości 40 cm. U stalono, że 
pies, a b y  n ie  biegać p o d  sam ochody  
p r z y  p rzech o d zen iu  p r z e z  je zdn ię , 
b y ł p r z y w ią z a n y  do w ó zka . P oleco­
no, żeby  p sa  n ie  p r z y w ią z y w a ć  do  
w ó zk a  lecz p ro w a d z ić  n a  sm yczy .

in sp . Janoś

„W łaściciel pob ił d o tk liw ie  sw o je ­
go psa, tak , że m u w y sz ło  ok o”

W  d n iu  22.05 p o b ra n o  o św ia d ­
czenie. W d n iu  5.06 p o b ra n o  d a n e  
p erso n a ln e  obw in ionego  celem  
sk ie ro w a n ia  sp r a w y  do K o leg ium  
d /s  W ykroczeń .

„D om ań ska R eg in a  donosi, że na  
cm en tarzu  P ow ązk ow sk im , 
4 k w ie tn ia  47 rząd 6 grób rodziny  
P aw ła  S zu m ań sk iego  w p ad ł do 
podziem ia  k ot i s ied zi na  tru m n ie  
od k ilk u  d n i”
B ra k  o d p o w ied zi z  u rzę d u .

A k r o s t y c h y
p a rty jn e -

Szwęda się po kraju 
Demokracji lewa strona 
Robotnicza wróciła z raju 
Polska im się marzy znowu czerwona
Korona z orlej głowy 
Pierwej spadnie
Niż po rosyjsku będą mówić ładnie
Rząd w drodze zwykle 
Opada z sił 
Ale tu trzecia chytrze 
Drobić żeby choć strzęp żył
Przebacz im 
Panie
Socjalizm i plebanię
Fiknęła koziołka prawica 
Powstała
Demokracji dziewica
Czego się boisz
Europo środkowa
Nic tak nie goi ran jak
Terapia przyśpieszeniowa
Razem z prezydentem
Uda się bez draki
M inąć po drodze fałszywe znaki

CZESŁAW MARKIEWICZ

P R E Z E N T U J E  M A R E K  W O Ź N I A K
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A U S T R IA K  I S Z W A G R O W IE
D a n i e l  S A T E C K

Od p ew n ego  czasu rodzinom  K. 
i Z. pow odziło  się n ieźle. N ikt z są ­
siadów  dokładnie nie- w iedział, 
czym  zajm ują się  szw agrow ie K. 
i Z., a le w szyscy  w idzieli, że są 
ubrani n a leżycie , zasiłku  dla b ez­
robotnych n ie  pobierają, a obie 
siostry K. i Z. przestały  pracow ać. 
Sąsiedzi podejrzew ali, że  szw ag­
row ie prow adzą in teres hand lo­
wy.- D aw niej przynajm niej raz 
w  tygodniu  jech a li do B erlina, 
w  tam tą stronę w ozili skóry lisie, 
a w racali z kaw ą, odtw arzaczam i, 
zegarkam i. To było jeszcze  rok 
tem u, teraz szw agrow ie najw yżej 
w siadają do sw oich  m erced esów  
i znikają na ca łe  dnie.

Jesien ią  siostra K. zauw ażyła , że 
m ercedes jej m ęża od k ilku  dni 
stoi w  garażu. Z aniepokojona p o ­
szła do szw agra Z., ale ten  tylko  
w zruszył ram ionam i. P otem  rzekł, 
że K arol coś m ów ił o w yjeździe  do 
P oznania, gdzie podobno trafia mu 
się doskonała  okazja. D laczego  
m iałby pojechać sam , a n ie razem  
z P iotrem , tęgo n ie  w yjaśnił, 
w szak  dotąd w sze lk ie  spraw y obaj 
szw agrow ie załatw iali w spóln ie. 
Gdy jed n ak  n ieob ecn ość Karola  
przekroczyła dw a tygodnie, pani 
K. rozpoczęła poszukiw ania  m ęża  
na w łasn ą  rękę. P iotr Z. n iby po­
m agał jej, przynajm niej stw arzał 
takie pozory. P ani K. stw ierdziła , 
że o zagin ięciu  m usi pow iadom ić  
policję, w ted y  P iotr Z. zbladł i po­
prosił szw agierkę, by jeszcze  tro­
chę poczekała . Policja zacznie się  
d op ytyw ać o szczegó ły  z życiorysu  
Karola K., a w iadom o, iż są p yta ­
n ia, na które żadne n ie  potrafi 
odpow iedzieć. P ani K. posłuchała  
szw agra.

Teraz przen ieśm y się  do A ustrii. 
Otóż do tam tejszej policji zg łosił 
się Kurt S ., k ierow ca ciężarów ki 
przew ożącej tow ary ze Szw ecji na 
południe E uropy. O pow iedział, że 
podczas podróży przez zachodnią  
część  P olsk i na noc zatrzym ał się  
na śród leśnym  parkingu. Z am ie­
rzał zjeść kolację w  szoferce, a po­

tem  p o łożyć się na pryczy w  kabi­
nie. B y ł bardzo zm ęczony, m im o  
to pokroił ch leb , o tw orzył k on ser­
w ę, nap ił się  kaw y z term osu, 
acha, to  jest istotne, lek k o  rozw arł 
szybę. N ie pam ięta, w  którym  m o­
m en cie  zasnął i czy spał długo. 
Z erw ał się, gdy poczu ł czyjąś ob ec­
ność obok sieb ie  w  szoferce. 
C hw ycił nóż i w ted y  u słysza ł jęk . 
P o ch w ili dostrzegł m ężczyzn ę  
trzym ającego ręk ę na piersi, zau ­
w aży ł rów nież okrw aw ion e palce. 
K urt S. podniósł krzyk. P rzeb ity  
nożem  m ężczyzna w ycofał się  
z szoferki. Co było  dalej. A ustriak

nie w ie, dom yśla  s ię  jednak , że  
m ężczyzn ie p rzyszed ł ż pom ocą  
inn y  m ężczyzna, który cżekał 
w  m ercedesie . Jego  zdaniem  był to 
człow iek  średniego  w zrostu , k rę­
pej bud ow y ciała, ubrany w  sk ó ­
rzaną, czarną kurtkę.

A ustriaccy policjanci o sp ost­
rzeżeniu  Kurta S. pow iadom ili po­

lską policję. W tedy okazało się, że 
w pobliżu granicy zachodniej na­
pady na sam ochody z obcą rejest­
racją pow tarzały się n aw et często. 
Jednak  policja była  bezradna.

Fakt, w  k ilk u  m eldunk ach  po­
daw ano inform ację o m ężczyźn ie  
w  skórzanej, czarnej kurtce, ale  
teraz co drugi P olak  chodzi w  ta­
kiej kurtce. Inform acja A ustriaka  
okazała się  o ty le  cenna, że w sk a­
zyw ała  na dw óch  n apastn ików , 
w  tym  jed n ego  zranionego w  k la t­
k ę piersiow ą.
• Zbiegła się  ona rów nież ze zg ło ­

szen iem  o zagin ięciu  K arola K. 
P olicjanci pytali lekarzy, czy  
udziela li pom ocy m ężczyźn ie ugo­
dzonem u  w  k la tk ę p iersiow ą. O d­
w iedzili w szystk ie  okoliczn e szp i­
ta le i ośrodki zdrow ia. Żaden le ­
karz n ie  pam iętał, by w  ostatn ich  
k ilku  m iesiącach  m iał do czy n ie ­
nia ze zranionym  m ężczyzną. W y­
w iadow cy policyjn i obserw ow ali 
parkingi, cm entarze, h otele . R oz­
m aw iali także z sąsiadam i zagin io­
nego Karola K.

D opiero leśn iczy  zauw ażył w  za­
gajniku zgrabnie u łożon e ga łęzie  
na kop czyk u  runa i ła ty  p iasku.
0  tym  fakcie pow iadom ił policję. 
O kazało się , że  b y ły  tam  ukryte  
zw łok i K arola K. P rzybyły  lekarz  
sądow y stw ierdził, że K arol K. 
zm arł z w ykrw aw ien ia . O trzym ał 
cios w  k la tk ę p iersiow ą nożem . 
Szybka pom oc lekarska m ogła  
uratow ać m u życie .

P olicja zatrzym ała P iotra Z. 
D ługo n ie  um iał sob ie przypom ­
nieć, k ied y  ostatn i raz w idział 
szw agra. W końcu  przyparty do 
m uru przyznał się, że razem  z K a­
rolem  K. napadali na sam ochody  
obcokrajow ców . Zabierali sprzęt
1 grożąc p isto letem  gazow ym  do­
m agali s ię  p ien iędzy. Straszak  taki 
b ył bardzo sku teczn y . Obaj n ie  
m usieli pracow ać. A ż do czasu, 
k ied y  K arol K. nadział się  na nóż 
A ustriaka.

P y tan y  o to, d laczego n ie  ud zie­
lił K arolow i K. pom ocy, P iotr Z. 
stw ierdził, iż obaw iał się, że policja  
szybko w padn ie na trop ich  gangu. 
D laczego  u k ryw ał przed żoną K a­
rola K. praw dziw ą w iadom ość  
i zw od ził ją  nadzieją na od n alezie­
nie m ęża? N a to p ytan ie nie po­
trafił d ługo odpow iedzieć. P o na­
m yśle  rzekł, że K arol K. podczas 
kłótn i m ałżeńsk ich  ob iecyw ał 
sw ojej żon ie, iż „pryśn ie” za gran i­
cę. K ied y  w ięc  m ałżonka Karola  
K. d opytyw ała  się  o pow ody zagi­
n ięcia  m ęża, P iotr Z. oznajm ił jej, 
że pow inna być spokojna, bo K a­
rol K. je s t  ju ż  za granicą.

B A R A N  - 2 1 .0 3 . -  2 0 .0 4 .
W czesnow iosenna aura w płyn ie  
dodatnio na Twoje sam opoczucie, 
m imo zm ęczenia i tęsknoty za w y­
jazdem  - dnie okażą się dobre, spo­
kojne, chociaż pracowite, pełne na­
piętych term inów  i w ażnych spraw. 
Spraw y uczuciow e, przy bliższym  
poznaniu miłej Ci osoby - zapow ia­
dają się interesująco, - jest szansa  
na to, że będzie trw ałe. Skorpion od 
daw na chce się w kraść w  Twoje 
łaski, ale zanim  dasz m u szansę
- w szystko dokładnie przem yśl.

B Y K  - 2 1 .0 4 . -  2 1 .0 5 .
Pod w zględem  zaw odow ym  ty ­
dzień zapowiada się różnie, dla n ie­
których będą to szare, rutynow e 
dni, - dla innych okres rozkwitu  
interesu i coraz lepszej prosperity, 
zasada dla w szystk ich  jest jedna,
- spokój, uczciw ość, term inow ość  
i solidna praca dadzą efekty. N ie­
spodziew ane spotkanie z osobą, 
która zaim ponuje Ci w e w szystkim
- w yraźnie poprawi Twoje sam opo­
czucie, - w ydaje się, że będziesz  
m iał u niej spore szanse.

B L I Ź N I Ę T A  - 2 2 .0 5 . -  2 1 .0 6 .
O żyw ione, pełne inicjatyw, dob­
rych pom ysłów  i całkiem  niezłych  
perspektyw  na przyszłość - naw et 
tę dalszą - dni. D odatkow e, pilne 
zadania, k łopoty organizacyjne, 
nieprzew idziany, nagły wyjazd
- będą się łączyły z rozwojem  dzia­
łalności i dużym i korzyściam i - na 
każdym  odcinku. W yjątkowo 
sprzyjające dni dla w szystk ich , 
zw iązanych ze służbą zdrowia, - nu­
rtujące Was spraw y rozwiążą się 
szybciej i lepiej, niż to planowano.

R A K  - 2 2 .0 6 . - 2 2 .0 7 .
Intensyw ne działania zaw odowe  
i pryw atne, c iekaw e - chociaż nieco  
szalone pom ysły i now e, interesują­
ce - i w  dalszej perspektyw ie - ko­
rzystne znajom ości. Osoby, p lanu­
jące wyjazd na najkrótszy urlop, 
nie pow inny w żadnym  w ypadku  
rezygnow ać, - zm ęczenie daje o so ­
bie znać. Ważne wfydarzenia w  ży ­
ciu osobistym , zakończenie konfli­
któw  rodzinnych, zgoda, harmonia, 
powrót zaufania do partnera. Spot­
kanie z Panną będzie udane, nie 
odmawiaj spaceru czy ploteczek  
w kawiarni.

L E W  - 2 3 .0 7 . -  2 2 .0 8 .
Zdenerw ow anie, trudności, n iepo­
rozum ienia, k łopoty z bankam i 
w ierzycielam i, zam ów ieniam i. N ie

najlepsze dni, trudny okres, kon ie­
czność w ielkiej elastyczności 
w  działaniu i dyplom atycznych po­
sunięć. R ozstrzygnięcia będą pozy­
tyw ne, szczególn ie dla w szystkich  
pracujących na w łasny rachunek, 
a także tych - którzy zaczynają
0 tym  m yśleć. W spraw ach osobis­
tych  tydzień udany, radosne spot­
kanie i miła niespodzianka.

P A N N A  - 2 3 .0 8 . - 2 2 .0 9 .

Spiętrzenie zadań zaw odow ych
1 dom ow ych jest pow odem  zm ęcze­
nia, - n ie m ów iąc już o tym , że

H O R O S K O P
nadchodzi w iosna i daje o sobie 
znać pragnienie wyjazdu, w ypo­
czynku na św ieżym  pow ietrzu - na­
w et kilkudniow y relaks. W pracy 
ciągle w ysok ie obroty, a u n iektó­
rych - oko cyklonu, - tylko dobra 
organizacja, spokój i patrzenie na 
w szystko z pew ną rezerwą pomogą 
w yjść z tego obronną ręką. Bardzo 
ciekaw a znajom ość m oże się prze­
rodzić w  w ielką m iłość, rom ans stu ­
lecia. Zaryzykuj, warto!

W A G A  - 2 3 .0 9 . -  2 3 .1 0 .
Tydzień n ie pozbaw iony stresują­
cych sytuacji, um ęczony, nerw ow y, 
zagoniony, niezbyt dobrze zorgani­
zow any. W szystkie k łopoty staraj 
się przetrwać ze spokojem , w ięcej 
czasu pośw ięć najbliższym , - ocze­
kują m iłości, poczucia bezp ieczeńs­
tw a i radości z faktu bycia jak naj­
częściej razem . D uży sukces na ni­
w ie tow arzyskiej, - kto w ie, czy 
znajom ość nie przerodzi się W naj­
w iększą m iłość życia? Adorujący Ci 
od bardzo dawna Wodnik ma nad­
zieję, że kiedyś zostanie dostrzeżo­
ny  i doceniony.

S K O R P I O N  - 2 4 .1 0 . -  2 2 .1 1 .
N ieopanow any język , niedyplom a- 
tyczne kom entarze, n iew łaściw e  
odzyw ki mogą w pędzić Cię w  tara­
paty, - n ieodpow iednie zachow anie 
nie przysparza Ci zw olenników , 
- zacznij od razu postępow ać ina­
czej, z w iększym  w yczuciem  sytua­
cji, taktem  - i szacunkiem  dla prze­
ciw nika. N ieporozum ienia w  domu  
rozw iążesz spokojem , uśm iechem , 
w yrażeniem  zgody na m ałe kap­

rysy - i ustępstw am i. W ferworze 
zajęć nie zapominaj o bliskich sercu  
Rybach.

S T R Z E L E C  - 2 3 .1 1 . -  2 1 .1 2 .
Dobra, naw et bardzo dobra passa, 
w zrost autorytetu, zdecydow ane  
um ocnienie pozycji zawodowej 
- szczególn ie u  osób, które pracują 
na w łasny rachunek i w e w szyst­
kich w olnych zawodach. Tak trzy­
maj, to dobra linia. Spraw y serca  
zapowiadają się pom yślnie, now a  
znajom ość okaże się czym ś w aż­
nym  - i d ługotrw ałym . R odzinne 
spotkanie pozostaw i m iłe w spo­
m nienia. Osoby, które oczekują na 
przyjazd gości z dalekich stron - b ę­
dą usatysfakcjonow ane.

K O Z IO R O Ż E C  - 22.12. - 20.01.
Twoje sukcesy są solą w  oku prze­
ciw nika, zazdroszczą Ci pom ysłów , 
rzutkości, odwagi i przysłow iow ego  
nosa do interesów . Postępuj kon­
sekw entn ie, taktow nie, - jest Ci 
teraz potrzebna duża koncentracja, 
m etodyczne działanie oraz zdolno­
ści dyplom atyczne. W niektórych  
chw ilach będą w ażniejsze, niż T w o­
je  talenty handlow e, jeżeli kom pro­
mis, to w yw ażony - pozwalający  
utrw alić w cześniej zaplanow ane 
posunięcia. Zaopiekuj się Lwem  
i nie odmawiaj dobrej rady Barano­
w i, wart jest zainteresow ania.

W O D N I K  - 2 1 .0 1 . -  2 0 .0 2 .
Spięcia, nieporozum ienjia, za­
zdrość a naw et zaw iść, - Twój roz­
sądek i um iejętność rozm ów  po­
w inny opanow ać em ocje i rozłado­
w ać nienajlepszą atm osferę. Wio­
senne zm ęczenie daje o sobie znać, 
warto pom yśleć - o, choćby najkrót­
szym  w ypoczynku. Zmiana otocze­
nia spow oduje, że konflikty zbled­
ną, zm aleją, staną się łatw e do opa­
nowania. N iezłe zdrowie, ale nie 
dopuść do przeziębienia, - skutki 
m ogą być przykre i długotrwałe.

R Y B Y  - 2 1 .0 2 . - 2 0 .0 3 .
R yzykow ne, w ręcz braw urowe 
przedsięw zięcia pow inny się udać, 
konieczny będzie rozsądek, spokój, 
w iele  taktu w obec kontrahentów  
a także n iezbyt przychylnych Ci 
konkurentów . Nowa, ciekaw a zna­
jom ość m oże przerodzić się w coś 
bardzo, m oże naw et najbardziej 
w ażnego i niepow tarzalnego, ale 
pamiętaj - to nie m oże być niczyim  
kosztem . Jeżeli m iałbyś spraw ić ból 
bliskiej Ci osobie, zrezygnuj, - nie 
buduj sw ojego szczęścia na krzyw ­
dzie i łzach.

S p o t k a n i e

P r o p o z y c j a  d l a  p a ń  

o d w a ż n y c h

G R A M Y  W  B R Y D Ż A
K a r t a  w s p o m n i e ń  -  r o k  1 9 6 5

W Sławie w największych podówczas turnieju (startowało 87 par), trzecie 
miejsce zajęli młodzi brydżyści Handlowca Kwiatkowski - Kropp, a Stefan 
Wachnowski tę sam;} lokatę w turnieju indywidualnym (128 zawodników). 
W turnieju Winobraniowym (84 pary) Bresiński z Ludwiczakiem byli na 
trzecim miejscu.

Największym naszym sukcesem w całej historii lubuskiego brydża (jak 
dotychczas) był tytuł indywidualnego mistrza Polski - ZYGMUNTA KALI­
NOWSKIEGO z Żar. Zygmunt byl nie tylko bardzo dobrym brydżystą, ale 
jednocześnie to on między innymi sprawił, że Żary w tym czasie były drugim 
po Zielonej Górze ośrodkiem brydżowym. W turniejach popularnych star­
towało każdorazowo około 20 par.

Mistrzowie okręgu: pary mixtowe - Wanda i Jerzy Słocińscy (Gubin), pary 
open - Roman Bresiński i Józef Ludwiczak (Ziel. Góra), indywidualnie kobiet
- Lucyna Wachnowska (Ziel. Góra), indywidualnie open - Piotr Miechowicz 
(Krosno)

Nauka gry - kontrakt optymalny
Kontrakt, który w danym rozdaniu przynosi najwięcej korzyści (najwyższy 

zapis) nazywamy kontraktem  optym alnym . Licytujem y go na pod­
stawie:
- sytuacji zapisowej
- siły partnerów

Przed rozpoczęciem licytacji, gdy nie widzi się zapisu, należy  
zapytać prowadzącego zapis, jaki jest aktualny stan „pod kreską”. 
Ssytuacja bowiem  zapisowa pod kreską wskazuje, ile lew  trzeba 
zadeklarować, aby osiągnąć dograną.

Jeżeli pod kreską nie mam y żadnego zapisu, aby zrobić dograną, 
należy grać kontrakt, który da co najmniej 100 pkt, a w ięc 3 BA, 4 pik 
lub 4 kier, w zględnie 5 trefl lub 5 karo. Jeżeli natomiast pod kreską 
masz częściowy zapis, na przykład 40 pkt, wówczas do zrobienia 
dogranej wystarczy już kontrakt, który daje 60 pkt, a w ięc 2 pik lub 
dwa kier, a także 2 BA, w zględnie 3 trefl lub 3 karo. W sum ie bowiem  za 
te dwa kontrakty osiąga się 100 pkt, dające dograną.

Kontraktem optymalnym jest zatem taki kontrakt, który mając szansę 
realizacji - zapewnia dograną.

Gdy mamy już zapis częściowy i do dogrania wystarczy nam np. 1 BA, za 
które otrzymamy 40 pkt, a przeciwnicy zalicytują jakiś kolor na wysokości 
dwóch wówczas stajemy przed alternatywą:
- licytować dalej, aby zdobyć dograną,
- kontrować przeciwników.

Ustalenie co jest lepsze, sprawia kłopot nie tylko początkującym brydżys­
tom. Wydaje się, że sprawa bezpieczeństwa winna być tu na pierwszym 
miejscu. W niepewne kalkulacje lepiej się nie wdawać.

Inna sprawa jest wówczas, gdy mamy bardzo silną kartę, która umożliwia 
nam wzięcie 12, a nawet 13 lew. Grając bowiem szlemika lub szlema, 
uzyskujemy dodatkową przecież premię. I dlatego radzimy, żeby brydżyści, 
którzy jeszcze są na poziomie „13,0” lepiej niech nie wdają się w kalkulacje, 
a licytują właśnie te premiowe gry.

Zorientowanie się, jaki kontrakt będzie dla nas optymalny w danym 
rozdaniu jest czasem bardzo kłopotliwe. Nie należy jednak tym się bardzo 
przejmować. Z tym mają trudności nawet najlepsi. Na przykład nasi 
reprezentanci na mistrzostwach Europy w Lozannie w roku 1979 grali 
kontrakt 3 BA w takim rozdaniu:

P. K 10
C. A D 9 
K. A D 8 7 2 
T. A 9 4 T.

W. E.

P. A. 9 7 2 
C. 7 6 
K. -
K W 7 6 5 3 2

Wygranie szlemika jak widać jest pewne, a szlema też bardzo praw­
dopodobne.

PIOTR MIECHOWICZ

Po wpisaniu wyrazów litery ustawio­
ne w kolejności od 1 do 12 utworzą 
aforyzm oraz nazwisko jego autora 
jako końcowe rozwiązanie zadania.

„Mezos”
Rozwiązanie krzyżówki należy nad­
syłać w ciągu 10 dni od daty ukazania 
się numeru gazety pod adresem: Zie­
lona Góra, al. Niepodległości 22.

Wśród autorów prawidłowych rozwiązań 
zostaną rozlosowane nagrody książkowe.
Rozwiązanie krzyżów ki nr 53  ̂109

Hasło wynikające z rozwiązania krzy­
żówki: „Czas m ija i ja ”
Nagrody wylosowali:
1. Maria Krzyżaniak, Międzychód, ul. 
Gwardii Ludowej 12

2. Edyta Czapnik, Chwaliszewice 52, 
68-211 Niwica
3. Stanisław Gajewski, Zielona Góra, 
ul. Spawaczy 14/ 7
4. Hanna Strzelczyk, Rostarzewo, ul. 
Wolsztyńska 64
5. Ryszard Czaja, Lubsko, ul. Przemy­
słowa 72/ 1.
Gratulujemy-nagrody prześlemy pocztą.
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Prezydent Gorzowa - frankfurckiemu dziennikarzowi:

«OCZEKUJEMY IMIENNYCH PRZEPROSIN*
Z a w ie sz a m  w s z e lk ie  o f ic ja ln e  kon 

ta k ty  p o m ię d z y  G o rz o w em  W ie lk o ­
p o lsk im  a F r a n k fu r te m  n ad  O drą 
do czasu  z a g w a ra n to w a n ia  przez 
W as bezp ieczn ego  p o b y tu  tam  n a ­
szych  ro d a k ó w ... — to na jis to tn ie j­
szy frag m en t noty p ro testacy jne j 
w ystosow anej przez p rezyden ta  Go 
rzowa N ik o d em a W o lsk ie g o  do nad 
b u rm is trza  F ra n k fu rtu  nad Odrą 
dr. W olfganga Dendy w zw iązku z 
bandyckim  napadem  dokonanym  na 
gorzow skiej o rkiestrze ..Odeon”.

Z racji niecodziennego c h a ra k te ­
ru  tych  w ydarzeń in teresu ją  one 
także n iem iecka prasę. Przejaw em  
tego byl telefon dziennikarza lokal 
nej gazety  fran k fu rc k ie j do p rezy­
d en ta  Gorzowa z prośba o oficjalne 
w y jaśn ien ie  stanow iska w te j spra 
wie.

— Na dzień dzisiejszy nie może 
być m ow y o jak ie jko lw iek  w spół­

pracy m iędzy naszym i m iastam i — 
stw ierdził N ikodem  Wolski. — Tego 
rodzaju  napaści nie mogą mieć 
miejsca. Jestem  oburzony nazw a­
niem  b ru ta ln y ch  zajść na granicy 
incydentem . Gorzowski ,,Odeon” po 
siadając wizy tranzy tow e podlegał 
ochronie w yn ika jące j z przepisów 
p raw a m iędzynarodowego. O ewen 
tualnym  powrocie do „norm alnoś­
ci” można bedzie m ówić ty lk o  wów 
czas, gdy n adburm istrz  F ra n k fu r­

tu  bądź inny przedstaw iciel tam te j 
szej w ładzy przeprosi osobiście każ 
dego z członków poszkodow anej na 
g ran icy  ekipy gorzow skiej oraz 
im iennie w skaże spraw ców  nazi­
stow skiej napaści. Oczekuję, iż n ie­
baw em  pojaw i się w Gorzowie poi 
sko-niem iecka kom isja, k tó ra  po­
tw ierdzi s tra ty  fizyczne i m oralne 
poniesione przez członków ork iestry  
,.Odeon” — pow iedział p rezydent 
W olski. (maz)

W PONIEDZIAŁEK, W „POLITYCZNEJ G N ” 
PRZEDSTAWIMY NADGRANICZNO-ZAGRANI- 
CZNE OPINIE O  OŚW IADCZEN IU PREZYDEN­
TA GO RZO W A.

W Kijowie porozumienie, 
ale górnicy nie ustępują

Rolnicy pójdą na Warszawę? UCHWAŁA PC
W czw artek  18 bm. z in ic jatyw y Rady W ojewódzkiej NSZZ „Soli­

darność" RI odbyło się w Zielonej Górze robocze spotkanie p rzedsta­
wicieli M akroregionu Pom orsko-Zachodniego, zw iązane z przygotow a­
niam i do zaproponow anego przez M iędzywojewódzki Kom itet P ro testa ­
cy jny  RI w W olinie — Zjazdu Gwiaździstego R olników . Na spotkaniu, 
w obecności przewodniczącego m akroregionu P io tra  R a u m g a rta  oraz 
przew odniczących RW w Zielonej Górze — K rz y sz to fa  B u rz y ń s k ie g o  
i Gorzowie — T o m asza  Ś l iw y , stw ierdzono, że p lanow ana na 3 m aja 
akcja  jest ostateczną form ą pro testu , jaka pozostała rolnikom  po w y­
czerpaniu  w szystkich m ożliwych sposobów zw rócenia uwagi na p ro ­
blem y roln ictw a.

(Ciąg dalszy na str. 10)

„Porozum ienie C entrum  od począt 
ku  swego istnienia p rzykładało  wiel 
ką wragę do spraw  polskiej wTsi 
rolnictw a.

Dlatego z zain teresow aniem  przyj 
m ujem y osta tn ią  in ic jatyw ę przy­
wódców ruchu  ludowego utw orze­
nia koalicji ludow ej. U w ażam y jed 
nocześnie, iż problem y wsi i rolnic­
tw a — tak  w ażne d la Polski oraz 
problem y zbliżających się w yborów  
parlam en tarn y ch  mogą być przez 
nas wspólnie p rzedyskutow ane”.

W czw artek, podczas spotkania  z przedstaw icie lam i kom itetów  s tra j­
kow ych w ładze u k ra ińsk ie  zgodziły się spełnić żądania socjalne robot­
ników , k tó re  zostały zgłoszone w czasie s tra jk u  transportow ców . Pod­
staw ow e z nich to podwyższenie płac, obniżka cen żywności i tow arów  
pierw szej potrzeby, zlikw idow anie 5-procentowego podatku  obow ią­
zującego przy zakupie tow arów , indeksacja dochodów ludności.

N atom iast nic nie w skazuje na to, by trw a jące  od półtora  m iesiąca 
stra jk i górników , w -których bierze udział 1/3 w szystkich kopalń  węgla 
kam iennego i ok. 300 tys. robotników  m ia ły  zostać p rzerw ane. W edług 
inform acji przekazanych przez regionalne kom itety  stra jkow e, w czw ar­
tek w ZSRR nie pracow ało 298 przedsiębiorstw  — w  W orkucie, na  Sa- 
chalinie. w Rostowie i w C zelabińsku oraz w zagłębiach K użnieckim  
i Donieckim.

23 - 26 kwietnia 
Królowa zaprasza

Jak poinformowało Biuro Prasowe Prezydenta, na zapros/ejnl* 
Jej Królewskiej Mości Elżbiety TI, prezydent Lech Wałęsa wraz z 
małżonką złoży wjzytę państwową w- Zjednoczonym Królestwie 
W ielkiej Brytanii i Północnej Irlandii w  dniach 23—26 bm.

(P A P )

« C z a r n a

B ijH M L
21 KWIETNIA 
111 dzień roku 

ANZELMA, BARTOSZA, 
ZELMIRY

U czestnicy współczesnej „czarnej 
p rocesji” podobny dokum ent p rze­
kazali na ręce Sejm u i Senatu. 
P rzedstaw ia ją  w nim  m.in. obecną 
— złą — sy tu ac ję  ekonom iczną gmin 
oraz dom agają się uznania Związku 
M iast Polskich za przedstaw icie la  in 
teresów  gm in m iejskich , a także u- 
m ożliw ienia członkom  zw iązku ucze 
stniczenia w pracach  kom isji parła  
m en tarnych  przygotow ujących ak ty  
p raw ne dotyczące samorządów' lokal 
nych. (PAP)

i

Spodnie Tajlandzkie
-cena 68.00© zl.

M l DOSTAWA ATRAKCYJNEGO TOWARU
R A C U L A  16 7B  k /Z ie lo n e j G ó ry
S Ł U B IC E , W o jsk a  P o lsk ie g o  83 2435-Z  ^

Szpiedzy w RFIi
Po aresztow aniu  podejrzanego o 

pracę dla byłego M inisterstw a Bez 
pieczenstw a Państw ow ego NRD, ar- 
cyszpiega W o lfa-H e iu ric ta a  P re ll -  
w itz a  (57 lat), w czw artek  poinform o 
wano o ko lejnych  przypadkach  szpie 
g jw sk ich  w Federalnym  M inisterst 
w ie Obrony. M.in. jak  w ynika z in ­
form acji DPA, aresztow ano kolejne 
go pracow nika tego m in isterstw a, 
k tó ry  podobnie jak  P re llw itz , był za 
trudn iony  w  departam encie  zbroje­
niowym ..

Prezerwatywa 
do... gazety

Czytelnicy tygodnika ,,Les Echos” 
ukazującego się w stolicy a fry k a ń ­
skiego państw a Mali, B am ako byli 
zdziw ieni niecodziennym , bezpłat­
nym , dodatkiem . Do każdego egzem 
p larza  dołączona była... p rezerw a 
tyw a.

W ten sposób redakcja  postanow i­
ła przyłączyć się do akcji zapobiega 
n ia zarażaniem  się w irusem  HTV. 
Jednocześnie ukaza ł się obszerny ar 
ty k u ł o śm ierte lne j chorobie AIDS.

S P Ó Ł K A  W O D N O -Ś C IE K O W A  „ C Z Y S T A  O D R A ”  
w  N O W E J S O L I, u l. M o n iu szk i 3, tel. 29-66

-  PRZYJMUJE O G ŁO SZEN IA  DO  
„Gazety Nowej” : 

„Z IELO N O G Ó R SK IEJ” , 
„G ŁO G O W S K IEJ” , 
„G O R ZO W SK IEJ” ,

„LUBIŃSKIEJ” .
O G ŁO SZEN IA  UKAZUJĄ SIĘ NA TERENIE 
3 W OJEW ÓDZTW .
PONADTO ŚWIADCZY USŁUGI:
—  b iu ro w e
—  p ro je k to w e
—  z a stę p stw a  in w e s ty c y jn e
—  e k sp lo a ta c ji  u rzą d z eń  g o sp o d a rk i w o d n o - id e k o w e j

—  P O S Z U K U JE M Y  C H Ę T N Y C H  DO K O M IS O W E J S P R Z E D A Ż Y  
„ G A Z E T Y  N O W E J”  Z  N O W E J S O L I I  M IE JS C O W O Ś C I O Ś­
C IE N N Y C H . B.O.

1
I
|
i

i

P R A C  A!!!
P R Y W A T N A  F IR M A  H A N D L O W A  W  Z I E L O N E J  G Ó R Z E

z a t r u d n i :
na bardzo dobrych w-arunkach finansow ych:

K — dy rek to ra  handlow ego branży m otoryzacyjnej (obrót częścią- J5 
g  m i sam ochodowymi)
jj- — głównego księgowego 
SJ — sek re ta rk ę
•o ponad to  p o s z u k u je m y : handlow ców  (branża odzieżowra), sprze- ŚJ* 
S  dawców, m agazynierów , akwizytorów-.
§  G w aran tu jem y  pełną dyskrecję  oraz zw ro t n iew ykorzystanych 'Jj 
K. o fert. \

O F E R T Y  K IE R O W A Ć ’ : B iu ro  O głoszeń  —  Z ie lo n o g ó rsk a  G a z e ta  V  
4̂  N o w a  —  d la  5 4 1-A K . 5 4 1-A K

i

§

NO W O  O T W A R T A  H U R T O W N IA

M A R S
G O R Z Ó W , u l. M ie sz k a  I

poleca z dniem  26 m arca 1.991
66, tel. 287-24

r. po now ych a trak cy jn y ch  ce-
nach zbytu telew izory  kolorow e i czarno-białe prod. WZT
„ELEM IS” - W arszawa
— 20 cali HERMES 400 1.100.000 zł
— 24 cale HERMES 600 1.200.000 zł
— 14 cali VESTA 200 2.300.000 zł
— 14 cali VESTA 210 2.700.000 zł
— 20 cali VESTA 401 3.750.000 zł
— 22 cale SYRIUSZ 502 3.900.000 zł
— 22 cale SYRIUSZ 505 — TX T 4.850.000 zł
— 22 cale SYRIUSZ 506 3.950.000 zł
— 20 cali HELIOS 401 3.000.000 zl
— 26 cali HELIOS 706 3.550.000 zł

Zapraszam y codziennie od 8. do 16.00.
Sprzedaż detaliczną prow adzi sieć sk lepów  MARS 

G o rz ó w  W lk p ., u l. K o s y n ie ró w  G d y ń s k ic h  30 
G o rz ó w  W lk p ., u l. K a z im ie rz a  W ie lk ie g o  
B a r lin e k , u l. N ie p o d le g ło śc i 29, te l. 62-457. AK-403

s jy jy s s jr y s s s s jy s /y /s /s s s s w s s s /y /jy ^  r /a x y s s /fs s jy y y s s ////s s ^ ^ ^

Rozmowy trwały 9 godzin 
Wspólna deklaracja oKurySach

G O R B A C Z O W - K A I F U
P rezyden t ZSRR , M ich a ił G o rb a -  Strona radziecka zaproponow ała

czo w  i p rem ier Japonii T o sh ik i K a i  częściowe w ycofanie swoich wojsk
fu zakończyli 6 rundow e rozm ow y z wysp, rozpoczęcie na  nich wza-
'podpisaniem  w spólnej dek larac ji, do jem nie korzystnej w spółpracy gos-
tyczącej przyszłości W ysp K u ry l- podarczej. zniesienie obow iązku po
skich. siadania w iz  dla Japończyków  od-

ZSRR i Japonia  zgodziły się, że w iedzających K u ry le  oraz rozszerze 
uk ład  pokojowy, rozw iązujący  pro nie kon tak tów  m iędzy obyw atelam i
blem  spornych W ysp K ury lsk ich  Japonii i m ieszkańcam i w spom nia-
(Etorofu, K unaszyr, Szikotan i H a- nych wysp.
bomai) pow inien być dokum entem  - . _ . . , ,,

regu lu jącym  w szystkie problem y, po Japonia  zgodziła sic* omówić te
w stałe w w yniku  II w ojny św iato- ProP°zycje w przyszłości,
w ej. (Ci<W dalszy na. str. 10)

I T  
i

19  K W I E T N I A

109 dzień roku 
J E R Z E G O ,  K O N R A D A , L E O N A

' T ' . ' ;

20 K W I E T N I A

p r o c e s | a »
18 bm. przeszła u licam i stolicy — 

od p lacu  Zam kowego, T rak tem  
K rólew skim  do Sejm u „czarna pro 
cesja”. M anifestacja  ta  — w k tó­
re j w zięli udział przedstaw iciele 
Z w iązku M iast Polskich  oraz radni 
i w ładze stolicy — naw iązyw ała  do 
h istorycznego przem arszu  mieszczan 
polskich sprzed 200 lat. k tó rzy  przed 
łożyli kró low i -i uczestnikom  obrad 
Sejm u m em oriał o sy tuacji m iast i 
p ostu la ty  dotyczące dalszego ich roz 
w oju.

110 dz ień  ro k u
A G N I E S Z K I .  C Z E S Ł A W A ,

TEODORA
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Błyskawiczna 
decyzja

W  n ie c a łą  dobe po rozp o częciu  się 
s t r a jk u  235 ty s ię c y  k o le ja r z y  a m e ry  
k a ń sk ic h  p re z y d e n t  B u sh  p o d p isa ł 
u c h w a lo n ą  w  t r y b ie  n a g ły m  u sta  

k o n g re so w a , k tó ra  z o b o w ią za ła  
s t r a jk u ją c y c h  do n a ty c h m ia sto w e g o  
p o w ro tu  d o  p r a c y  i  w  c z w a r te k  ra  
no w  c a ły m  k r a ju  zaczęto  p r z y w r a  
ca e  ru c h  p o c ią g ó w . W  p ią te k  k o le  
je  U S A , n a  k tó re  p rz y p a d a  je d n a  
trz e c ia  p rz e w o z ó w  to w a ro w y c h  k ra  
ju , m a ją  ju ż  d z ia ła ć  n o rm a ln ie .

R t ą d  i K o n g re s  z a sto so w a ły  p ro - 
e e d u rę  n a d z w y c z a jn ą  z u w a g i na 
j r o ib ę  s p a ra liż o w a n ia  g o sp o d ark i 
a m e r y k a ń s k ie j . U s ta w a , u c h w a lo n a  

, w  śro d ę  p ó źn y m  w ie cz o re m  p rzez 
Iz b ę  R e p re z e n ta n tó w  400 g ło sa m i 
p rz e c iw k o  5  i  n a ty c h m ia st  p o p a rta  
p rz e z  S e n a t, a  p o d p isan a  p rz e z  p re  
r y d e n la  o godz. 1 .39  n a d  ra n e m , po 
w o łu je  trz y o so b o w ą  k o m is ję , k tó ra  
w  c ią g u  65 d n i m a ro z strz y g n ą ć  spo r 

. n ą  s p ra w ę  w a ru n k ó w  p ra c y . Z a le ­
ce n ia  k o m is ji  b ęd ą  w ią ż ą c e  d la  obu 
stro n . (P A P )

Porozumienie 
w sprawie 
Kurdów

Irack ie  źródła o f ic ja ln e  poinfor­
m ow ały, że w czw artek  w Bagda­
dzie I rak  i O rganizacja N arodów 
Zjednoczonych podpisały porozu­
m ienie w kw estii pomocy dla u- 
chodiców  kurdy jsk ich . D okum ent 
został podpisany w siedzibie M ini­
sterstw a S praw  Z agranicznych przez 
irackiego szefa dyplom acji A hraeda 
A l-C h o d a ira  i w ysłannika S ek re ta ria  
tu  G eneralnego ONZ ds. pomocy h u ­
m an ita rn e j w I ra k u  — S a d d ru d i-  
na Agę K h a n a .

W iceprem ier I ra k u  T a r ik  A ziz , 
w ypow iadając się w te j  sp raw ie  w  
nocy z środy na czw artek , s tw ie r­
dził, iż jest .szczerze p rzekonany, że 
I rak  w raz z ONZ znajdzie n a jle p ­
sze rozw iązanie d la p roblem u k u r ­
dyjskiego” Jednoczein is Aziz pod­
k reślił w ośw iadczeniu d la  prasy, 
że „am erykańska in te rw encja  w pół 
nocnym  Traku nie m a nic wspólne 
go z pomocą hu m an ita rn a , nato ­
m iast p rzyśw iecają je j cele poli­
tyczne”. (AFP)

Rolnicy pójdą na Warszawę?
(Ciąg dalszy ze  str. 9)

Do W arszawy, na pl. Z w ycięstw a m ają  udać się ciągniki z oplande- 
ła w a n y m i przyczepam i tab o ry  rolników  z całego k ra ju . Gotowi są oni 
pro testow ać do sk u tk u  (zabierają zapasy żywności i kuchenki do goto­
w ania). Z am ierzają dom agać się ód rządu zagw aran tow ania  m in im al­
nych  cen na podstaw ow e tow ary  rolne, stopy kredy tów  nie wyższej 
n iż 10 proc., b a rie r celnych i podatku od tow arów  sprow adzanych 
x Zachodu oraz  ustąp ien ia, do jesieni najpóźniej — parlam en tu .

D yskusja  w ykazała, że potrzeba tak  radykalnego  pro testu  Jest w y­
razem  woli w szystkich sektorów  rolnictw a. P rzew iduje  się, że w akcji 
w ezm ą udzia ł zjednoczeni p rzedstaw iciele spółdzielni produkcyjnych, 
kó łek  rolniczych i ro lników  indyw idualnych. W a ld e m a r W o ja rsk i, wi­
ceprzew odniczący Ogólnopolskiego K om itetu  P ro testacy jnego  PG R z sier 
dzibą w Rzepinie, zapow iedział udział przedstaw icieli PGR. Początek 
p lanow anej akcji 26 kw ietn ia. (Zet)

Zn ó w  
w  pow ietrzu

W czw artek  pow rócił do pracy  po 
tygodniow ym  s tra jk u  techniczny per 
sonel naziem ny Jugosłow iańskich  Li 
nii Lotniczych JA T. W ten  sposób 
pow stały  w a ru n k i do w znowienia 
przez sam oloty JA T  rejsów  zagra­
nicznych. Akcję p ro testacy jną  za­
kończono, m im o że nie został speł­
niony głów ny postu lat s tra jk u ją ­
cych — w ypła ta  zaległej dw um ie­
sięcznej pensji.

Rzecznik JA T  zapowiedział powo 
łanie przez w ładze nowego zarzą­
du firm y.

Gorbaczow 
- ICaifu

(Ciąg dalszy ze str. 9)
Gorbaczow i K aifu  zgodzili się. 

ie najw ażniejszym  celem w  stosun 
kach  japońsko-radzieckieh  jest dziś 
przyspieszenie przygotow ań do pod 
p isan ia  u k ład u  pokojowego.

Bezpośrednio po zakończeniu — 
w p ią tek  — oficjalnej w izyty  w Ja  
ponii, radziecki p rezydent złoży 
czterogodzinną „roboczą” w izytę w 
Korei Południow ej. M. Gorbaczow 
nie uda się jednak  do Seulu — pra  
wdopodobnie by uniknąć iry tacji 
Phen iahu . Oczekiwane z olbrzym im  
zainteresow aniem  spotkanie  z p re ­
zydentem  B o  Te W u zostało zorga­
nizow ane na n a jd a le j na południe 
w ysuniętej, najw iększej (1350 km 
kw . i ofe. 300 tys. m ieszkańców) wy 
spie Korei Płd. — Cheju.

Odwiedziny 
u Honeckera

DPA poinform ow ała z M oskwy 
pow ołując się na R osyjską Agencję 
In fo rm acy jn ą  (RIA), że p rezyden t 
ZSRR M ic h a ił G o rb a cz o w  i szef 
KGB W ła d im ir  K r iu c z k o w  odw ie­
dzili przed  k ilkom a d n ia m i w jed 
nym  z m oskiew skich szpitali w oj­
skow ych byłego przyw ódcę NRD 
E r ic h a  H oneckera, A gencja R1Ą po 
dała tę wiadomość w czw artek , po 
w ołując się na „źródła zbliżone do 
kół w ojskow ych” . Ju ż  w czoraj ty  
godnik „M oskow skije N ow osti” po 
dał, że H oneckerow i złożyli w  szpi 
ta lu  w izy tę  „dw aj w ysokiej rangi 
po litycy”.

Z rozeznania DPA w ynika, że Ho 
necker przebyw a w  szpitalu  w ojsko 
w ym , w  dzielnicy Sokolniki. Rzecz 
ni'k szpitala  po tw ierdził w rozmowie 
telefonicznej z agencją, że prom inen 
tn y  p acjen t rzeczyw iście się tan i 
znajdu je , jednakże odm ów ił infor 
m acji o stan ie  jego zdrowia. (DPA)

Na Litwie będą
wybierać o b y w a te ls tw o

P arlam en t litew ski uchw alił u s ta ­
wę o zniesieniu podwójnego obyw a 
te lstw a. Zgodnie z n ią  obyw atelstw o 
litew skie  będzie przysługiw ać oso­
bom, k tó re  przed  15 czerw ca 1940 r. 
je posiadały  lub  ich dzieci i w nuko 
wie. Oprócz tego będą je m ogły o- 
trzym ać również inne osoby, które 
m ają  sta łe  albo legalne źródło u trzy  
m ania M ieszkańcy republik i będą 
m usieli jednak  obecnie w ybierać 
między litew skim  i radzieckim  oby 
w atelstw em , (PAP)

P a r l a m e n t a r n a  

b e z p i e k a
W bułgarsk im  parlam encie  zasia­

da obecnie 33 inform atorów  policji 
i p łatnych w spółpracow ników  De­
p a rta m e n tu  Szóstego byłych służb 
bezpieczeństw a — tw ierdzi w ice­
przew odniczący kom isji, pow ołanej 
do zbadania te j kw estii, llom an Da- 
now. Ja k  in form uje  agencja BTA. 
przy taczając  wypowiedź Danowa 
dla jednej z gazet bułgarskich , de­
putow ani. k tó rzy  ciągle jeszcze 
w spółpracu ją  ze służbam i bezpie­
czeństw a, zostaną pozbawieni im ­
m unite tu . K olaborantam i okazało 
się naw et trzech członków kom isji, 
k tó rych  oczywiście usunięto z tego 
grem ium . (BTA)

Ż o ł n i e r s k i
f e s t y n

Ju ż  poraź 47 — 99 P u łk  Zmeeha 
nizow any w Żaganiu obchodzić bę 
dzie sw oje święto. 20.04. o godz. 9.00 
w  koszarach odbędzie się uroczysta 
zbiórka, k to  m a ochotę i czas może 
to zobaczyć, b ram a do koszar o tw ar 
ta.

N atom iast 21-go od godz. 10 do 13 
w K lubie G arnizonow ym , w spólnie 
z żołnierzam i pu łk u  będziem y się 
bawić.

Na festyn ie  m ożna będzie posłu 
chać o rk iestry  dętej, wziąć udział 
w  zaw odach sportow ych (m.in. te- 
,nis stołowy, brydż, kajakarstw o). 
W ystąpi zespół te a tra ln y  „K w a­
d ra t” , zespół ŻPK oraz zespół es­
trad o w y  ., 99 PZ". F ilate listów  i nu 
m izm atyków  zapraszam y na giełdę.

Sm akoszy wojskow ego chleba i 
pieczonej kiełbasy  na ognisko, też 
serdecznie zapraszam y.

Z próżnego 
i Salomon...

Za zw ykłe  p rzere jestro w an ie  ta 
lefonu na  w łasne nazw isko p ła co n o  
PP T T  2 m in  zł. Było to  ostro  k ry  
tykow ane. We w rześniu  ub .r. opła­
ta  ta  została rad y k aln ie  zm niejsza 
na. W iele osób. k tó re  opłaciły  s ta rą  
s taw ką, poczuło się poszkodow any­
mi. Na py tan ie  pos A ndrzeja  M ił-  
k o w sk ie g o  (Solidarność P racy ) w  
te j  sp raw ie  m in iste r łączności J e ­
rzy Ślęzak odpow iedział 13 bm . w  
Sejm ie, że PPT T  n ie  stać n a  to. by  
zwrócić różnice. (PAP)

Zewsząd wracają
Całość radzieckich sił zbro jnych  

stacjonujących  w Mong&lii zostania 
w ycofana do połowy 1992 roku  — 
stw ierdził am basador ZSRR w U łan 
B ator W asylij Sytnikow . W ypowiedź 
tę  zam ieściła w  sw ym  środow ym  ser 
wisie ch ińska  agencja X inhua. Agen 
cja podała, że A rm ia Radziecka po 
zostaw i n ieodpłatn ie  na  m iejscu in 
sta laeje  o w artości 300 m ilionów  do 
larów . (AFP)

D z i e c k o  
p o d  p o c ią g ie m

W środę 17 bm. na  trasie  kolejow ej 
Ziel»na Góra — N iedoradz doszło 
do tragicznego w ypadku. 2-letnia 
dziecko, pozostaw ione bez opieki, 
wbiegło w prost pod pociąg tow aro­
wy ginąc na m iejscu. (eska)

RÓŻNE
"ZALUZJE kolorowe — pionowe zastę­
pujące zasłony importowane oraz alu­
miniowe kolorowe. Zielona Góra, tel. 
37-09, 666-69. 1750-Z

KASETY VTDEO — HQ — 23.500 tys. 
zl. Hurt. Sprzęt RTV. SATIK — z ie ­
lona Góra. W esterplatte 9, tel. 720-11 
wew. 202 do 15.00. 2232-Z

KASETY magnetofonowe 1SOO tytułów, 
2‘M tytułów polskojęzycznych. Kasety 
v.Jdęąt e*y$tę i czyszczące. Najniższe 
ceny w Zielonej Górze. Hurtownia 
Muzyczna „Music-Shop”, ul. Sulechów 
tka  14 czynne w godz. *.00-20.00.

1946-Z

P R Z E R W  A  
W  D O P Ł Y W IE  P R Ą D U

D nia 22— 24r04.91 godz. 8.00— 15.00 
m . Zielona Góra. ul. P tasia  i przy 
ległe oraz os. W ypoczynek.
D nia 22—26.04.91 godz. 8.00— 15.00 
m . K rzew ina.
Dnia 23.04.91 godz. 8.00—13.00 m . 
Zielona Góra, ul. Ceglana i przy 
ległe.

BO-68

B iu ro  U słu g  T u ry s ty c z n y c h

„J A N O S I K”
90-361 Łó dź , 

n l. P io trk o w s k a  I J0  
X I V  p ię tro  p a k . 1404 

te ł. * 10 - 2 1 1  w . 474 lu b  198 
t l x  884682 

o f e r u j e :
4  IN D IE  —  1 3  d n i w  ty m  8 

dni w  D e lh i, 8— 19  m a ja  cen a
4.950.000.—

•4 W Ł O C H Y  —  p ie lg rz y m k a  a u ­
to k a ro w a  —  U d in e  —  W en e c ja
—  P a d w a  —  R a w e n n a  —  S a n  
M a r in o  —  A s y ż  —  R z y m  — 
M t. C a ssin o  —  F lo r e n c ja
1 — 1 1  m a ja ,  cen a  1.100.000,—

M G R E C J A  —  a p a rta m e n ty  i
w ille , te rm in y  d o w o ln e , 14 
d n i. d o ja zd  w ła s n y , cen a  ok.
2—3  m in  od osob y

4  P A R Y Ż  —  p rz e ja z d y  a u to k a ­
ro w e . —  k a ż d y  p ią te k , cen a
890.000.—  w  o b ie  s t ro n y

4  T U R C J A  —  Is ta m b u ł —  S 
d n i, te rm in  23.04., cen a
1.150.000.—

•4 S O M IN Y  —  w o j. s łu p s k ie  —  
„ w c z a s y  w  s io d le ”  
te rm in y  do u s ta le n ia , cen a : 
70— 100 ty s . z a  dobe 

•4 Z A K O P A N E  —  te rm in y  d o ­
w o ln e . 60 ty s . od  o so b y  za 
dobę.

AJC-8SB.

MONTAŻ Żaluzji aluminiowych kolo­
rowy. krótkie terminy. Zielona Góra, 
tel. 658-01, 2175-Z,

„S E N 3 O R” — Najtańsze instalacje 
antywłainaniowe klasy A do mieszkań 
i małych obiektów gospodarczych. Ze­
staw podstawowy — l.S min z). Zielo­
na Góra, teL 630-07 po 16.00. 2340-Z

KURCZĘTA S-tygodniowe ogófriouiyt 
kow« — sprzedaż 10 maja: WOLSZ­
TYN, ul. Boh. Bielnika 51, te!. 585 
lub 17-80. 2252-Z

OKIENNICE rolowane na różne rodzą 
ja okien i drzwi zabezpieczające przed 
włamaniem i wybijaniem Szvb. Sule­
chów, Sportowa 12. tel. 31-04. 1727-2

YIDEOFILMOWANIE. Zielona Góra, 
tel. $74-23. 1902-Z

ZAMKI, żaluzje, tapicerka drzwi. Go- 
rzów. tel. 320-165. 409-Zb

OPAKOWANIA próżniowe typu „BU- 
ster” z wysoko-przezroczy^tych lolit 
zaprojektuję, wykonam. Dowolny, 
kształt Zielona Gór*, tel. 674-09,

2370-Z

AGENCJA „Usługa” przyjmuje zgło­
szenia od osób jadących za granicę i 
posiadających Wolne miejsca w samo 
diodach Juta chcących z n l:n  skorzy­
stać, Zielona Góra, tel. S08-S1 {do 22.00)

2397-Z

34 MILIONY podreperuje twój bud­
żet. Inlorm acja gratis. Koperta, zna­
czek, B.O Krosno Odrz. 66-600, uł. Ko­
ściuszki I3c / l ,  N-34

KAMPOBUSEM na Zachód. Głogów, 
Okrężna 10. „Campodent”, 3028-C

BUDBET — belki stropowe, kręgi na 
studnie, szamba i studzienki z dosta­
wą na plae budowy, Bobrowice 2SA. 
tel. 92. 231S-Z

WYKONUJĘ na zamówienia indywi­
dualne drzwi meblowe z litego dębu 
lub sosny. Głogów, Orbitalna 63.

3041-C

NAJMODNIEJSZA odzież. K urtki -  
parki, żakiety, kostiumy,. Poznań 
20-93-95. S025-C

2ALUZJE. Gorzów, tel. 324-523.

WYJAZO do Holandii na giełdę samo­
chodów używanych 22 kwietnia (panie 
działek) wolne 9 miejsc. Gorzów, teł. 
73-855. 434-Zb

‘ SKLEP m otoryzacyjny MARCO-MK 
Zielona Góra, Liliowa S Jędrzychów 
III prowadzi sprzedaż części r.a zamó­
wienie do samochodów: talbot, peu­
geot, citroen, mercedes. VW golf. audi. 
BMW, mazda, mitsubishi, subaru. to ­
yota i inne. Term in realizacji — 16 
dni, tel. grzecznościowy 41-22 po 19.08.

239 4-Z

FILMOWANIE Yideokamerą, Z.G., tel. 
644-01. 2002-Z

HURTOWNIA odzieży tajlandzkiej za­
prasza w godz. od 10.00 do 12.00 i 15.00 
—39.00. Zielona Góra, Piastowska 1.

21K-Z

308-Zb MONTAŻ żaluzji różnych RFN i duń 
—-----  skie. Gorzów, tel. 238-13. 416-Z0

WIELKA OBNIŻKA CEN !!! Już po 
7.300 tys. zl. Polecamy wielki wybór 
tytułó\v kaset polskich i zagranicz­
nych. Hurtownia Muzyczna ..Music- 
Shop”. Zielona Góra, Sulechowska 14

2297-Z
ŻALUZ JE, drzwi rozsuwane, tapicer- 
ka, Zielona Góra, tel. 72-S92. 2402-Z

S P R Z E D A M
8 h a ziemi z lokalizow anej bez­
pośrednio przy autostradzie, 5 
km  od przejścia granicznego w 
OLSZYNIE. Działka przezna­
czona jest na bazę p a liw o w o -sp e  
d y c y jo -tu ry s ty c z n ą . N a teren ie  
stacja  tra fo  i ujęcie wody. 

K o n t a k t :
Zary, te l. 38-30 do 15 .30 .

AK-547

H u rto w n ia  W ie lo b ran żo w a

„MANHATTAN"
p o l e c a :

A tn o l, K in d e r  B p v ita l 
H u m a n y  —  b a n a n o w a  0, 1 ,  2, 
o raz  b iu ston osze

S k le p  A ł la  P e w e k s ik  
p o l e c a :

A m c l. K in d e r  B o v ita l w  że lu  
K in d e r  P u n k t , z io ła  szw ed z­
k ie , M e lisa n ę , sy ro p  B ro n h i-  
cu m , H e rz  P u n k t , m a śc i p rz e ­
c iw re u m a ty c z n e . ś ro d k i p rze­
c iw b ó lo w e . k ro p le  i d ro p sy  od 
ch u d z a jg ce
do w ło s ó w  —  C la ir , p ły n  do 
t r w a łe j  W elw e t. szam p o n y  ko 
lo ryzu .iace , fa r b y ,  b a lsa m y  
d la  d z iec i: k lo c k i le go  z w y ­
k łe  i n a  b a te r ie , 
la lk i  i d o m k i d la  B a rb ie , s a ­
m o ch o d z ik i M atchboac. 

P o n a d t o :
P IW O  K R A JO W E  
i Z A G R A N IC Z N E  

w  d u ż y m  w y b o rz e . 
Z a p r a s z a m y  

w  godz. 8.00— 18.00. 
p rz e rw a  12,00— 14.000.

W  k a ż d a  sobo tę w  godz.
12.00— 16.00.

Sfo w a S ó l, M iesz k a  I  4 
(P leszó w ek )

2445-Z

MASZ problem z SANEPIDEM — kup 
wysokociśnieniową maszynę do mycia 
i dezynfekcji. Najtańszy model osią­
gający 105 atmosfer strumienia wody 
do nabycia już za 4.990 tys. zł. KRAN 
ZLE to gwarancja czystości w Twojej 
Firmie. Oszczędność wody 84 proc. w 
stosunku do mycia tradycyjnego — to 
siła KRANZLE. Sprzedaż: PHB „PI- 
JAF.OWSKI” Skwierzyna, Teatralna 5 
(tył Domu Kultury), tel. 59, od 16.00 
do 21.00, AK-552

MAGDA UMER 
PIOTR MACHALICA 

ZBIGNIEW 
ZAMACHOWSKI

o raz  W o jc iech  B o rk o w sk i i A n ­
d rz e j B o ż y m  zap raszan a n a  w e ­
s o ły  p ro g ra m  z o d ro b in a  p o ez ji 
w  n a jb liż sz ą  n ie d z ie lę  2 1  k w ie ­
tn ia  b r. o g o d z in ie  15.00 d o  Ż a ­
g a ń sk ie g o  P a ła c u  K u lt u r y ,  o go­
d z in ie  19.30 do H a li L u d o w e j w  
Z ie lo n e j G ó rz e . B i le t y  w  cen ie
25.000 i 35.000,— m ożn a k u p ić  
w  b iu ra c h  p o d ró ży  i w  E s t r a ­
dzie p rz y  u l. W ro c ła w sk ie j 20, 
te l. 2 23-3 1. A K -5 5 1

WSZYSTKO 
DLA PANA

Sklep w  „C en trum  M a r k e t”  
w Z ielonej G ó rz e

o f e r u j e  p r a w ie  w s z y stk o ! 
W y jd z ie sz  od n as  z a d o w o lo n y , 

e le g a n c k o  i ta n io  u b ra n y . 
Z a p r a s z a m y  

c o d zien n ie  od  10.00.
23S5-Z

MEDYCZNE
USG — najnowocześniejsz.* diagnosty
Ka Komputerowa SERCA. jamy brzu­
sznej i narządów rodnych, CIĄ£Y, 
tarczycy. Zielona Góra, ai. Wojska 
Polskiego 46 /3, rejestracja wyłącznie 
teietoniczna 724-95. Po 15.00 tel. 66-888.

2122-Z

LLKADENT ~  materiały, dentystycz­
ne. Unity, fotele, lampy polimeryza-
oyjne, urządzenia protetyczne, najwyż 
szej jakości kompozyty. NOWOSC — 
kasety video z instruktażem , wiertła 
renomowanej firmy DRUK. Zielona 
Góra, ul. Zacisze 16, tel. 649-50 wew. 
214, po 15.00 — 627-64.

2128-Z

BMW 324 diesel 1987 — 90 tys. km. — 
123 min, mitsubishi galant combi tu r­
bo diesel 1984 — 36 min, VW transpor­
ter diesel 1984. podwyższony dach — 
63 min — sprzedam. Gorzów, tel. 
279-12 po 18.00. 412-Zb

MERCEDESY 207-407 D, blaszaki — 
sprzedam. Międzyrzecz, tel. 25-85.

375-Zb

SPRZEDAM volkswagena passata rok 
1983. Oglądać Zielona Góra, Słowacki® 
go 2/10 po 19.00. 2431-Z

DACIĘ 1300 1973 w dobrym stanie — 
tanio sprzedam. Zielona Gora, Wyszyń 
skiego 10/14. 2400-Z

PEUGEOTA 305 — 1983 diesel 
dam. Zielona Góra, tel. 44-64.

- sprze 

2413-Z

PRZEDSIĘBIORSTWA Komunalne 
miast i gmin, właściciele targowisk 
parkingów i ośrodków wypoczynko­
wych — OFERUJEMY ZACHODNIE 
PUBLICZNE TOALETY KONTENERO 
WE. Łatwe w instalacji i u lo k o w a ­
niu. natychmiastowa możliwi* ć prze­
mieszczania. PI IR „piJA RO W SK r\ 
Skwierzyna, Teatralna'5  (tył Domu 
Kultury), teL 59 od 16.00 do 21.00.

AK-554
POTRZEBUJESZ nietypowe maszyny 
i urządzenia do produkcji lub usług? 
PHR „FIJAROWSKI” zbada rynki 
Europy Zachodniej i sprowadzi na 
Twoje zlecenie najlepsze a zarazem 
najtaniej oferowane urządzenie. PHR 
„PIJAROWSKl” — Skwierzyna, Tea­
tralna 5 (tył Domu Kultury), tel. 59. 
od 16.00 do 21.00. AK-553

NAJNOWOCZEŚNIEJSZE metody pro­
filaktyki, leczenia, protezowania — ko­
rony, mosty, — porcelanowe. Gabinet 
stomatologiczny. Zielona Góra, ul. 
Budziszyńska 28, tel. 649-59 wew. 214 
po 15.00 — 627-64.

2128-Z

USUWANIE i leczenie zębów w nar­
kozie. Lek. storn. Anna Michalska-Ło- 
baez, lek. stom. Anna Małkiewicz, 
lek. med. Wojciech Trznadel. Zielona 
Góra, tel. 635-40. 2204-Z

AUTO-MOTO
SPRZEBAM: liala ritrao CO. 1982 —
19,5 min. Zielona Gora, ul. Spawaczy 
6/9, po 15-tej. N-38

SPRZEDAM nadwozie poloneza przód 
uszkodzonv po wypadku. Zielony Gó 
ra, tel. 22-701. Z419-Z

SPRZEDAM citroena 1982, stan bardzo 
dobry. 2ary, ul. Katowicka 10 a. tel.
23-53, od 10.00 do 18.00. 31-2a

MOTORYNKĘ — sprzedam. Cena 1.750 
tys. zł. Zielona Góra, tel. 67-193.

2338-Z

POLONEZA po wypadku 1839 rok — 
sprzedam. Świebodzin, Żymierskiego 
23/2. 2515-Z

MAŻY — nowe, stare ceny. Łódź. tel. 
67-46-02. 2475-Z

WARTBURG 83, cena 8' min. Zielo­
na Góra, al. Niepodległości 20/6.

2359-Z
SAMOCHÓD fiat 125p 1976 oraz fiat- 
combi 1977 — sprzedam. Kowalów, 
Starkowska 1. 3023-C

K a ż d y  k to  n a d r ś ie  1 0  k u p o n ó w , 
w y c ię t y c h  i  n a k le jo n y c h  n a  
k a r t ę  p o c z to w ą  w e ź m ie  u d z ia ł 
w  lo s o w a n iu  n a g r o d y  —  m a t e ­
r i a ł ó w  fo n o g r a f ic z n y c h  ( p ły t y ,  
k a s e t y  itp . w e d łu g  ż y c z e n ia  
z w y c ię z c y )  o  w a r t o ś c i  200 t y s .  
z ło ty c h .

SPRZEDAM poloneza 1500, 1987 -r-r 
żary , Turystyczna 32. 83-Żą

!2«p bis 1390 r. — pilnie sprzedam. Zie­
lona Góra, tel. 45-98. 2S37-Zi PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA 

OGÓLNEGO SC „ B U D O L "
w  S K W IE R Z Y N IE , u l. K o p e rn ik a  13 , 1* 1 . 19

' / Z € M Ś 8 n & M € § S H i

—  in s ta la to ró w  c.o. —  sp a w a c z y

—  ia s ta la to ró w  w o d .-k an .

—  b ru k a rz y

—  c ie ś li — s to la rz y

— o p e ra to ra  d ź w ig u

—  m o n ta ży stó w . S

s
P ra c a  na te re n ie  S k w ie r z y n y , G o rz o w a , S z czec in a , M ię d z y rz e cz a  ^

ZUKA 1986 — tanio sprzedam. Zielo­
na Góra, Objazdowa 21/46. 2438-Z

FIAT florino 1980 — towarowo-osobo­
wy. Zielona Góra, Jędrzyr.hc w III, Li­
liowa 5 po 15.00. 2448-Z

PILNIE sprzedam fiata 125p combi 
Stary Kisielin, Pionierów Lubuskich 
97. 2444-Z

SPRZEDAM samochód ciężarowy m ar­
ki DAC, skrzyniowy, kryty — 1989 r. 
Głogów, tel. 33-11-51 po 19.00 lub sklep 
,CAMARGO” w godzinach otwarcia.

3045-C

SUPEREWRESS
MALOWANIE, tapetowanie. Z!e!ona 
Góra. Konlcza 12/11. 2406-Z

ii b u d o w a ch  e k sp o rto w y c h .

^  W yn ag ro d ze n ie  w g  w ła sn e g o  sy s te m u  3,0— 6,0 m in  zł. 

j i j  P rz e d s ię b io rs tw o  z lec i do w y k o n a n ia  ty n k i w e w n ę trz n e  i pod ło ża |łj 

»  n a o b ie k ta ch  w  S k w ie r z y n ie .

« 7 -Z b  g

KURY nioski, ll-iesięczne, tanio sprze 
dam. Wilkanowo 18 k /Z ielonej Góry.

N-3i

AKUMULATORY
NAŁADOW ANE

165 Ah — 12 V 
135 Ah — 12 V 
165 Ah — 6 V

gw aran c ja  12 m iesięcy
Sprzedaż:

Sklep M /W IT A

u l. O sied lo w a 2 A  
te l. 221-99

od poniedziałku  do soboty
w godz. 10.00— 19.00.

oraz sprzęt RTV
i w łoskie m eble ogrodowe

2429-Z

GAZETA NOWA
RŁUACi L> JE KOI Kt.llJM KedaKtor
naczelny -  Andrzej Buck; zastę­
pcy redaktora naczelnego — An­
drzej Cudak, Konrad Stanglewicz 
ł Mieczysław Więckowlcs, sekretarz 
redakcji -  Alfred Siateekl. sast*- 
pcy sekretarza redakcji — Janus* 
Ampuła, Andrzej Gajda, Zbigniew 
Śmigielski. Redakcje: Zielona Gó­
ra. al. Vif>podleglOs4ct 22 I piętro, 
tel. 710-77 fax 722 53. redakcja no­
cna telefon 39-13 teleks 048225J; 
Gorzów, ul. Chrobrego 31 telefon 
228-25, 271 49; Głogów, ul Świer­
czewskiego II telpfon 33-29-11; Lu­
bin. ul Armii Czerwonej 1. tel. ) 
fax 42-62 |5 Biuro Ogłoszeń: Zielo 
na Góra al Niepodległości 22 i p.. 
Gorzów. Głogów i Lubtn w sie­
dzibach redakcji oraz w oddzia­
łach Gromady t agencjach. Ogło 
szenla są przyjmowane również te- 
tefaksero 666-22. Redakcja n it od­
powiada za treść ogłoszeń, nie 
zwraca nie zamówionych tekstów, 
zdjęć I rysunków, zastrzega tobie 
prawo skracania otrzymanych ma­
teriałów I zmian ich tytułów. Wy­
dawca ALPO *- 7';;!ona Góra. ul. 
Kręta 5. Prenum erata -  zgłosze­
nia nr*v|rr», to n ^ z ja K  i delegatu­
ry RSW . Prasa-KslątkarRuch*' — 
Przedsirh orstwa Upowszechniania 
Prasy ł ^ciężki oraz doręczyciele. 
Druk: .,Poligraf’*. Zielona Góra. 
nl. Reja 5. Nr Indeksu 350T81.



 ̂ J O H N P O L  — Biuro Handlowe
j§ 03-893 Warszawa, ul. Bukowiecka 92 §

tel. 18-14-61 wew. 75, 77. ^
AK-534 ^

W J Z W /y S j/r /r /s s s /s /y z M f/s ^ ^ ^

DOBRZE PŁATNA PRACA FIZYCZNA
DLA MĘŻCZYZN W NIEMCZECH.

W iad om o ść:

J O H N P O L  —  B IU R O  H A N D L O W E

83-893 W a rsz a w a , u l. B u k o w ie c k a  82, 

te ł. 18 - 14 -8 1, w e w . 75, 77.

AK-535
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R o b o ty  w y k o ń c z e n io w e  n a b u d o w ie  dom u:

—• u z u p e łn ie n ia  ty n k ó w  w e w n ę trz n y c h  
— u z u p e łn ie n ia  p ły te k  e le w a c y jn y c h

i inne
S O L ID N E M U  W Y K O N A W C Y  Z L E C Ę .

Prace  m ogą być w ykonane także w  godz. popołudniow ych.
W iadomość — Z ie lo n a  G ó ra , a L  K o n s ty tu c ji  3 M a ja  10  —  s k le p  
Z E N IT H . AK-543

P . H .  « M  - s k i »
N o w a  S ó l, ilL  S ło n eczn a  14 , te l. 53-06

SPRZEDAŻ HURTOWA I DETALICZNA
w  godz. 8.00—17.00

— farb  i iakieró-w w  pełnym  asortym encie n a  cele zaopatrze­
n ia  i inw estycji bez podatku  obrotowego (patronat POLIFARB 
Cieszyn SA)

— w yrobów  em aliow anych i san ita rnych  (patronat OFNE 
Olkusz)

—  C H E M II  G O S P O D A R C Z E J
— m ateria łów  budow lanych  i tarc icy  
— -pieców c.o. i innych  w yrobów  m etalow ych
— sto lark i budow lanej i m eblow ej.
Z a p r a s z a m y !

2353-Z
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Jeden zakup, 
dwa samochody

WOLNORYNKOWA SPRZEDAŻ 
SAMOCHODÓW

ZA GOTÓWKĘ I NA RATY

F S O - 153(1, P O L O N E Z , P O L S K I  F I A T  126p  F L ,  BTS 
wr o k re s ie  od 2.04.1991 r .  do 30.06.1891 r.

K upując  sam ochód bierzesz udzia ł w  losowaniu 
P O L S K I E G O  F I A T A  126 p 

oraz  10  n agró d  o w a rto śc i po 1 m in  zł. 
Inform acji udzie lają  p u n k ty  sprzedaży samochodów:

1.- Zielona Góra, ul. W ojska Polskiego 63, tel. 60-600 w.
2, Ż ary , ul. Z ielonogórska, tel. 32-21 

Świebodzin, ul. Łęgow ska 8, te l. 242-31 
Szprotaw a, ul. K. M arksa, tel. 30-30 
Leszno, ul. 17  Stycznia 96, te l. 203-831 
Kościan, ul. Śm igielska 60, tel. 12 1-254  
Gostyń, ul. M archlew skiego 140 a , tel. 20-035

|
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Z A P R A S Z A M Y  — S K O R Z Y S T A J !
A K -4 4 2

„ C U A T T R O  IN T E R N A T IO N A L ”
Z ie lo n a  G ó ra . a l .  N iep o d le g ło śc i 36 

te l. 706-45, 55-77, f a s  55-88, te le x  4 3 3 13 1

OFERUJE PO ATRAKCYJNYCH 
CENACH HURTOWYCH:

—  K O N F E K C JĘ  N IE M O W L Ę C Ą  I  D Z IE C IĘ C Ą  w  100 a s o rty ­
m en ta ch

—  A R T Y K U Ł Y  S Z K O L N E  (tanie zeszyty!)
—  A R T Y K U Ł Y  B IU R O W E
—  A T R A K C Y JN E  Z A B A W K I
—  K O S M E T Y K I  (m .in . p asta  d o  zęb ó w  d la  dzieci)
—  E T Y K I E T Y  I  N A S Z Y W K I  H A F T O W A N E  do p ro d u k c ji 

o d zie ży

OFERTA SPECJALNA I
—  N A JT A N S Z A  W  P O L S C E  W Y K Ł A D Z IN A  P C Y  1

1 m kw . od 30 do 35 tys. zł.
ZAPRASZAMY codziennie od 8.00 do 16.00 

w  soboty od 9.00 do 15.00.

A K - 4 12

I

s

PZM.
. - S v e m o  
1 72:36

W trzecim  spo tkan iu  reprezen tac ji 
PZM  i SVEMO, k tó re  odbyło sią w 
Gorzowie, zdecydow ane zwycięstwo 
zanotow ali gospodarze 72:36. W pol­
skim  zespole szczególnie podobał się 
M a re k  H u ćk o , a dw aj pozostali go­
rzow ianie P io tr  Ś w is t  i P io tr  P a ­
lu ch , także spisali się popraw nie. 
W ekipie szwedzkiej najlep ie j jeź­
dził finalista  IMS juniorów , N ik la s  
K a r ls so n . A oto zdobywcy punktów : 
PZM: P . Ś w is t  10 (w 5 wyścigach), 
P . P a lu ch  10 (4), J a r o s ła w  O lsz e w ­
sk i 7 (5), M . H u ćk o  14 (5), D ariu sz  
S ied ź  5 (4), M iro s ła w  K o w a lik  11 
(5), T o m asz  F a j f e r  7 (4) i T om asz 
G o llo b  8 (4). a d la SVEMO: M ik a e l 
T e u rn b e rg  8 (6), M ik a e l K a r ls so n  
5 (6), N . K a r ls so n  13 (6), M ag n u s 
Z ette rstro e m  2 (5), S te fa n  L a rd n e r  
2 (5), Jo a c h im  K a r ls s o n  4 (6) i G o ­
ra n  F lo o d  2 (2).

NGD w 15 wyścigu — P. Św ist — 
68,2 sek. W idzów ok. 3 tys. Sędzio­
w ał A n d rz e j K u le sz a  (Gdańsk).

K. HOŁ.

P A R A D A  T A B E L

KLASA MR 
GRUPA DOLNOSLĄSKA 

C hrobry  Głogów — G órnik P o l­
kowice 4:0 (1:0 ). B ram ki: Jasiński 
— 2 (18 i 55 min.), Wa.nat (73 min.) 
i Czajkowski (85 min. z rzu tu  k a r­
nego).

Slęza W rocław  — Dozam ct Nowa 
Sól 0 :1  (0:0), B ram ka: W awrów (75 
min.).

L e c h ia  D z ierżo n ió w  —  P ogoń  Owie 
bodzin  2:0 (2:0). B ram ki: Sibik (9 
m in.) i Refel ( 12  min.).

P iast Nowa R uda — Piast Iłow a 
3;1 0 :0). B ram ki: Św ierczyski — 2 
(“j4 i 47 m in.) i L ubieniecki (86 m in.) 
dla m iejscow ych oraz  Lubuszkow ian 
(89 m in.) d la gości. Goc (Iłowa) nie 
w ykorzystał rz u tu  karnego.

K u ź n ia  J a w o r  —  L e c h ia  Z ie lo n a  
G o ra  2 :2  (2 :1 ). B r a m k i :  Szeliga (11  
m in.) i Rzepa ( 13  m in.) dla Kuźni, a 
dla Lechii: G rajew ski (37 min.) i 
N erga (89 m in. z rzu tu  karnego).

B ie la w ia n k a  B ie la w a  —  S t a l  C h o ­
c ia n ó w  1 :0  (1:0 ), V ic to r i»  Ś w ie b o ­
dzice ~  G ra n ic a  B o g a ty n ia  1 :0  (1:0), 
M oto J e lc z  O ła w a  —  P ogoń  O leśn i­
ca  0:0.

T A B E L A i
C hrobry  
Moto Jelcz 
Slęza
P iast N. Rud*
Do zam ęt
Lechia Ziel. Góra 
Bielaiwianka 
K uźnia 
Lech-ia D.
Pogoń S.
Pogoń O.
P iast Iłowa 
G órnik  
Stal
G ranica 
Y ictoria

K A L E J D @ S K # P

l  PiŁKARSKi
O  W elim inacy jnym  m eczu pił­

karsk im  m istrzostw  E uropy w g ru ­
pie 3, W ęgry p rzegrały  z ZSRR' 0:1 
(0:1). B ram kę zdobył p iłkarz  Sam p- 
dorii G enua — A leksander M ichaj- 
liczenko.

O  W spotkaniu  g rupy  6 e lim ina­
cji m istrzostw  Europy, Holandia 
pokonała F in land ię  2:0 (1:0). B ram ­
ki: M arco van B asten i R uud G ullit. 
w  tabeli te j g ru p y  prow adzi Ho­
landia  8 pkt., przed P o rtuga lią  7, 
G recją 4, F in land ią  2 i M altą 1.

O  C ypr pokonał G recję 1:0 (1:0) 
w elim inacy jnym  meczu ME drużyn 
m łodzieżowych w  grup ie  8, a w 
spo tkan iu  g ru p y  4, D ania rozgro­
m iła San M arino 7:0 (4:0).

O  W tow arzysk im  m eczu Hisz­
pan ia  p rzegrała  z R um unią  0:2, Au­
str ia  zrem isow ała z N orw egią 0:0, a 
G recja  ze Szw ecją 2:2.

O  W m eczach 26 kolejk i Bundes- 
ligi, Polacy wpisali się na listę 
strzelców . W spotkaniu  FC Koeln 
— H ertha  Berlin (2:1) pierwszego 
gola dla FC Koeln, zdobył A ndrzej 
R udy. N apastn ik  H am burger SV 
Jan  F urto k  s trzelił b ram kę w m e­
czu z Borussią D ortm und (4:0), s 
M arek Leśniak (B ayer Leverkusen) 
pokonał b ram k arza  F o rtuny  Dues- 
seldorf.

G A Z E T A  m m

20 30 43:12
20 30 40:9
20 29 41:14
20 27 37:14
20 26 37:22
20 25 35:17
20 24 37:23
2n 24 31:20
20 18 23:10
20 17 23:23
20 17 27:45
20 15 21:29
20 13 22:49
20 9 12:35
20 8 13:60
20 8 11:62

Czwórgfos trenerów 
po meczu Polska-Turcja

W  śro d ę lo s b y ł ła s k a w y  d la  ju b ila tó w . P iłk a r s k a  re p re z e n ta c ja  P o l­
s k i w  sw o im  p ię ć se tn y m  m eczu  p o k o n a ła  3:0 d ru ż y n ę  T u r c ji .  O becn ie 
n asza d ru ż y n a  n a ro d o w a  m a n a k oncie  2 15  z w yc ięstw ’ (p rz y  1 1 1  r e m i­
sa ch  i 174  p o raż k a ch ) o ra z  k o rz y stn y  b ila n s  b ra m e k  (922:752). S a t y s fa k ­
c jo n u ją  z d o b yte  p u n k ty  i  b ra m k i, a le  n ie  s t y l .  C z y  g ra  p od obn a do 
ś ro d o w e j m oże n a p a w a ć  n a d z ie ją  n a  d o b ry  w y s tę p  w  k o le jn y m  m eczu  
e lim in a c y jn y m  do M E , ty m  raz em  1  m a ja  w  I r la n d ii?

A oto co po m eczu na stadionie 
Legii powiedzieli tren erzy  rep re ­
zentacji Polski, T urcji, Irland ii i 
Anglii:

A n d r z e j S t r e j la u  (tren er Polski):
„M e cz  n a  p rz e c ię tn y m  p oziom ie. N a 
W em b le y  p rz e g ra liśm y  z A n g lią  0:2 
g r a ją c  le p ie j n iż  d ziś w  W a rsz a w ie .
W  n a sz y c h  o fe n s y w n y c h  p o c z y n a ­
n ia ch  b y ło  dużo ch ao su . W  p rz e rw ie  
w  sz a tn i z a w o d n ic y  n ie  b y li  z s ie ­
b ie  z a d o w o le n i, m n ie  ta k a  g ra  k o ­
sz to w a ła  m a sę  n e rw ó w . P rz e d  p rz e r  
w ą  m ie li b ra m k o w e  szan se  T u rc y , 
a le  n as i też n ie  w y k o rz y s ta l i  zn a k o ­
m ity c h  s y t u a c ji .  C h o ciaż  zan o siło  się 
n a d ra m a t w y n ik  o sta tecz n ie  o k a z a ł 
się  le p sz y  n iż  g ra . B y  m a rz y ć  o 
su k ces ie  w  D u b lin ie  trz e b a  będzie 
z a g ra ć  t rz y  r a z y  le p ie j n iż  z T u r ­
k a m i. O by ty lk o  u d a ło  s ię  n am  zn a ­
leźć  m o ż liw o śc i w sp ó ln e g o  p o tren o ­
w a n ia  p rzed  k lu c z o w y m  m eczem  
w y ja z d o w y m  z Ir la n d ią , k tó ry  m o ­
że „ u s ta w ić ”  ta b e lę  g r u p y ” .

Se p p  P io n te k  (tre n e r  T urcji): 
„T ru d n o  się  c ie sz y ć  sk o ro  do o s ią ­
g n ię c ia  p rz y z w o ite g o  re z u lta tu  n ie ­
w ie le  b ra k o w a ło , a  zn o w u  w y so k o  
p rz e g ra liśm y . W id z ia łe m  ju ż  le p ie j 
g r a ją c y  p o lsk i zespół. P rz e z  p on ad  
godzinę b y liś m y  ró w n o rz ę d n y m i 
p rz e c iw n ik a m i i m o g liś m y  p rz y  s ta ­
n ie 0:0 u z y s k a ć  p ro w a d z e n ie , g d y b y  
sęd zia  ru m u ń s k i M irc e a  S a lo m ir  z a ­
u w a ż y ! z a g ra n ie  rę k ą  D a r iu sz a  K u ­
b ick ieg o . S p ra w ę  a w a n su  do szw ed z 
k ic h  f in a łó w  „ E u r o  ’92”  ro z strz y g n ą  
p o m iędzy  sob ą A n g lic y , I r la n d c z y c y  
i P o la c y . M y  p o s ta ra m y  s ię  e w e n ­
tu a ln ie  n a p su ć  trochę, k r w i k o le j­
n ym  ry w a lo m .”

J a c k y  C h a r lto n  (tren er Irland ii): 
„C z y  b o im y  s ię  te ra z  p o lsk ie j je d e ­
n a s tk i?  N ie ch  on a n as  s ię  o b a w ia . 
P o cz ą te k  tego  m e cz u  b y ł  w rę c z  n u ­
d n y . Z esp ó ł tu re c k i t rz y m a ł się  z n a ­
czn ie  le p ie j n iż  w  k o n fro n ta c ji  z 
n a m i w  I r la n d ii . N a w e t  p r z y  s ta ­

n ie 0:0 m ia ł ś w ie tn ą  s y tu a c ję  i  t y l ­
ko e w id e n tn y  m o im  zd a n iem  b łą d  
ru m u ń sk ie g o  sęd z ieg o , k tó r y  n ie  z a ­
u w a ż y ł z a g ra n ia  p ra w e g o  o b ro ń cy  
g o sp o d arzy  rę k ą  n a  p o lu  k a rn y m , 
s p r a w i ł  że n ie  z ro b iło  s ię  1 :0  d la  
go śc i. D o p iero  w  k o ń có w ce  p o lsk a  
je d e n a s tk a  o k a z a ła  s ię  z n acz n ie  le p ­
sza . M a m y  św iad o m o ść, że w ie lk a  
szan sa  zesp o łu  Z ie lo n e j W y s p y  je s t  
dziś u z a le ż n io n a  od p o s ta w y  I r la n d ­
c z y k ó w  w' d w ó ch  k o n fro n ta c ja c h  * 
b ia ło -c z e rw o n y m i.”

G ra h a m  T a y lo r  (tren er Anglii): 
„Z a s k o c z y ła  m n ie  a tm o s fe ra  w  j a ­
k ie j  ro z g ry w a n o  ten  w a ż n y  w  k o ń ­
cu  p o je d y n e k . M y ś lę , że k ie d y  
p rz y je d z ie  do P o ls k i  zesp ó l A n g li i  
będ z ie  ju ż  z u p e łn ie  in a c z e j. Z a p e ł­
n ią  s ię  t r y b u n y , a  a tm o s fe ra  s tan ie  
s ię  g o rą ca , ta k a  ja k a  n a s t ra ja  do 
g r y  n a  w y so k ic h  o b ro ta ch  k ażd ego  
p ro fe s jo n a lis tę . W  śro d ę  w  W a rsz a ­
w ie  do 73 m in u ty  n ie  b y ło  w ia d o ­
m o c z y  u d a  s ię  g o sp o d arzo m  p rz e ­
c h y lić  n a  s w o ja  stro n ę  sz a lę  z w y ­
c ię s tw a . P ó ź n ie j w s z y stk o  s ta ło  się  
ja sn e . M oim  zd a n iem  T u r c y  z a s łu ­
ż y li  n a  u z y s k a n ie  p ro w a d z e n ia  1 
sk ło n n y  je ste m  p rz y z n a ć  r a c ję  m e ­
m u k o ledze J a c k y ‘em u  C h a rlto n o - 
w i : rz e c z y w iś c ie  b y ło  z a g ra n ie  przez 
ob roń cę rę k ą  n a  p o lu  k a rn y m . N ie  
m a r tw i m n ie  fa k t ,  że P o la c y  w r e ­
szcie  się  ro z strz e la li —  w rę c z  p rz e ­
c iw n ie . L e p sz a  fo rm a  d ru ż y n y  A n ­
d rz e ja  S t r e j ła u a  m oże ty lk o  pom óc 
nam  w  r y w a liz a c j i  z Ir la n d c z y k a m i, 
k tó rz y  o b v  z g u b ili  gd zieś po d rodze 
ja k iś  p u n k t, sk o ro  są  od n as  le p si 
w  b ila n s ie  b ra m e k ...”

29-le tn i p ięc io b o ista  L u m e lu  Z ie lo  
n a  G ó ra , M a c ie j C zy żo w icz  z d o b y ł 
w  R z y m ie  podczas m is trz o stw  E u ro  
p y  —  s re b r n y  m e d a l. Z ask o czo n y  
ta k im  o b ro tem  s p r a w y  z a w o d n ik  po 
w ie d z ia ł: —  g d y  je c h a łe m  u a  
ja z d ę  k o n n ą  w  n a jśm ie ls z y c h  
m a rz e n ia c h  n ie  sp o d z ie w a łe m  
się . że zo stan ę w ic e m istrz e m  
E u ro p y . N ie  b y łe m  z a d o w o ­
lo n y  * w y s tę p ó w  p ra k ty c z n ie  w  żad 
n e j k o n k u re n c ji. F a ta ln a  s e r ia  w  
s trz e la n iu  ~- 40 p k t. — w ła ś c iw ie  
n ie  p o w in n a  m i u jś ć  b e z k a rn ie . N »  
szczęście  in n i też ro b ią  b łę d y . T e n  
w y stę p  p o tw ie rd z a , iż  m am  jeszcze  
sp o re  r e z e r w y . P o u b ie g ło ro cz n y m  
b rą z ie  w  d ru ż y n ie  pod czas m i­
strz o stw  ś w ia ta  te ra z  zd o b y łe m  sre  
b ro  in d y w id u a ln ie . M oim  sp o rto w y m  
celem  n r 1  je s t  o c z y w iśc ie  B a r c e lo ­
n a . C z u ję  co raz  w y r a ź n ie j , i i  o lim ­

p i js k i  m e d a l je s t  w  m oim  zasięgu .
W yniki jazdy konnej:
1. L ucjan  T intea (R um unia) — 

110 0  pkt. 1.2 7 ,1  sek., 2. M artin  Kopi- 
n its (A ustria) 110 0  pkt. 1 .4 1,5  sek., 3. 
A dam  M adaras (W ęgry) 110 0  pkt.
1.42.7 sek., 4. M aciej Czyżowicz (Pol 
ska) 1070 pkt., 1 .30 ,1 sek., 5. R ober­
to Bomprezzi (Włochy) 1070 pkt., 
1.30 ,3  sek.

M iejsca pozostałych P o i:.i :ó w :
30. A rk a d iu s z  S k rz y p a sz e k  898 p kt. 

2 .18,5 i 34. Ja rosław  Id zi 770 p kt.
1.34.8 sek .

Jazda  konna drużynow o:
1. W ęgry — 3150  pkt., 2. CSRF .— 

3074. 3. Szw ecja — 3004, 10. Polska 
— 2738.

W yniki końcowe:
1. Adam  M adaras (W ęgry) 5560 

pkt., 2. M aciej Czyżowicz (Polska)

5468, 3. Laszlo Fab ian  (W ęgry) 5462,
4. R oberto Bom prezzi (Włochy) 5435,
5. Paw eł Olszewski (Niemcy) 5424,
6. A ttila  K ainoki (W ęgry) 5420, 7. 
H erm an Ju fe ro w  (ZSRR) 5375, 8. 
A natolij S tarostin  (ZSRR) 5369, 9. 
E dw ard  Zenow ka (ZSRR) 5356, 10. 
R ichard  Phelps (W. B ryt.) 5341)...
26. A rkadiusz Skrzypaszek (Polska) 
5102, 32. G ianluca T iberti (W łochy 
— m istrz  św iata) 4975, 35. Ja rosław  
Idzi (Polską) 4895. .

D rużynowo:
1. W ęgry — 16442 pkt.,
2. ZSRR — 16100
3. W B ry tan ia  — 15715
4. W łochy — 15606 .
5. Szw ecja — 15604
6. F ran c ja  — 15501
7. N iem cy — 15478
8. Polska — 15465

Pozostały dwa ty godni
Dwa tygodnie pozostały do fin a ­

łów I Głogowskiego T riath lonu. 
Im preza zainicjow ana przez znane­
go głogowskiego tria th lon istę . zawo­
dnika MZKS ,,C hrobry", Je rz e g o  
G ó rsk ie g o , współorganizow ana przez 
działaczy tego k lubu, a także grupę 
bezim iennych (z w yboru) p rz y ja ­
ciół J u rk a  i an im atorów  m asow ych 
form  k u ltu ry  fizycznej, zapowiada 
się jako znaczące w ydarzenie. Re­
dakcja  „G azety N ow ej" p a tronu je  
jej z pełnym  przekonaniem  pom a­
gając w różnych form ach. Gorąco 
zachęcam y do czynnego upraw ian ia  
tej fo rm y re laksu , udziału w im ­
prezie, a tak że-n am aw iam y  do w y­
słania kom pletu  dziesięciu znacz­
ków’. C zekają nagrody..

Ostatnio nap isał do nas 14-letni 
P rz e m e k  C iu rs k i z Głogowa wspo­
m inając, że od 4 kw ietn ia  jest ofi­
c ja ln ie  piłkarzem  Chrobrego. Wy­
kazując  zdolności i zapew ne spore 
już um iejętności w żonglow aniu pił­
ką proponuje k ró tk i pokaz w t r a k ­
cie zaplanow anego na sobotę, 4 m a­
ja finału. Sądzim y, że propozycja 
godna uw agi. Prosim y zatem  o kon 
takt. z Jerzym  G órskim  (biuro 
MZKS „C hrobry” , ul. W ita Stw o­
sza 3, tel, 33-40-11). Tam że można 
o trzym ać w szystkie inform acje 
związane z tą im prezą oraz p rzesy­
łać kupony (p rzy jm ujem y je ró w ­
nież w redakcji w Zielonej Górze 
oraz w oddziałach w Głogowie, Go­
rzowie i Lubinie).
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GŁOGOWSKI
TRIATHLON

W tu rn ie jach  szachowych w 
Bostonie i Nowym  Jo rk u , Polak 
A leksander W ojtkiew icz, zają ł pier 
wsze i dziesiąte miejsce.

W kolarsk im  wyścigu am ato­
rów  we F ran c ji na trasie  p ierw sze­
go e tapu  z St. G ervais do St. C lau- 
de-de-D iray  bezkonkurencyjny  oka­
zał się  C z e s ła w  R a jc h .

O  Po dziew ięciu e tapach  k o lar­
skiego wyścigu dookoła Dolnej S ak­
sonii prow adzi L u b o r  T e sa rz  (CSRF), 
a  Po lak  P a w e ł C zo p ek  jest piąty.

O  Włoch M o ren o  A rg e u t in  z g ru ­
py A riostea w y g ra ł 55 edycję wy­
ścigu Płoche W allone w Belgii.

O  W" kontro lnym  m eczu teniso­
w ym  w M onte C arlo. B jo e rn  B o rg  
(Szwecja) zrem isow ał z G o ra n e m  
lv a n is e v ic e m  (Jugosław ia). 1

-<C> W sobotę w  poznańskiej „A re­
n ie” dojdzie do w alki P rz e m y s ła w a  
S a le t r  w  o b ro n ie  ty tu łu  zawodow e­
go m istrz a  ś w ia ta  wagi supercięż­
k ie j  w  kick-bo-jringu  z e le m e n te m  
S a lle s e m  (F ra n c ja ) .

Z U Z E L

V w  spotkan iach  I ligi w niedzie 
lę o godz. 15, K.S. M oraw ski Zie­
lona G óra spotka si« z U nią T a r­
nów, a S ta l Gorzów podejm ie Mo­
to r Lublin.

K O L A R S T W O

V  W Głogowie odbędzie się wyś 
cig „Szlakiem  Grodów  P iastow ­
sk ich”. Początek zawodów w piątek 
o godz. 14.15 przy  P om niku  Dzieci 
Głogowa. W sobotę o godz. 10 w 
re jon ie  ul. W. Stwosza, (stadion) — 
jazda indyw idualna na czas. a o 
godz. 15.30 s ta r t do III e tapu  przy 
ul. Św ierczewskiego. W niedzielę o 
godz. 10.30 s ta r t  do IV etapu( także 
ul. Świerczewskiego).

▼ W niedzielę w R zepinie odbę 
dzie się ogólnopolskie k ry te riu m  uli 
czne, w  k tó ry m  od godz. 11 ryw ali 
zow7ać będą na tras ie  ko lejno  kola 
rze czterech  g ru p  w iekow ych: mło 
dzicy, jun io rzy  m łodsi, jun io rzy  i 
seniorzy. S ta r t  i m eta  obok Liceum  
Ogólnokształcącego. Po raz  pierw szy 
przed w łasną publicznością W ystą­
pią ko larze, KS Cel Rzepin.

P I Ł K A  N O Ż N A

▼ W klasie  m ak ro reg ionalnej se­
niorów  w  sobotę o godz. 11 G órnik  
Polkow ice zm ierzy się * P iastem

Nowa Huda a o e.nlz. lfi L etbia ż.ie 
łona G óra ze Slęzą W rocław . W 
niedzielę o godz. 11 g ra ją : Dozam et 
No\va Sól — C hrobry  Głogów i 
P iast Iłowa — Lechia Dzierżoniów, 
a o godz. 15 — Pogoń Świebodzin 
— B ielaw ianka i S tal Chocianów — 
Pogoń Oleśnica.

▼ K lasa m akroreg ionalna — so­
bota: Orzeł M iędzyrzecz — Z jedno 
ćzeni P rzy to czn a  (godz. 11). M epro 
zet S tare  Kurow o — Polonia Piła 
(godz. 16), n iedziela: L ubuszanin Dre
zdenko — Lech II Poznań (godz. 
tl) . Stoczniowiec B arlinek  — Błę­
k itn i S ta rg ard  (godz. 14). Łucznik 

S trzelce — Pogoń II Szczecin (godz. 
14).

T  W k lasie  m iędzyokręgow ej se 
niorów  w sobotę o godz. 14 Zam ęt 
P rzem ków  — Polonia Leszno, a w 
niedzielę: C hrobry  II Głogów — 
M eblarz Nowe M iasteczko (godz. 11) 
i Czarni Żagań — Ra.via Rawicz 
(godz. 14).

▼ _W klasie m iędzyokręgow ej ju ­
niorów  (grupa dolnośląska) w nie­
dzielnych spo tkan iach  w y stąp ią : 
G órn ik  Polkow ice — R av ia  R a­
wicz i K uźnia  Ja w o r — M iedź Leg 
nica (początek godz. 12), L echia Zie 
łona Góra_ — Zagłębie L ubin  i Chro 
b ry  Głogów — Pogoń G óra  (godz. 
13), Dozam et N ow a Sól — O bra K oi

cian (13.30) i Z ryw  Zielona G óra — 
G órnik  Z łotoryja  (14). a w m eczach 
grupy  w ielkopolskiej, w sobotę: Sti 
lon Gorzów — Polonia P iła  (godz. 
15), niedziela: L ubuszanin D rezden 
ko — Lech I Poznań (godz. 13.30), 
Stoczniowiec B arlinek  — B łękitni 
S ta rg ard  (godz. 16).

C H Ó D  S P O R T O W Y

▼ W sobotę w Słubicach o godz. 
10 rozpoczną się IV  m iędzynarodo­
we zawody oraz m istrzostw a P o l­
ski juniorów  w chodzie sportow ym . 
Im preza, w k tó re j w ystąp ią  także 
chodziarze zagraniczni (z D anii, Nie 
miec. F rancji. CSRF, U k ra in y  i 
L itw y), rozegrana zostanie na tra  
sie w  cen trum  Słubic.

B I E G  U L IC Z N Y

V  W T rzcielu odbędzie się w  nie 
dzielę (początek o godz. 10) IX  Ogól 
nopolski Bieg Uliczny.

KARTING
W najbliższa sobotę o godz. 13 1 

niedzielę o godz. 12 w  S ta ry m 'K is ie  
lin ie  odbędzie się I e lim inacja  okrę 
gowa do kartingow ych  MP. Za­
wodnicy z 6 k lubów  w ojew ództw a 
gorzowskiego i zielonogórskiego (Ze 
spół Szkół Sam ochodow ych Skw ie 
rzyna, U rsus Gorzów. Zespół Szkół 
B udow lanych Gorzów, T ransrem o 
M iędzychód. Dozam et Nowa Sól, 
Zespół Szkól Sam ochodow ych Zielo 
na G óra  i A utom obilk lub  Zielono­
górski) ryw alizow ać będą w  k a te ­
goriach m łodzik  01, m łodzieżowej i 
popularnej.
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Z IE L O N A  G Ó R A

„&STRADA” — H ala Ludowa — 
pt. 19, jsob. 18 — M em phis Belle 
fang. lo  1.), sob. 16 — Nienormal 
ni (poi. 12 1.)

„NYSA” — p t. 11.30, 13,30, 17.30 —
A kadem ia Po licy jna 5 (USA 12 1)
15.30 — O rły T em idy (USA 15 1.),’
19.30 — N ietykaln i (USA 18 !.), 
sob. 13.30, 17.30, 19.30 — Akatie- ZBĄSZYNEK

SZPROTAWA — „AS” — 
pt., sob., niedz. Porno (poi. 18 I.), 
U ciekinierzy (fr. 12 1.), W imię 
przy jaźn i (fr. 18 1.)

Św i e b o d z i n  — „P rzy jaźń” — 
pt., sob., niedz. Superglina  (USA 
18 1.), F ilem on i p rzy jacie le  (poi. 
b.o.). Szczęśliwa trzynastka  (chiń 
ski 12 I.), Św iadek mimo woli 
(USA 18 1.)

WOLSZTYN — „T a try ” — 
pt., sob., niedz. P lu ton  (USA 18 1.), 
Obcy — decydujące starcie  (USA 
15 1.)

„M uza” —
fi*4 j'la  ® W SA 12 1.), niedz. pt.. sob., niedz. K rw aw y sport
-  “  W ielka przygoda psa Benjia (USA 15 I.), K iedy m iłość była 

go (LSA b.»'0, 13.30, 17.30 — Aka zbrodnia (poi. 13 !.), Uciekinierzy 
dem ia Policy jna  5 (USA 12 ].), (franc. 12 1.)
15.30 -  O rły  T em idy (USA 15 1.), ZBĄSZYN -  „O bra" -

pt., niedz. i k to  to m ówi (USA 
15 1.), sob, nieczynne 

ŻAGAŃ ~  .M eteor” — 
pt., sob., niedz. Sextelefon (USA 
18 1.), G lin iarz z 8 ev erly  H ills II 
(USA 15 1.)

19.30 — N ietykalni '(USA 13 1.)
„W ENUS” — pt. 10.30 — H enryk  V 

(ang. 15 1.), 13.30, 15,30, 17.30. 19.30 
— Sajgon (USA 18 1.), sob. 10.3C,
13.30, 15.30, 17.30, 19.30 — Sajgon 
(USA 18 1.), niedz 13.30 — Jezus 
z M ontrealu  (kan.-franc. 13 1 
prem iera), IJ.SO, 17.30, 19.30 — Saj 2 ARY
gon (USA 18 1.) „P ion ier”

❖
Ba b i m o s t  „P ias t"  —

Pt. 10 — B ajki, 17 — A kadem ia 
P olicyjna (USA 15 1.), 19 — Stan 
strach u  (poi. 15 1.), sob. nieczynne, 
niedz. 16 — Bajki, 17 — Akade­
m ia P o licy jna  (USA 15 1.) ’

GUBIN — „ Isk ra ” — 
pŁ, sob.. niedz. F 'X  fUSA 13 1.), 
M istrzyni Vu Dang (chiński 15 U, 
K opalnie króla Salom ona (USA 
.12 I.)

GOZDNICA — „C eram ik” — 
pt., sob.. niedz. K ickboxer (USA 
15 1.),^ M ucha (USA 18 i.), K ró le­
wicz i G w iazda 'Wieczorna (cze­
sk i b.o.)

IŁOW A — „Śląsk” — 
pt., sob., niedz. W irujący- seks 
(USA 15 I.), K rokodyl Dundee 
(USA 12 2.)

KOŻUCHÓW — „U ciecha” — 
p t. 17.30 — Książę w 
Jo rk u  (USA 12 1.), 19.30 
g lina (USA 18 1.), sob, nieczynne, 
niedz. 17.151 19 — Commando 
(USA 15 1.)

KROSNO — „W zgórze” — 
pt., sob. 17 — Ram bo (USA 15 1.), 
20 — C złow iek z blizną (USA 
18 1.), niedz. 17, 19 — S tow arzy­
szenie u m arły ch  'poetów  (USA 
15 1.)

LUBSKO — „ P a tr ia ” — 
pt., sob., niedz. K orczak (poi. 
12 1.), K aczor H ow ard  (USA 15 1.), 
2 y j 1 pozwól um rzeć (USA 15 1.) 

NOWA SOL — „O dra” —

pt., sob., niedz. Porno (poi., 18 i.), 
Pow rót na ziem ią (USA 12 L), 
W all S treet (USA 15 1.)

W OJ. L E G N I C K I E

CHOCIANÓW . -  „Tosca” — 
pt., sob., niedz. 18 — K rótk ie  spię 
cie (USA 12 1.), 20 — G w iezdny 
przybysz (USA 15 1.)

GŁOGÓW — „ Ju b ila t” — 
pt. 10, 17, 19.30 — Jezus z Mon­
trealu  (kan.-fr. 15 I.). sob. 13 — 
K rokodyl Dundee II (USA 12 1.),
17. 19.30 — Jezus z M ontrealu 
(kan.-fr. 15 1.), niedz, 11.30 — Ze 
staw  bajek , 13 — K ro k o d rl Dun 
dee II (USA 12 1.), 15. 17, 19.30
— Sam otny w  obliczu p raw a (USA 
15 1.)

LUBIN — „M uza” — 
pt. nieczynne, sob.. niedz. 15.45
— Conan barbarzyńca  (USA 13 1.),
18. 20.23 — U znany za n iew inoe- 

owym  go (USA 15 1.)
Super LUBIN — ,,Polonia —

pt., sob., niedz. 16 — Mów mi Roc 
k e feile r (USA 12 1,), 18. 20 — Pre 
d a to r (USA 15 1.)

PRZEMKÓW  — „G w ard ia” — 
pt. sob.. niedz. 18 — Szklana pu 
łapka  (USA 18 1.), niedz. 16 — 
Młode strzelby  (USA 15 1.)

APTEKI

D yżur nocny pełnią: 
pt., sob., niedz. C zerw ona gorącz Głogów, pt., sob., niedz., pl, 1000-le 
k a  (USA 15 1.), C ritte rs  (USA cia

Lubin, pt., sob., niedz., ul. G w arków  
Lubsko, pt., sob., niedz., ul. K rako 

w skie P rzedm ieście 
Nowa Sól, pt., sob., niedz., ul. Wy­

zwolenia

12 L), H a rry  Angel (USA 18 1.)
NOWOGRÓD — „B óbr” — 

pt., sob., niedz. Szalony Megs 
(USA 15 1.), I sk rzypce przesta ły  
g rać  (poi. 15 1.)

SŁAW A — „Żeglarz” — 
pt., sob., niedz. Cohen i T ate Sulechów, pt., ul. Św ierczewskiego, 
(USA 18 1.) sob., niedz, a l. W ielkopolskie

SULECHÓW — „O rzeł” — Świebodzin, pt., sob., niedz,, ul.
p t  17, 19 — Z dradzeni (USA 15 1.), 1 M aja
sob. nieczynne, niedz, 15 — Bajki, 
17 — Złote dziecko (USA 12 1.) 
19 — Cobra (USA, 15 1.) 

SZCZANIEC — „Sem ko” — 
pt., sob., niedz. B urzliw y ponie-

ul. Św ierczewskiego, 
ul. 5 Stycznia 
pt., sob., niedz., ul.

W olsztyn, pt., 
sob., niedz..

Zielona Góra,
K upiecka

działek  (ang. 15 1.), Z drada i zem  Żagań, pt., sob., niedz., ul. Śląska 
s ta  (chiński 15 I.), K ról Drozdo- Zary. pt., sob., niedz., ul. W yzwo- 
b ro d y  (czeski b.o.) len ia

PTTK zaprasza
W sobotą i niedzielę, 20 i 21 bm., 

zielonogórski O ddział PT T K  zapra- 
«za n a  t rz y  piesze w ędrów ki.

W  sobotę na  w ycieczkę w zdłuż k ra  
■wędzi doliny O dry, obok m alow ni­
czych łęgów nadodrzańskich. D w u- 
aastok ilom etrow a trasa  w iedzie z 
C zerw ieńska do k rę p y . W y ja z d  a u ­
to b u sem  M P K  lin ii  „3 4 ”  o godz. 8.27 
sp rz ed  D T  C e n tru m  (b ile t k o sz tu je  
3600 zł). M o żn a  też  w s ia d a ć  n a  t r a ­
s ie  au to b u su . P o w ró t  z K r ę p y  o 
godz. 12 .39  (b ile t z a  2100).

N a  niedzielę zaplanow ano dwie 
im prezy. Osoby przyzw yczajone do 
wolnego tem p a  m arszu m ogą prze­
spacerow ać się leśnym i i polnym i 
ścieżkam i „od pętli do p ę tli” linii 
„0" (6 k ilom etrów ). Prow adząca wy 
p r a w ę  A licja N ow ak zaplanow ała 
po drodze ćwiczenia g im nastyczne 
(d la  chętnych). Z b ió rk a  u cze stn ik ó w  
o godz. 10  n a  p ę tli „ z e r ó w k i”  przy 
u l. W ro c ła w sk ie j, powrró t o godz. 
12 .30  z u l. B o ta n ic z n e j. T rasę m ożna 
przedłużyć do am fitea tru .

M iłośnikom  dłuższych w ędrów ek 
PTTK  proponuje  w ycieczkę przez 
T rzebulsk ie  Pogórze. (15  km ). Są to 
zalesione Wzgórza m orenow e, cha­
rak te ry zu jące  się ciekaw ą budow ą 
w  kształcie kopców  i garbu . Je rzy  
Ł a tw iń s k i  obiecuje n iezw ykłe wido 
ki i oczekujo n a  chętnych  o godz. 
19.40 n a  dw orcu PK S przy zegarze 
Ś w ie tln y m . P otrzebny  będzie b ilet 
za 2000 zł do Łagow a K rośnieńskie­
go. Można w siadać też na  p rzy stan ­
ku PKS przy  al. W ojaka Polskiego 
Pow rót także autobusem  PK S z Le- 
ła iow a W ielkiego (bilet za 2000 zł) 
»k. godz. 16.30. (jp)

Kanadyjczycy 
w Zielonej G irze

N adarza się rzadka  okazja spotka 
nia z m łodym i kanady jsk im i a r ty ­
stam i z W ydziału Sz tuk  P ięknych  
Red D eer College. Dziesięciu studen 
tów  pod opieką p rofesora  Josepha 
R eedera będzie tw orzyło w G alerii 
W iMBP w Zielonej Górze, a  być 
może rów nież na teren ie  m iasta. For 
m uła  „P racow ni” um ożliw i obser­
w ow anie procesu twórczego, ko lej­
nych e tapów  pow staw ania  ob iek tu  
sztuki.

W ernisaż w ystaw y  Jo s e p h a  Rcede 
ra  i jednocześnie pierw sze spotkanie 
z kanadyjsk im i gośćmi, odbędzie się 
w  niedzielę, 2 1  b m . o godz. 18 . w 
G alerii W ojew ódzkiej i M iejskiej 
Biblioteki Publicznej. G aleria  zaprą  
sza od 22 do 25 bm., a  szczególnie 
w  środę i czw artek , gdy od godz. 18 
m łodzi arty ści zap rezen tu ją  doku­
m entację  swoich wcześniej pow sta­
łych prac.

W ernisaż podsum ow ujący pobyt 
K anadyjczyków ' odbędzie się 28 bm. 
o godz. 13, w  WiMBP.

O rganizatorem  w ystaw y jest ga­
leria  „Po” przy W ojewódzkim  
O środku Sztuk  W idowiskowych 
„A rlek in”, zaś je j kom isarzem  
M aria Szpakow ska. W w ystaw ie u - 
czestniczyć będzie rów nież g ru p a  
studen tów  z poznańskiej PW SSP 
pod k ierunk iem  prof. J a r o s ła w a  K o ­
złowskiego. na  k tórego osobiste za­
proszenie kanadyjscy  artyści p rzy ­
byli do Polski. (wk)

«0twarte drzw i»

W sprawie organów
W M agazynie „Gazety N ow ej” n r  72 ukaza ła  się n o ta tk a  „M uzyka 

organow a” in form ująca o zam iarze rem ontow ania  organów  w kościele 
p.w, M. B . C zęstochowskiej w Zielonej Górze. Oprócz te j wiadomości 
no ta tka  zaw iera jeszcze k ilka  inform acji o sam ych organach. Jednak 
są one nieścisłe. Dlatego też Czytelnikom  należą się sprostow ania i ko­
nieczne uzupełnienia.

Na sam ym  początku należy w yjaśnić, co rozum ie się pod pojęciem  
„stary  in stru m en t”. G eneraln ie chodzi o organy sprzed końca X I \  
w ieku. Organy (w uproszczeniu) sk ład a ją  się z dwóch głównych ele­
m entów: prospektu (czyli z lego co widać) — jest to zespół rzeżbiar- 
sko-m alarsk i, oraz z zespołu m echaniczno-akustycznego (czyli z tego 
co słychać). In stru m en t jest dopiero w tedy sta ry , gdy oba te elem enty 
są sta re , W innym  przypadku, to s ta ry  jest p rospek t (co zdarza się n a j­
częściej) albo sta ry  jest zespół raechaniczno-akustyczny (co zdarza się 
bardzo rzadko). W p rzypadku  in teresującego nas in stru m en tu  sta ry  
jest ty lko  prospekt. Pow stał on około 1755 roku. Zaś m echanizm  jest 
nowszy, pow stał w roku  1906. Został on w ykonany  przez znaną śląską 
firm ę organow ą „Schlag und Sohne” zc Św idnicy.

Organy te n ie zostały zakupione przez m ag istra t. W ładze m iasta 
jedynie  częściowo partycypow ały  w te j inw estycji. Gros pieniędzy po­
chodziło ze specjalnego „funduszu organow ego”, na k tó ry  sk ładały  się 
różnego rodzaju legaty , o tia ry  i zapisy w iernych.

Sform ułow anie „organy koncertow e” odniesione do organów  X V III- 
włecznych nie jest ścisłe, gdyż w tam tych  czasach c ie  istniało takie 
pojęcie (powstało ono dopiero w X IN /X X  w ieku ua określenie o rga­
nów budow anych do sal koncertow ych), w użyciu było za to pojęcie 
„dobre organy” lub  „złe organy”, A zielonogórskie organy (te z 1755 r.) 
raczej zaliczały się do przeciętnych. Stw ierdzenie, że był to jedyny in ­
stru m en t koncertow y w Zielonej Górze jest grubo przesadzone. Od sa ­
mego początku sp raw iały  one rządcom  kościoła w icie problem ów , któ 
re  zniknęły dopiero po w ybudow aniu  w roku 1906 nowego m echaniz­
mu.

Postaw iony przez firm ę „Sćhiag und Solinę”  nawy in stru m en t ma 
40 głosów, a nie jak  podano 45. Zestaw  głosów (czyli dyspozycja) od­
powiada duchow i epoki, w  k tórym  organy pow stały. Je s t  on c h arak ­
terystyczny dla organów  końcowego okresu  rom antyzm u w m uzyce. 1 
jako że j ts t  to jedyny  w w ojew ództw ie in stru m en t z te j epoki, należy 
go bezwzględnie zachować. Dlatego też nie wolno go unowocześniać. 
Byłoby to zresztą niezgodne z ustaw ą o ochronie dóbr k u ltu ry  i o m u­
zeach z 15.11.1962 r.

Propozycją drugą — „odtw orzenia in strum en tu  w swojm  historycz­
nym  kształcie” — należy rozum ieć jako pow rót U o stanu  z 1S0S roku. 
N atom iast jeżeli chodziłoby o pow rót do stanu z roku  1755 to: po p ier-

Głogów, Żagań, Gubin, Kostrzyn  — to miejscowości, które najbar­
dziej ucierpiały podczas ostatniej wojny. Niedawno władza miej~ 
skie Głogowa zdecydowały, że zostanie odbudowane Stare Miasto. 
Rozpoczęto już odbudowi> ratusza, który o trzyma n o w y  w ystró j  
wewnętrzny, ale• bryła gmachu zostanie odtworzona w starym  stylu. 
Na naszym zdjęciu:, wschodnia strona odbudowywanego  ratusza w  
Głogowie. Fot. M AREK WOZNIAK

wsze — byłoby to sprzeczne z powyższą ustaw ą, po drug ie  — w iąza­
łoby się to z bardzo kosztowną budow ą kopii pierw otnego 24 głoso­
wego instrum en tu . Z am iast budow y kopii sensow niej byłoby przezna­
c z y  le pieniądze na renow ację i konserw ację organów z 1799 r. znaj- 
du.ącycji się w kościele p.w. M. B. Częstochowskiej w Zatoniu . U ra­
towano by jeden z dwóch na jstarszych  (oryginalnych) instrum en tów  w 
okolicy Zielonej Góry (drugi znajdu je  się w kościele p.w. S M P K ró­
lowej Polski w Świdnicy). Zatoóskic organy z dyspozycją z przełom u 
baroku i rom antyzm u (2 m anuały , 23 głosy) po doprow adzeniu ich do 
wzorcowego s tan u  nadaw ałyby  się do organizow ania koncertów  orga­
nowych i kam eralnych.

PS.

IV uzupełnieniu w arto  dodać, że obecnie w kościołach zielonogórskich 
znajdu ją  się cztery  organy. N ajstarsze (uw zględniając powyższe uw a­
gi) znajOują się w kościele ew angelickim  (z 1883 r., 7 głosów), da le j w 
k sl.jn o śe i: w kościele M. 8 . Częstochowskiej, św. .Jadwigi (z 1812 r., 
• 0 głosów) i Najświętszego Zbaw iciela (z 1915 r., 40 głosów — obecnie 
przebudow yw ane).

W olfgang J. B ry lla

A f e r a

p r a s o w a
Kiedy w interesie nuszej gazety 

byłem  u  d y rek to ra  generalnego 
KGH aI, dzwoniono z „G azety Robot 
niczej" w spraw ie obsady stanow i­
ska dyrektorskiego w H ucie „Gło­
gów”. Chodziło o członka konsultin  
gowej firm y  p racu jące j na rzecz 
k ierunków  pryw atyzacy jnych  Kom 
binatu G órniczo-Hutniczego Miedzi. 
D yrek tor Jan  Sądecki m ów ił o ta ­
k iej ew entualności, ale zalecał c ie r­
pliwość, bo rzecz w ym agała jeszcze 
w ielu rozmów. Następnego dnia uka 
zała się w czołówce „GR” in form a­
cja — pew nik.

Poczułem  się pom inięty. K olejna 
rozmowa z dyrek torem . Prośba o 
cierpliwość bo jeszcze nic nie w ia­
domo. Objęcie h u ty  przez obcokra­
jowca, w w arunkach  polskich,, jest 
ew enem entem  i szlagierem  dla p ra ­
sy.

W ytrzym ałem  do m om entu  pełne­
go dem enti ze strony  KG HM. Propo 
zycje były lecz n ie doszło do finału.

17 kw ietn ia  odkryw a A m erykę 
„Słowo Polskie” pisząc dokładnie to, 
z czego już się w ycofała „G R ”. I ry ta ­
cja w KGHM  narasta . N ik t nie u - 
dzieiił prasie żadnych szczegóło­
wych inform acji dotyczących osoby 
P hilippa K irscha, a s a m a , propozy­
cja została w ykorzystana do zaba­
wy w grę, kto pierw szy.

Po co to piszem y? Ano, by nasi 
C zytelnicy dzw oniący do redakcji z 
p retensjam i, że wszyscy piszą, m y 
zaś będąc najb liżej spraw ę przem il 
czeliśm y. Otóż podajem y serio, że 
pan K irsch nie będzie dy rek to rem  
głogowskiej huty , k tó ra  ciągle je­
szcze czeka na obsadzin ie tego sta ­
now iska kimś, kto ją 'w łaściw ie po­
prow adzi. (Mid)

Człowiek razy dwa -  w zielonogórskim SWA
Zdarza się czasami, że w jednym  

czasie, w jednym  m iejscu pojaw ia 
ją się w ystaw y, k tóre  podejm ując 
ten sam  tem at, czynią to w sposób 
sk ra jn ie  odrębny form alnie. Jedno 
stka , ucieleśniona w postać, a  prze 
de wszystkim  je j w nętrze, św iat 
przeżyć, stanow i główny problem  
prac Zofii D yniczyk-B ilińskiej z 
Gorzowa i Janusza  A k erm aana  z 
Gdańska. Na tym  się jednak  podo 
bieństw a prac  obydw ojga a rty s tów  
kończą, ab strah u jąc  od tego, że go 
rzowska a rty s tk a  p rezen tu je  kanie 
ra lne  form y rzeźbiarskie, zaś J a ­
nusz- A kerm ann — duże obrazy i 
Unorj^ty.

Zofia D ym ezvk-B i!ińska ściszo­
nym  głosem opowiada historie, któ 
re zdarzyć się mogą zawsze i wazę 
dzie, są un iw ersalne  — „W ypalo­
na”, „M acierzyństw o”, „P ieta",

„ Ik a r” — sam e ty tu ły  św iadczą o 
kręgu zain teresow ań artystk i. Od­
pow iadają, dosłownie i w przenoś 
ni prezentow anym  obiektom  — 
„P ieta" to cierpiąca m atka  C hry­
stusa, ale także każda „m ater do- 
lorosa” , „C ierpienie” to tors kobie­
cy z w bitym i w eń gwoździami, 
„W ypalona” jest wypalona, choć 
przecież n ie chodzi o ten  stan  w 
dosłownym  sensie. Sacrum  przepla 
ta się z profanum , zupełnie jak  w 
życiu. Czasami a rty s tk a  odchodzi 
od postaci ludzkiej, stw arzając  h y . 
brydyczne połączenia form  ludz­
kich i zw ierzęcych — jak  w  pracy 
„M otyl”, gdzie ukrzyżow ana istęta 
sym bolizuje nasz niszczycielski sto 
sunek do przyrody. Są te brązy  i 
ceram iki eleganckie w form ie, sub 
telńe w treści.

Janusz A kerm ann naw et nie sta 
ra się odw oływ ać do klasycznej 
estetyki. Jego postacie istn ie ją  lu  
i teraz w nasze-' skom plikow anej 
rzeczywistości. W ek sp resy jn ej for 
mie, ekspresy jnym  koiorze ludzi* 
A kerm anna p y ta ją  nas (i straszą), 
czy aby nie są ty lko  krzyw ym  od 
biciem  sw oich widzów. Zagubieni, 
a le  k rzykliw i, sam otni, a le  na zew 
n ą trz  pewni siebie są dziećmi cza­
sów. w k tó rych  przyszła im żyć. 
Śm iałe zestaw ienia kolorystyczne, 
fa rba  kładziona prosto z tuby wzma 
gają d ram atyczny  w yraz te j sztu­
ki, pełnej współczucia, a le  i bezli­
tosnej dla tych, k tórzy  dali się o- 
szukać ideom, ludziom , czasom.

W OJTEK KOZŁOWSKI

Atrakcje
«Arleklna»

w Legnicy
W sobotę, 20 bm ., Nauczycielskie 

K olegium  Języków  Obcych w L e­
gnicy organ izu je  dzień „o tw artych  
drzw i” d la m atu rzystów  zain tereso­
w anych  n au k ą  angielskiego, f ran ­
cuskiego i  niem ieckiego. Początek o 
godz. 12. (Mid)

W piątek , 19  kw ietn ia , o godz. 13  
w bibliotece w ojew ódzkiej w  Zielo­
ne j Górze w ystąpi am erykańska  
grupa  jazzow a „Q u arte t”. L eader 
zespołu Tim A rrnacost — saksofo- 
n ista  — g ra ł z w ielom a czołowymi 
m uzykam i o św iatow ej sławie. S tu ­
diow ał w  A m eryce i Japonii, m.in. 
filozofię. G rupa  k o ncertu je  w  Pol­
sce na zaproszenie naszego m uzyka 
K uby F lorka.

N a to m ia st w e  w to re k , 23 k w ie t ­
n ia , o godz. 19 , ró w n ie ż  w sali 
W O SW  „ A r le k in ”  w  B ib lio te c e  W o­
je w ó d z k ie j o b e jrz y m y  sz tu k ę  B . 
S c h a e f fe r a  „ A u d ie n c ja  I I I ” . Spek­
ta k l pow stał w  1964 roku, będąc 
sw oistym  w ykładem  o nowej m uzy 
ce rozpisanym  n a  dw oje aktorów . 
Jed n ak  z upływ em  dram atu rg iczne­
go czasu zm ienia się w  osobistą wy 
powiedź, n ie  zw iązaną już  z m uzy­
ką. K obieta i m ężczyzna, bardziej 
w ykonaw cy niż „bohaterow ie” spek 
ta k lu  — m ają  do siebie dość dziw ny 
stosunek, są zakochani, obojętni, 
skłóceni, łączy i dzieli ich po pro­
stu... życie.

W  sztu ce  w y s tą p ią  M a r ia  M a j i  
M a c ie j K o z ło w sk i.

(Czrun)

-G K 02N A  POPRAW KA

Inform ację  o senack;«j dyskusji o 
zdrow iu puoliK uje „G azeta W yoor- 
cza” (wyd. św iąteczne nr 81), opa­
tru jąc  ją ty tu łem  „G roźna popraw ­
k a ”. A oto początek tek s tu : Przy  
jęcie popraw ki senatora  W aleria­
na Piotrow skiego, w ym agającej zgo 
dy najbliższycn na . pooranie ud 
z im rły ch  organów  do dokonania 
przeszczepów oznaczałoby koniec 
leczenia przeszczepam i w Polsce — 
ost'zeg ła  w icem arszałek Senatu  
Zof'a  K uratow ska w czasie czw art­
kow ej dyskusji nad ustaw ą o zakia 
dach opieki zdrow otnej. -  Taki za­
pis oznaczałby śm ierć dla tysięcy 
ludzi, k tó rych  jedyną szausą na dal 
sze życie jest przeszczepienie np. 
nerk i, bowiem  przeszczepu można 
dokonać ty lko  w k ilka  godzin po 
śm ierci daw cy. „Zbyt to de likatna  
m ateria , aby w trącać  nasze trzy  
grosze...”

WALKA Z PORNO

W 14 n-rze „W prost” blok m ate­
riałów , poświęconych pornografii. 
Słynny okólnik m in istra  spraw iedli 
wości podsycił nastro je. „W Zako­
panem  — czytam y w tygodniku. — 
dochodzi do praw dziw ej w ojny o 
sex-shopy; w Poznaniu, na jednym  
z osiedli m ieszkaniow ych, m iejsco­
wy proboszcz doprow adził do w yłą 
czenia z program ów  zbiorczej te le ­
wizji sa te lita rn e j kanału  „Film  N et” 
ze w zględu na nadaw ane  w nim 
„pornograficzne film y ”. N atom iast 
w W arszawie, przy ul. M arszałkow ­
skiej, starszy  pan, oburzony asorty  
m entem  sprzedaw anych w nim  a r ­
tykułów , podpalił sex-shop; w K ra ­
kow ie z kolei m ężczyzna dom agał 
się in te rw encji p ra w a , ściągnął pa­
tro l policyjny do zam knięcia księ­
garni, w k tó re j sprzedaw ano ..Zwrot 
n ik  R ak a” H enry  M illera. „A ty m ­
czasem w kato lick ie j H iszpanii — 
jak  opow iada słynna Cicciolina —” 
...na w idow ni było dwadzieścia pięć 
tysięcy ludzi — sp ek tak l trw a ł p ra ­
wie dw ie godziny, by ł przepiękny: 
kolorow e św iatła , b iałe gołębie, 
śp iew ałam  m oje piosenki, n a jp ierw  
skrom nie ub rana, później zupełnie 
naga, m astu rbow ałam  się k rysz ta ło ­
w ym  penisem  i baw iłam  z moim 
wężem  boa, k tó ry  w ił się do m oim

nagim  ciałku...". I n ik t się nie zgor 
szył? Nie zem dlał?

T E A T R Y , J A K I E  S Ą

W „Rzeczpospolitej” (n r  8i) Ry­
szard Tomczyk polem izuje z A n d iie  
Jem Łapickim  na tem at sytu.ic.ji pol­
skich teatrów , pisząc m .in.: .N ie  wol 
no jednak  zapom inać i o tym , że 
czym inny-m jest wymóg a rtyzm u 
w środow iskach takich jak  Paryż, 
a co innego jego kształt w środowi 
sku w arszaw skim  czy w ośrodkach 
takich , jak  nie przym ierzając  
Elbląg. Radom. O lsztyn czy Go­
rzów W lkp, „Nie w spom inając już 
o Zielonej G órze!”

L I S T  Z  R Z E P IN A

Zbigniew  D ziurzyuski z Rzepina 
nie w ytrzym ał i nap isał sążnisty 
list do „Tygodnika Solidarność” (nr 
ioj, polem izując s p.o. red. naczel­
nym  Józefem  O rłem : „Czy Pan , P a ­
nie Józefie, napraw dę nie widzi, co 
wokół jest najw iększym  niebezpie­
czeństwem  dla m łodej kap ita listycz­
nej dem okracji, nie ty lko  zresztą 
dla polskiej?

Otóż, proszę Pana, nie nom enkla­
tura, nie .układy ' i nie powiązania. 
N ajw iększym  niebezpieczeństw em  
jest UMYSŁ SZAREGO, ZWYKŁE­
GO POLAKA, przesiąknięty  kom u­
nistycznym i pragnien iam i kom uni­
stycznym i roszczeniami, kom uni­
styczną zawiścią, kom unistyczną za­
zdrością et.c.

Ksiądz T ischner już to odkry ł, ob 
nażył publicznie. H om o so v ie tic u s  
siedzi nie w W ilczku czy  w Sekule, 
k tórzy  n apraw dę b u d u ją  od daw na 
kapitalizm . K om unistyczna dusza 
siedz: w hy d rau lik u , sprzątaczce, ła 
dowaczu, referencie pocztowym , tak  
sów karzu. „Szatan” kom unizm u gra 
su je  w ew nątrz  „klasy robotniczej” , 
k tó ra  p lu je  równo na eks-sekreta- 
rza PZPR , jak  też  na  szefa regionu 
„now ej przew odniej siły” na  przy­
śpieszenie, na liberalizm  i na cen­
trum . „Kisiel m a rację : szatan  sie­
dzi w każdym  z nas!”

P E T E N T  N IE U S T Ę P L IW Y

Z „P o lityk i” (nr 15): .Nam olny pe 
ten t został z budynku Urzędu Miej 
skiego w Gorzowie w yprow adzony 
w ka jdankach  : na oczach gapiów 
skatow any  Szacunek do w ładzy 
może 'być wrodzony, może być tak ­
że n ab ity" Czyżby nowe zadanie 
dla st. sie rżan ta  Surm acza?

S A M O Z A D O W O L E N IE

W krakow skim  piśm ie „Na Głos”, 
którego wreszcie drugi oficjalny nu 
m er d o tarł do Zielonej Góry m.in. 
pytania ku luarow a do: Ju lii  H art­
wig -  ooetki i A rtu ra  M iędzyrzec­
kiego — poety, .Pani Ju lio , co Pani 
sądzi o poezji A rtu ra  M iędzyrzec­
kiego? JU LIA  HARTW IG: Sądzę o 
n iej jak najlep ie j. Panie A rturze , 
co Pan sadzi o poezji Ju lii H artw ig? 
ARTUR MIĘDZYRZECKI- Mam o 
niej bardzo dobre zdanie” . In te re ­
sujące jak ie  są opinie czytelników . 
No, ale w arto  pogratu low ać dobre­
go samopoczucia obu m ałżonków...

LEKARZ I POLĘDWICA

Z ru b ry k i „Co w PA P-ie  piszczy” 
(„Gazeta W yborcza” , wyd. św ią te­
czne n r 87): „Lekarz w e terynarii 
przebyw ał służbowo w G orzowskięh 
Z akładach M ięsnych. N astępnie je 
opuszczał. W ówczas to kom endant 
straży  przem ysłow ej usiłow ał zba­
dać zaw artość teczki doktora. W zbu 
dziło to bezgraniczne oburzenie w e­
terynarza , Doszło do szarpan iny  i rę  
koczynów. W teczce u jaw niono jed ­
nak obecność pokaźnego k aw ałk a  
polędwicy.

Przed sądem  oskarżony w e tery ­
narz. u trzym yw ał, że polędw icę m u 
do teczki podrzucono. Sąd nakazał 
przeproszenie kom endanta  i żeby 
doktor przez dw a la ta  zaopatryw ał 
się w polędw icę w yłącznie w  le­
pach de ta licznych”. A potem  może 
powrócić do zakładów  po... kaw ałek  
św ieżu tk iej polędw icy?

j (LUK.)



R E K R E A C Y J N Y C H

- łodzie pontonowe 'Karaibik',
3-4 komorowe, kolorowe,

- kajc&l pontonowe Tornado’, 
4 komorowe,

- wiosła "Kombi*, (składane)

• pompki (różnego typu) 
do łodzi, kajaków, materacy, 

.i*"-- ■- "•
-  namioty 2-3-4 osobowe 
z tropikiem - eleganckie 

• o nowoczesnej sylwetce, 
lekkie w transporcie,

i
n.-* *. •

• boxy-chłodziarki turystyczne 
z wkładem,

- pływaczki dla dzieci (na ręce,
tułów),

meble ogrodowe z białego twor­
zywa

(4 krzesła, parasol, stół, 
7 odstawa do parasola),

- krzesła turystyczne składane,

- mafa do opalania z parasolem

. p ro a u K cji;zp cn q .a n io :;eu ro p e |S K iej * i\i’
oraz posiaciąj^ atrakcyjnie niskie ceny.

' 7 n ! h ł c i j c n : r t w n n c i ,n c r i h v / n r r t c i m \ /  n  l / r n i t / i l / ł

H U R T O W N IA
A R T Y K U Ł Ó W

S P O Ż Y W C Z Y C H

o  f « r  u  j «

■ pom arańcze — 8.500 zł kg 
irhaiwę — 29.000 z) kg 
napoje  1,8 1 — 9.600 zl 

-  kaw ą 1 kig — 23.000 zł 
C h oscran o , 

o t. Jag ie łły  23, tel. 23-99.
425-Zb

H U R T O W N IA

« S T A N D »
z-a/prasza codziennie 
w gctdz. 9 CO—18.00

o f e r u j e m y

— zabawki
— odzież tajlandzką

duży w ybór — niskie ceny 
Co tydzień  now e dostaw y a tra k  
cyjnego tow aru . .

Z a r y .  u l. W ito sa 50 
(po byłych ŻZPB Oddział I) 

le i. 35-91 w e w . 392.
' 80-2a

ANTENY
SATELITARNE

z m ontażem , kablem , 90-100 cm
— CK-SRT 40 -  4.430.000
— NOVIS 84 kanały  -  4.600.000
— JOHANSON, 99 kanałów  — 

4 900.000
oraz
zestaw  na program y francuskie, 
dekodery FtLM -NET, TELJ5- 
CLUB, RTL 4 serw is TV SAT

s a t  i : c
Zielona Góra, 

u l. C hm ielna 29, 
tel. 701-17

A L I S T Y C Z N Y  S K L E P  Z A O P A T R Z E N I A  

A R T Y S T Ó W  P L A S T Y K Ó W

6
Z i e l o n a  G ó r a ,  u l. Ż e r o m s k i e g o  2 1  . 

p r o p o n u j e

n ie sz k o d liw y  d la  z d r o w ia ,  szy fek osd in ący , 
n iem ieck i la k ier  p o d ło g o w y

fo l ie ,  p a p ie r y , litery  s a m o p r z y le p n e  JA C  
antyram y, b le jtram y , farb y  artystyczna  

m a te r ia ły  s ito d r u k o w e  
firm y  PRÓLL

SERDECZNIE ZAPRASZAMY

od 10.00 do 17.00

H a rto w n ia  
A r t y k u łó w  P rz e m y s ło w y c h

„ELKARO”
spółka z o.o.

N o w a  S ó l, u l. P rz y sz ło śc i 7 
te l. 24-21 

godz. 8.CO—15.09

H e r b i c y d y

®Afaion -  zwalcza chwasty w uprawach 
rolniczych i warzywniczych 
®Arelon -  zwalcza chwasty jedno- 
i dwuliścienne w zbożach

I ®liioxan -  graminicyd, szczególnie zaiecany 
| i w jęczmieniach '

®Puma Super -  przeciwko chwastom 
jedncliściennym w zbożach 

s ® Furorę Super -  przeciwko chwastor 
jednoliściennym w uprawach 
dwuliściennych
j® Basta -  preparat o działaniu kontaktowym 
zalecany w sadach i na plantaciach krzewów 
i jagodowych

" >V x

Fungicydy
®Brestan -  preparat o działaniu 
kontaktowym do zwalczania zarazy 

I ziemniaka

C a n o n

p o l e c a :

b a rd io  b o g aty  w y b ó r :

— obuw ia dam skiego, męskiego, 
dziecięcego, wizytowego, spor 
towego, letniego

— m odnych garn itu rów  m ęskich
— garsonek i b luzek dam skich

— w yrobów z w ikliny  i rowerów
— CHEMII GOSPODARCZEJ:
— m ydła, szamponów.

Tow ary .znanych, renom ow anych
■firm polskich, o bardzo dobrej ja 
kości. Stosujem y przedłużone ter 
m iny płatności.

2346-Z

F RZEDSIĘBJORST WO 
EKSPORT-IM PORT

„ „ P R ® ! ! * 9
w  Z ie lo n e j G ó rze , 

u l. K o ż u c h o w sk a  IS A
(I p ię tro , pok , 208)

p o sia d a  a k tu a ln ie  do sp rz e d a ż y  
po k o n k u re n c y jn y c h  cen ach  n a ­
s tę p u ją c e  a r t y k u ły  sp o ż y w cz e :
— pepsi coia w pusr-kach 0,33 1
— chałw a grecka 400 g
— olej sojowy francusk i ..Sala- 

dor’’ — w opakow aniach łit/ro 
w ych plastikoiwych

— orzes~ki ziem ne w puszkach 
227 g

— czekolada b iała 100 g
— brzoskw inie w zalew ie 850 g 
In fo rm acje , tel. 723-76 lub  tlx  
04&2421

2347-Z

F O L IE  S A M O P R Z Y L E P N E

— antyw łam aniow a
— przyciem niające
— odbijające
dla domów., sklepów,- baur, sarr 
chodów

V  A  R  I  A
I.eszno , u l. N a ru to w ic z a  16

te l. 20-94-46 lu b 28-51-56
3983-C

H u rto w a  s p rz e d a ł

H A L Y A R I N E  „ L IN C O "

C en a  0,5 kg już od 5.500 zl, 

te ł. Z ie lo n a  G ó ra , 644-67.

2408-Z

Firmy Hoechst AG 
i Roussel Uclaf 
zorganizowały 
na terenie całej Polski, 

a więc i w Pańskim 
sąsiedztwie, swoje 

punkty sprzedaży.

Insektycydy
®Decis -  preparat o bardzo szerokim 
zastosowaniu w uprawach rolniczych; 
warzywniczych, sadowniczych i w leśnictwie 
®Thiodan -  niezawodny w zwalczaniu 
szkodników krzewów jagodowych i 
truskawki

To maszyna o niespotykanych
możUwoSoiach:
- słowniczek o\tog\a^iczny
-  pamięć tekstu (3,5kB)
- ho>iekcja Mędów
- dowolna ilo ść  kopii tekMu
- dowolne tta
- znaki Specjalne
- dowolne k/ioje UteA
- czcionka ponad 20 jązykćxx'
- waga 2.7kg

S p r z e d a ż  d e t a l . i  h u r t .  
S k l e p  b iu r o 2 0 0 0  
Z i e l o n a  G ó ra  
u l . S i e n k i e w i c z  2 8 \

I n f o r m a c j a
B iu r o  h a n d lo w e  Z i e l o n a  G ó ra  

t e l .  ( 0 - 6 8 ) 4 2 - 3 1 w . 4 0 6  
f a x  ( 0 - 6 8 ) 6 5 4 - 9 6  
t l x  0 4 3 3 3 0 8

B iu r o  h a n d lo w e  L e s z n o  
t e l . ( 0 - 6 5 ) 3 3 0 - 1 0 4

Hoechst AG
w Warszawie, ul. Stawki 2
Tel. 635*75-76, 635-75-62, 635-33-32
Telex nr 81-22-98 • Telefax 635-15-46



U N I T E C H  -  I M P E X
S P Ó t K A  C Y W IL N A  

Ż A R Y  6 8 - 2 0 0  
ul. S t a s z i c a  5 8 a  

U  te l. 3 8 - 3 0 ,  3 2 - 1 8  
fa x . 3 7 - 5 5  < 

tix. 0 4 3 3 5 5 9 ,  0 4 3 2 3 5 8

c i  - . .V  o  : .

& r ! ';  ' -[■
podwójne
uszczeln ienie

1 ■ V ■ ■ ' .> i 1 IV.;• • j '  J  i.dodatkowe 
komory 
izolacyjne

.*■%&•*j*;-ir•; :■ ' ■*>:•'•*-1

uszczelnienie 
szyby

y  5-; •
l v dodatkowe

• m  *0l?0TV ', . izolacyjne

• ' V

wzmocnienie
m etalowe

Oferujemy produkowane przez nas w oparciu 
o profile niemieckiej firmy "R E H A U"

o k n a  i d r z w i  p l a s t i k o w e :
- dowolne wymiary

- r ó ż n e  k o lo r y

- z żaluzjami i bez
-  z  n a j l e p s z y m i  o k u c ia m i  F ir m y  A U B I  

M a s z e  o k n a  r o z w i ą ż ą  p r o b l e m  k a ż d e g o  i n w e s t o r a .

Posiadają a t e s t  Instytutu Budownictwa. 
BYWAJĄ OKNA TAŃSZE, ALE NIE MA LEPSZYCH.

- 35 % oszczędności energi 
-znakomite tłumienie hałasu 

pełna odporność nawet na najgorsze warunki atmosferyczne 
Oferujemy takie szyby zespolone, jedno i dwukomorowe 

ce szkła floatowego oraz o k n a  d a c h o w e .  
Z A P R A S Z A M Y

ŻELAZKA U  HURTOWNIA TURECKA "IZZET” J
^ ! —M IB W U t  M B E B i i ł M W W W B W —

M r m i i H C Y  i  i n n  TI " _ ____  AMOULINEX 1100 
suszarki do włosów 

CLAIROL 
w cenie hurtowej 

o f e r u j e  
TRANSIMPEX 

Zielona Góra, 
Sportowa 8/3 

łe!. 57-74

Z ie lo n a  G ó ra , J ę d r z y c h o w s k a  4 7 ,  c z y n n a  w  god z. 9  0 0 - 19 .0 0  
Ż a ry . S p o r to w a  1 2 .  c z y n n a  9 .0 0 - 1 9 .0 0  

o f e r u j e

P O S E Z O N O W Ą  W Y P R Z E D A Ż

i poleca po super atrakcyjnych cenach. 
dresy welurowe, bieliznę dziecięcą, męską, damską,, 

bluzki, swetry, skarpety, bluzy 
Ciągle dostawy, kredyty, bonifikaty!!!

W sprzedaży towary wiosenno - letnie. 
Z a p r a s z a m y  ! ! !

| .  2324-Z%

O k a z j a !

P o s ia d a m y  w  sp r z e d a ż y  

- PO D STA W K I A R C O R O C - 

H u rto w n ia

K O N W E R T H

Poznań, ul. śródka 7, teł. 77-22-68 

poleca również w dużym wyborze 

i po atrakcyjnych cenach 

- SZKŁO arcoroc, vereco, arcopal

- CHEMIĘ GOSPODARCZA

- ARTYKUŁY PLASTIKOWE 

Zapraszamy od 8.00 do 17.00 m

W WERSJI

OFERUJE FIRMA 
B O S C H

REALIZUJEMY RÓWNIEŻ ZAMÓWIENIA INDYWIDUALNE.
Gorzów Wlkp. Świerczewskiego 165. fax/tel. 254-32, tlx 0445600 

Zapraszamy od 10-18

H U R T O W N I A  A R T Y K U t Ó W  S P O Ż Y W C Z Y C H  S P .  Z  0 .  0 .
W NOWEJ SOLI UL. POCZTOWA 3 A, TEL. 21-44 TELEX 0432537 . 0433238

P R A C O W N IA  
JU BILER SK A

Zielona Góra 

ii. Grottgera 15 tei. 229-06 

p o l e c a  

największy i najpiękniejszy 

wybór biżuterii złotej fi'. 583 

w Zielonej Górze 

Prowadzimy 

sprzedaż hurtową (rachunki) 

Z a p r a s z a m y ! ! !

2377-Z

CUKIER
LUZEM, 

PACZKOWANY, 
KOSTKA, 
PUDER,

najw yższa  ja ko ść  
atrakcyjne ceny 

o f e r u j  e 
CU KRO W N IA  

" "GŁO G Ó W "
Ak516

H U R T O W N I A  
T U R E C K A  

" E S K O "

zaprasza codziennie 
w godz. 9.00-14.00 

w sprzedaży:
n o w a  d o s t a w a  

l e t n i e g o  t o w a r u

Żary, Podchorążych 1 
(wejście od ul. 9 Maja

w podwórzu)

p o l e c a  d o  s p r z e d a ż y

atrakcyjne artykuły krajowe i importowane:
R E K L A M Ó W K I B I A Ł E  • 2 0 0  z t / s z ł .  

.  R A J S T O P Y  -  5 0 0 0  z t / i z ł .

S A f/T A - n r A M r  ć 0 P ^ / f / v / v / f  / r  6 0 P S . s . a a -  / s .a a

‘  f s s y  S j/J y e fi / /e J e /e t t '*  s s ł t / p s r A  s f r s s S s S

B4-k

N A J W Y Ż S Z A  JA K O Ś C I, IM P O R T O W A N YPOLEJCIM
POZNAŃ ul.WARSZAWSKA 183/185 S P R ZĘT - PRALK! I P R A LK O  -  S U S ZA R K Itel. 792-581, 794658, 794823 to.413687

£ U M E N I A \

PRAlKA AU TO M A TYC ZN A  G K  340 G O ID  (OND - 3.950.000,-

PRAlKA AUTOMATYCZNA GK 350 &A8YNCWA - 4.950.000,-

PRA1KO - SUSZARKA AUTOMATYCZNA 
EU  456 SPARMBSTER - 5.950.000,-

P O L E X IM  S A  Of€fiUJ€ SPAZ6T 6N6RGO, UUODOSZCZ€lNV 
NRJ16PSZ0 JAKOŚCI, DUŻV UUVBÓR, HONKUR€NCVJN€ OENY.

p & y j d ż ,  2 o m z , m  i

ZAPRASZAMY 
DO NASZEGO DZIAŁU 

HANDLOWEGO 
OD PONIEDZIAŁKU 

DO PIĄTKU 
W GODZ. 7.30-5.30 
ORAZ DO NASZYCH 

HURTOWNI
1. KOSZALIN,

ul. Kalinowa 10 tel. 357-36
2. PIOTRKÓW TRY8.,

ul. Wojska Polskiego 118 
tel. 475-7.77 w. 35

3. OPOLE,
ul. 8atorego S tel. 343-31

4. BIAŁYSTOK,
Zaścianki 42/22 tei. 431-511

5. LUBLIN,
ul. Cisowa 9 tel. 55-82-29

6. GORZÓW
ul. Podmiejska 21 te! 325-294 w. 3; 

7̂.ŚWIDNliCA,
ul. Towarowa 24 tal. 52-10-59 

'8. GDAŃSK,
ul. Narwicka 2 tel.43-00-34 w. 62,20,63

9. OLSZTYN,
ul. Śniadowa 5 tel. 33-30-50 w. 270, 271

10. RZESZÓW,
ul. Targowa 3 tel. 368-81 do 85 w 233

UWAGA!!! 
od 25 kwietnia 
zapraszamy do 

HURTOWNI 
KASET 

MAGNETOFONOWYCH 
Polecamy 1000 tytułów, 

dużo nowości 
i konkurencyjne ceny.

’ Zielona Góra,
Boh. Westerplatte 13 
parter DH: "HERMES" 
w godz. 10.00-18.00 

i Wschowa 
ul, Świerczewskiego 18 

godz. 10.00-18.00
*. 2412 Z

m c
stda

PftZ€DSI€BIORSTUIO

Za

\ W
j f  D c a d c  i  J u r k o w i  

j O l c n d r  o t u

|  z  okazji
|  p ierw szej rocznicy Aiubu 

nieograniczonej ilo te i 
sz c z ę śc ia

'Zaprasza do nowo otwartej 

HURTOWNI ARTYKUtÓW SPOŻYWCZYCH
w Ruszowicach 

/ Baza Rozlewni Wód Gazowanych /
W ciggłej sprzedaży posiadamy:

- POMARAŃCZE
- CYTRYNY

- GREJFRUTY
- KAWĘ, HERBATĘ, KAKAO 

- IMPORTOWANE NAPOJE GAZOWANE
StODYCZE

i inne
ąpraszamy od poniedziałku 22 kwietnia w godz. 7.00-15.00 
Z okazji uruchomienia hurtowni promocyjne ceny towarów

tel. 33-22-61
ioss-c



Nr 77(133) 19-21.04.1991

PKACA
ZATRUDNIĘ szefa kuchni 1 kelneró%v. 
Zielona Góra, tel. 220-44 10.00—18.00.

2325-Z

OGRODNICTWO; drzewa, krzewy- 
owocowe, ozdobne- atonia I inne — 
Hurt-detal, Nowa Sól, Chrobrego 8.

1612-Z

DZIAŁKĘ budowlany 1532 m k w , b!o- 
ki M-« — sprzedam. Międzychód, te!. 
18-38 wieczorem. 3-M-G

MASZYNĘ dziewiarską dwupłytowa, 
nową, firm y Toyota a trakcyjne wzory 7. taśmy, 2 kolory, możliwość robienia 
ażurów i wzorów wypukłych. Gorzów, 
tel. 320-678. 426-Zb

PREZENTERA m uzyki dyskotekowej
z własnym sprzętem zatrudnię. Zlelo- * J * P0*5**5,
na Góra, tel, 220-44 10.00—18.00. Zielona Góra, Węgierska 5/10.

2K2S-Z S3S7-Z

SPRZEDAM działkę budowlaną 6 arów 
w Gubinie. Gubin, Barlickiego 21 B /2.

2433-Z
S3

U l UStUGI
POSZUKUJĘ akwizytorów. Zielona 
Gora, tel. 701-60 po 20.00. 2800-Z

CHCESZ pracować za granicą -  adre 
sy Ciur Pośrednictwa Pracy na Zacho 
dzie. Oplata — 25 tys. zł przy odbio­
rze przesyłki, Szczepan Kisrzkowski 
W iertnia Grochowice 44, poczta 67-240 
Kotla. 2380-Z

SKLEP „EWA’* — Zielona Góra, ui. 
Żeromskiego 14 — z a t r u d n i  — 
sprzedawców — mężczyzn i kobiety, 
W iek do 30 lat. 2426-Z

KRAWCOWE chałupniczo zatrudnię. 
Zary, Mickiewicza 6/4. 86-Za

PILNIE poszukujemy kuUurąlnej pani z Gorzowa Wlkp. do pomocy w pro­
wadzeniu domu 3-osobowej rodziny. 
W ynagrodzenie 1.5 min miesięcznie. 
O ferty —  Gazeta Nowa — Gorzów 
Wlkp., Chrobrego 31 dla 439-Zb.

439-Zb

KAWALER, lat 27 biegła znajomość 
j. niemieckiego, z samochodem ocze­
kuje ofert pracy dla dwóch osób. 
O ferty ,.Zielonogórska Gazeta Nowa” 
dia 2404-Z. < 2404-Z

LOKALE
PILNIE sprzedam mały dom mieszkal­
ny 60 rn kw. na działce 5 arowej koło 
B o lk o w a  Wiadomość: Włoszakowice, 
Słoneczna 14 —■ niedziela, poniedzia­
łek, wtorek 18.00-20.00. C988-C

SPRZEDAM mieszkanie spółdzielcze 
<S0 rn kw.) t w Bytomiu Odrzańskim1 
tel. 79. 2004-Z

DACZĘ m urowaną, bliźniak ze wszyst 
kimi wygodami sprzedam. Położona ną  
wyspie leśnej nad jeziorem Białym w 
Breanie. M ikroklimat dla sercowców. 
Wschowa, tel. 23-88. 3020-C

WY DZIERŻ A WIĘ sklep. Głogów, Sło­
wiańska 33. Wiadomość do 18.00 w 
•klenie, po 13.00 — tel. 33-47-63.

3022-C

POL bliźniaka do małego wykończe­
nia — sprzedam. Zary, Chłopickiego 
JO. 2390-Z

•v:
DZIAŁKĘ budowlaną z materiałem
w Bobowicku k/M iędzy raecza, w po- NOWY zakład u slu m m r hvdra.ilik-i _
nH‘U ŝorleksm *s ’J^eszka przyjmie zlecenia na wykonanie ro-nnwa , spr/edam - Bobowjcko. Kaszta- uńl_ Zielona Góra tel. 53-63.
nowa ix. 12-MG 2335-Z

TANIO sprzedam przyczepę campisi- MALOWANIE — sklepów, biur, mie-
gową nową prod. NRD. Zielona Guta, szkań. Zielona Góra, tel. 66-669. 
lei. 632-74 po 17.00. 24U-Z 2384-Z

SPRZEDAM wagę uchylną nową, wie 
żę Sharp z CD. Zielona Góra Włady­
sława IV 20/109. 2S07-Z

SPRZEDAM działkę budowlaną 8 
arów, ogrodzona, budynek warsztato­
wy o pow. 55 n» kw„ ławy pod dom. 
Zielona Góra, Grottgera 21/ 1.

2405-Z ,

SPAWARKĘ transform atorow ą 380 V 
250 A — sprzedam. Żary, Konopnickiej 
4/2, tel. 37-43. 2416-Z

SOLIDNE 1 szybkie układanie parkie­
tów. Cykiinowanie, Zielona Góra, Wy­
spiańskiego 36/10 po 18.00. 2398-Z

ZAKŁAD Terenów Zielonych — po­
leca usługi w zakresie projektowania, 
wykonawstwa i pielęgnacji: traw ni­
ków, żywopłotów, nasadzeń, skalnia- 
ków, oczka wodne. Gorzów, skrytka 
94, tel. a75-81, 436-Z b

MASZYNĘ do produkcji lodów — 
sprzedam. Międzyrzecz, Zachodnia 13 
a/%, tel- 22-73 od 10.00 do itf.GO.

4S0-Zb

CIĄGNIK ogrodniczy TV-521, 21 KM, 
napęd na 4 koła plus glebogryzarką, 
kosiarkę, pług, brony — sprzedam. 
Marcinowice 34 k /K ro sn a  Odrz.

2430-Z

SPRZEDAM podłogę sosnową 100.000 
z ł/m  kw„ mozaikę dębową 60.600 
z ł/m  kw. Głogów, Orbitalna 66.

3042-C

„HALSZKA” (R) Zary, skrytka 12 ko 
jarzy małżeństwa krajowe, zagranicz­
ne. 106-P

BAL dia sam otnych 4 m aja br. orga­
nizuje j.FEMINA” Biuro Matrymonial 
ne, ul. Piłsudskiego 4/18 Gorzów lub 
skrytka pocztowa 10, tel. 325-175.

37S-Zb
PRZYJMIEMY bezpłatnie fotooferty 
Pań, „BAVAPJA" PF 2948 W-8520 
Erlangcn. Niemcy. 113-P

DZIAŁKĘ budowlaną 77 arów przy 
trasie E-14 w Deszcznie — sprzedam. 
Gorzów, tel. 32-55-43. 433-Zb

SPRZEDAM tanio grzejniki aluminio­
we, meble kuchenne ..Basia”, sypial­
nię, segment. Nowa Sól, Modrzyca, 
Orzeszkowej 5. 24Ś1-Z

FIRMA zakupi teren  pod zabudowę
przemysłową o pc-w. od 4 ha., płacimy 
najwyższą realną cen’ę, oraz autoklaw' 
do impregnacji drewna. Oferty — Zie­
lonogórska — dla 1715-Z. 1715-Z

l

KIOSK handlowy bŁasza ly, na kołach ■£> 
10 m kw. — sprzedam. Międzyrzecz, V  
Piastowska 34 b /4 . 11-MG sN

rŚ/AYW JW JW Aty/S*.
■ g

POm  z zabudowaniami gospodarczy­
mi — sprzedam. Nietkowice 89, zielo­
nogórskie. 1233-Z

HHłSZUKUJK lokalu ną sklep w  cen- 
Głogowa i Wolsztyna (ewentual 

nia pawilon) lub wynajm ę stoisko w 
sklepie. Oferty z metrażem  i ceną 
Wschowa, tel. 2fi-84 po 36.00.

3035-C

SPRZEDAM dom w Zielonej Górze. 
O ferty ,,Zielonogórska Gazeta Nowa" 
dia 2423-Z. 2423-Z

MIESZKANIE M-6 sprzedam. Głogów. 
Kosmonautów 83/ 2, 3039-C

ZAMIENIĘ dom jednorodzinny piętro 
wy w Przylepie, na dwa M-3 i M-ź w 
Zielonej Górze. Przylep, Lotnicza 9. 
(Os. Pomorskie wykluczone).

2425-Z

KAWALERKĘ komfortową w Pozna­
niu — sprzedam. Inform acje: Sulęcin, 
tel. 25-43 po 16.00.

43*-Zb
GARAŻ — sprzedam. Wazów 26/2.

2437-Z

M IESZKAŃCY G ŁO G O W A , ZIELONEJ G Ó R Y, 
LUBINA

- Nie musicie jechać 
clo Berlina

N A J T A Ń S Z Y  SPRZĘT 
TELE-AUDfO-VIDEO

p o I e c o j q sk l epy:
G Ł O G 0 W  —  p i. J a n a  x G ło g o w a  n r  2

(w e jś c ie  od  a l. K o n s ty tu c ji) ,  te l. 3 S -I5 -3 1  
Z IE L O N A  G O R A  —  P .H  U  „ M IW A ”

u l. Je d n o ś c i  24, te l. 787-02 
L U B IN  —  D om  T o w a ro w y , u l. K o p e rn ik a  1T

I

T E L E W I Z O R Y :
JVC 28” stereo , te le tek st 
PHILIPS 28” m ono, te ie tek s t 
THOMSON 27” m ono, te le tek st 
TELEFUNKEN 23” ibooo, te le tek st 
NORDMENDE 25” stereo , te le tek st 
CROWN 20” moao, te le tek st, d isp lay  
CROWN 20” mono, display

M A G N E T  O . W  I D Y:

13.130.000,—
10.400.000,—
8.300.000,—
7.880.000,—
7.560.000,—
4.410.000,—
3.260.000,—

...
■iMR2EDA lM

rOD Z wędkarską z przyczepką — 
sprzedam. Zielona Góra, tel. 640-79.

2312-Z
&

SH A RP VCA 116B S.S90.000,—
PH IL IP S  32S0 3.780.000,—
TOSHIBA V-JIQ 3.370.000,—

O D T W A R Z A C Z E :
ORION RVP-500 2.420.000,—
SU PR A  SV~7900 2 210.000,—
AIW A 2.420.000,—
M IN I W IEŻA „CROWN” 8805 1.420.000,—
N a  zakupiony w naszych sklepach (placów kach) sprzęt — 

D D H E L A M Y  G W A B A J iC J I  12 M I E S I Ę C Z N E J .
A K -5 4 4

I

i
i

P I Ą T E K

8.35 Show  — sk lep ; 9.05 To znowu 
ty ; 9.30 F ilm ; 11 R iskan t; 12 Wy­
soka cena; 12.35 R aport policyjny:
13.10 M łotek; 13.30 C alifornia Clan; 
14.25 S pringfield  S tory; 15.10 Dzi­
ka róża; 15.55 Sw ojska m elodia; 13 
Człowiek w a rt 6 m in dolarów ; 19.20 
P ow ró t w przeszłość; 20.15 A irw olf;
21.15 Z am ek nad  W oerther See:
22.15 Mag. p iłkarsk i; 23.20 T u tti 
f ru tti ;  0.20—3.20 F ilm y; 5.30 K api­
tan  Pow er.

S O B O T A

8 K onfetti; 9.30 K lack; 10.10 Jetso 
nowie; 10.35 M r T; 11 M arvel Uni 
versum ; 12.05 K ap itan  N; 12.35 He 
M an; 13 B racia M ario; 13.25 Boha 
te rsk ie  żółw ie; 14,45 Lassie; 15.10 
D aktari; 16.05 Pow ró t anioła; 17 
W ysoka cena; 17.45 Cudow ne lata ; 
19 Mag. p iłk a rsk i; 20.15 F ilm ; 22 
D allas; 23 F ilm ; 2 G reck ie  fig:; 
4.45 A irw olf.

N I E D Z IE L A

7.10 Miś Yogi; 7.35 Scooby-Doo; 9.30 
F ilm ; 11 Tydzień; 12.05 K lasyka 
a la carte ; 12.35 N iew iarygodne 
h istorie ; 13 Ju n io r  Zeit; 15.50 F ilm ;
19.10 Dzień jak  żaden inny; 20.15 
F ilm ; 22.25 P rim e  tim e; 22.40 Mo­
delka i szpicle; 2?,35 Nocą, gdy 
krzepnie  k rew ; 24 S tre fa  zm roku; 
0.25 A. H itchcock przedstaw ia.

20.15 M ax.M onroe; 22.20 Obcy k ra j;
23.15 F ilm ; 0.50 F irepow er; 2.35 
K luczem  jest strach .

N IE D Z IE L A

8.20 Neon R ider; 9.10 Drops; 9.35 
Zapp; 10 Mag. konsum enta; 10.30 
Czarodziej z gór; 11.05 F ilm ; 12.45 
Bingo; 13.10 H otel; 14.05 P ro g ram  
rozryw kow y; 14.30 Ranczo śm ierci; 
16.05 Von H erz zu  herz; 17,05 F ilm ; 
18.50 Sport; 20 F ilm ; 22 Rozmowy z 
telew idzam i; 23.15 M am a kończy sto 
la t  — hiszpański.

P I Ą T E K

9 R zym  m iasto  o tw arte ; 11 C at Ci­
ty ; 13 C aptain  China; 15 B eilm an 
and tru e ; 17 L ast rite s; 19 R oxan 
ne; 21 F inał notice; 23 Po ltergeist; 
1 In  th e  Crow d; 3 D a rk  Side; 5 
Sleep w ell, prof. O lm e r.

S O B O T A

7 Św ięto — film  fran c .; 9 W. Dis 
ney przedstaw ia; 11 P rim o  Baby; 
13 Joe K idd; 15 S taey’* K nights; 
17 V isionquest; 19 D irty  Dancing; 
21 Sunset — kom edia; 23 Couch 
T rip ; 1 C harm es 18 — dla  doro­
słych; 1.30 S ilk , sa tin  and  sex; 3 
H elis Angels on  w heels; 5 M ishi- 
ma.

N IE D Z IE L A

T N ew l}fe — kom edia; 9 W . Dis­
ney przedstaw ia; 11 S uperm ann; 
13.30 Laińore; 15 W. D isney przed­
staw ia; 17 R ainbow  b rite  and  th e  
s ta r  S teale r; 19 T im e of destiny; 
21 A m azing stories; 23 In d ian a  Jo  
nes; 1,15 W here does is  h u rt;  3 
Szkoła d y sk re tn ie  zn ika — kom e­
dia; 5 One tr ic k  Pony.

P I Ą T E K

8.40 M rs P ap p erp o t; 11 T u Lucy;
11.30 Młodzi lekarze ; 12 Z uchw ały  
i p iękny; 12.30 M łody i n iec ier­
p liw y; 13.30 Sprzedaż stu lec ia ; 14 
P raw dziw e w yznania; 14.30 In n y  
św iat; 15.20 San ta  B a rb ara ; 15.45 
Żona tygodnia; 16.15 O czarow ana; 
18 P u n k y  B rew ster; 19 W ięzy ro ­
dzinne; 20 Miłość od pierw szego 
w ejrzen ia; 20.30 R osnące bóle; 21 
R iptide; 22 M yśliw y; 23 Zapasy; 24 
F ilm  grozy.

S O B O T A

7.30 L ata jący  kiw i; 8 F a b ry k a  u- 
ciech; 10 Bionic w om an; 13 Po ro 
k u  2000; 14 C om bat; 15 Zapasy; 16 
Cool Cube; 18 C zarodziej; 19 L. 
P a rk e r  n ie może p rzegrać; 19.30 
Rodzina Adam sów ; 20 L ive-in ; 20.30 
W żyw ym  kolorze; 21 C hina Be- 
ach; 22 P ro je k ta n tk i; 22.30 M. B ro­
w n; 23 H appening; 0.30 Potw ory ; 
1 Z w ro t w  opowieści.

N I E D Z IE L A

7.30 C astaw ay; 8 F a b ry k a  uciech; 
12 Osiem w ystarczy ; 13 To n ie  w ia 
rygodne; 14 Now e przygody cudo­
w n e j kob iety ; 15 Z apasy; 16 Zadzi 
w iające  zw ierzęta; 17 Łódź m iło­
ści; 18 M ałe cudo; 18.30 M łode ta ­
len ty  n a  estradę ; 19.30 Sim psono- 
w ie; 20 21 Ju m p  S tree t; 21 Napo­
leon i Józefina; 23 Falcon Crest; 
24 R ozryw ka w ieczorem .

20 H o ts  Sea t: Inxs; 20.30 R ay  Co­
lt es; 22 Best of MTV; 23 W sobotą 
w ieczorem ; 1 P ip  D ann; 3 • Video
nocą.

S O B O T A

7 W eekend ze Stingiem ; 11.30 L i­
s ta  p rzebojów  w  USA; 13.30 X PO ; 
14 P u lse  .w ith  sw atch ; 14.30 Na ży ­
wo: Sting; 16.30 O sta tn ie  słynne  sło 
w a — Sting; 17 Yo!; 18 T ydzień  
rocka; 18.30 W ielki obraz; 19 L isU  
przebojów  w  Europie; 21 P a r ty  Zo 
ne; 23.30 K lu b  M TV; 1 U nplugged 
— Sting.

N IE D Z IE L A

8 Sting  w eekend; 10 K lub MTV;
11.30 E uropejska  lis ta  przebojów ;
13.30 X PO ; 14 S ting  w eekend; 17 
S a tu rd ay  n ig h t live; 18.30 T ydzień  
rocka; 19 MTV US-Top; 21 120 m i 
n u t;  23 X PO ; 1.30 S ting  w eekend  
■with V J R ay  Cokes; 3 Video nocą.

* “  *
*  • *•

e U B O S P O R T

P I Ą T E K

9 K oszyków ka f in a ł ME; 12 Des­
koro lk i; 13 S ia tków ka m .; 14 Ho­
k e j A: Czechosłow acja — F in lan ­
d ia: 16.S0 Golf; 18.30 W yścigi psów; 
19 F u tb o l am ery k ań sk i; 20 R egaty; 
21 Zapasy; 22.30 W ielk ie koła; 23 
M araton  z Bostonu.

S O B O T A

8 F a b ry k a  uciech; 10 M oto — w!« 
ści; 10.30 F u tb o l B eckenbauera; 11 
S port n a  św iecie; 12 N a żywo: r e ­
ga ty , m ara to n ; 18.45 R egaty; 19 
S porty  m otorow e; 20 Fu tbo l a u ­
s tra lijsk i; 21 Boks z USA; 23 F u t­
bol USA n a  św iecie.

N I E D Z IE L A

7 P ro g ram  re lig ijn y ; 8 F a b ry k a  
uciech; 10 N a żywo: m ara to n  lon­
dyński, koszyków ka m .; 18 F u tb o l 
am ery k ań sk i n a  . św iecie; 23 W yści 
gi m otocykli z USA; 1.30 H okej A: 
F in lan d ia  — Szwecja.

P I Ą T E K

8.35 Sąsiedzi; 9.50 Tele — sklep; 
10.10 Dymiące, colty; 11.05 K ry p to n  
F ak to r; 14 M ensch, Dino; 15.50 R aj; 
17.50 O czarow ana Jeann ie ; 18.15 
Bingo; 20 Ju m b o  C rash; 22 F ire  
pow er; 23.45 K luczem  jest s trach ;
1.30 K ot zna m orderców .

S O B O T A

8.30 R aj: 9.30 Mag. gospodarczy; 10 
Ju m b o  C rash; 11.35 Koło szczęścia; 
12.15 D ekolt; 12,45 E ingo; 13.40 Ho 
tel; 14 J a k  złodziej w nocy; 16.15 
Zapp; 16.40 Neon R ider; 17.50 Oc:;a 
row ana  Jean n ie ; 18.50 K w adryga;

P I Ą T E K

9.10 Sim on T em plar; 9.55 Ro$ean»e; 
13.25 Big V alley; 14.20 M arco; 14.45 
Bugs B unny; 15,25 F lipper; 15.50 
P e rry  M ason; 16.50 Roseanne; 17.15 
B arney  M iller; 18.50 Bugs Bunny;
19.20 B ill Cosby Show; 20.15 Korne 
d ia; 22 U lice San Francisco; 23 
Die F liege; 0.50 M.A.S.H.

S O B O T A

8.50 N iklaas; 10.15 P u schel; 10.35 
Bugs B unny; ll;50 B ill Cosby Show ; 
13.55 F ilm  dok.; 14.55 A nna K a re ­
n in a; 16.55 E in Engel au f E rden ;
18.05 F ilm  USA; 19.45 B ill Cosby 
Show ; 20.15 F ilm ; 22 D er M ara- 
thon-M ann; 0.15 U lice San F ra n ­
cisco; 1.20 S trasse  zum  Jenseits .

N I E D Z IE L A

8.05 Puschel; 9.50 Bugs Bunny;
19.20 Bill Cosby Show ; 13-25 Am  
R ande des W ahnsinns; 15.05 Kom e 
dia; 16.55 T rio  m it vder F aeu stern ; 
18 E in E ngel au f E rden ; 18.45 B ill 
Cosby Show ; 20.15 K om edia USA;
22.10 U lice San Francisco; 23.10 
Die N aechte  d e r  G am iani.

MUSIC TEUV1S«W
P I Ą T E K

10 MTV w  k in ie ; 10.30 P au l King; 
15 P ip  D ann; 17 Coca Cola R eport; 
17.15 W iadom ości; 17.30 Przeboje; 
18.30 MTV P rim e; 19.30 D ial MTV;

P I Ą T E K

ABD: 14.20 U lica Sezam kow a; 15.80 
F ilm  USA; 17.25 Regional p ro g ra- 
m m e; 20.15 F ilm  USA (Stefania 
Pow ers); 21.45 Sport; 23 G oldea 
G irls; 23.50 Das M illionending. 

ZDF: 14.20 F ilm  USA 17.50 A lf;
20.15 Eurocops; 21.15 V irsich t Falle; 
22.50 Sport; 23.15 F ilm  USA.

D FF: 16.30 E LF 99; 20 A uf Achse; 
22.05 K ripo  live; 22.35 Sport; 23 
S te rn  TV; 23.30 Das Schw eigea de* 
H erren .

S O B O T A

ABD: 14.15 G alapagos;, 16 Disney, 
C lub; 17.25 R egional p rogram m e;
20.15 Show ; 22.05 Die E tage — film  
USA.

ZDF: 15.30 T arzans Rache; 17.05 
R aum sch iff E n te rp rise ; 20.15 F ilm  
USA; 22 Sport; 23.30 M ord aus zw ei 
te r  H and.

D FF: 14 P ro g ram  d la  dzieci; 17.40 
Sport; 20 F ilm  Ih re r  W ahl; 0.20 
K om issar C habrol.

N I E D Z IE L A

ABD: 15.20 F ilm  ang. (Leslie Ca 
ron); 19.30 L indenstrasse; 20.15 M ord 
im  O rien t — Express; 23.50 M ag­
num .

ZDF: 13.30 R onja; 15.30 Sport; 20 
A llein  gegen d ie M afia; 22.15 Sport; 
22.45 F alschm uenzer de r L iebe 
(L iv U lm ann, P e te r  Fonda).

D FF: 15.30 P ro g ram  d la  dzieci;. 
17.40 Sport; 20 Corning ou t; 22.50 
Sport: 23.25 M u tte r Je frossin jas 
E rzaehlg .; 23.50 Das 3 SAT — Fen 
ster.

?• P ią te k , 1 5  k w ie tn ia

PRO GRAM  I :  5, 6.02, 6.30, 8, 9.02, 
11. 12, 13, 14, 15, 16, 17, 18, 19. 20, 21,
22 W iadom ości; 5.20 G im nastyka  po­
ran n a ; 5.30 P oran n e  rozm aitości ro l­
nicze; 6—8 Sygnały  dnia; 8.1D Radio 
Biznes; 9 T ran sm isja  obrad  Sejm u;
19.30 R adio dzieciom : ,,O pow iadanie 
bez ty tu łu  i bez końca” ; 20.15 K on­
c e rt życzeń; 21.30 M uzyka i a k tu a l­
ności; 22.05 N a różnych in stru m en ­
tach ; 22.15 M uzyka b a rak u ; 23.15 
P an o ram a  św iata; 23.30 C hanson — 
znaczy piosenka.

PR O G liA Sf n :  7. 11, 14, 21, 0.55 
W iadom ości; 7.10 M ozaika m uzycz­
na; 8 i 22,45 „D oktor F a u stu s” — 
ode.; 8.20 Czas na  jazz; 8.40 i 17.50 
„Czy pow iem y P an i P rezy d en t” — 
ode.; 10 U tw ory  fo rtep ianow e i k a ­
m era ln e  E dw arda  G riega (5); 11 R a­
dio k o n tak t (44-72-75); 13 Polskie 
tańce  G. Bacew iczów ny; 13 20 Z m u ­
zyką  polską przez w ieki; 14.50 P a ­
m ię tn ik i i w spom nienia: Cz. Miłosz 
„R odzinna Euro-pa” : 15 A lbum  ope­
row y: 15.30 R ep ety to rium ; 16.30 
W ielkie dzieła, w ielcy  w ykonaw cy;
13 S łuchając  C hopina: 19.15 W iado­
mości k u ltu ra ln e : 19.30 W ieezór w 
filharm on ii; 21.05 Felieton k u ltu ­
ra ln y ; 22 Czas na jazz; 23.05 H ortus 
m usicus, h o rtu s  e lek tron icus; 24 Mu 
*ica n o tto runa .

PBO GRAM  I I I :  5, 6, 7, 8, 9, 10,
11, 12, 13, 14 , 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21,
22, 23, 24. 1, 2, 3 W iadom ości; 5—
9.05 Z apraszam y do T ró jk i; 7.30 P o ­
lity k a  d la  w szystk ich; 8.30 i 13 „For 
m u ł*  I ” — ode.; 9.03—15 S łuchaj 
razem  z nam i; 10.05 C odziennie po­
wieść w ■Wydaniu dźwiękowym: Ir -  
vŁn Sb&w „Pogoda d la  bogaczy” ;
ll.Q3 W inien i m a; 13.10 P ow tórka
•  njtzjr y w k i ;  14 .10  Polton  przedsta­

w ia: p raw dziw e h isto rie  rock and 
rc lla ; 15.05 B rum ; 16—19.05 

do T ró jk i; 19.15—22 L i­
sta  przebojów  P ro g ram u  III; 22.10 
S tudio  e l-m uzyk i; 23.05 BAR — Bez 
alkoholow a A udycja R ozryw kow a;
0,05—4 T ró jk a  pod księżycem .

P R O G R A M  I V :  5, 6, 7, 8, 12 S0,
19.30, 23,55 W iadom ości; 5—3.30 Po­
ran ek  z C zw órką; 6.10, 7.10, 8.10 
Języ k  angielsk i; 8.30 Gdzie m iłość 
w zajem na; 8.50 Radio najm łodszych;
10 R ozm aitości k ra jo w e  i zagranicz­
ne; 11—12.27 Dom i św iat (28-57-12);
12.35 W galerii m uzyki; 13.45 A udy­
cja folklorysityczna; 14 M y i nasz 
św iat; 16 T eraz m y; 17.30 Szkoła 
współczesna; 17.50 M ałe m onogra­
fie  jazzow e; 18.10—19.30 W idnokrąg;
19.35 O ryginały  i tran sk ry p c je  na 
g ita rę  k lasyczną; 20.05 Język  niem ie 
cki; 20.30 K u ltu ra  i okolice; 21 P o ­
słuchaj, p rzeczy ta j: „M uzeum  zie­
m i o jczystej” : 21.10 R efleksje  i re ­
zonanse m uzyczne: 22 BBC — re ­
tran sm isja ; 23 R ad iokom puter nocą.

R A D IO  Z IE L O N A  G Ó R A

6 R adioporanek ; 8.30 R eklam a na 
telefon ; 9.30 Przedpołudnie  z pio­
senką: 10 R adio te raz ; 14 S potkan ia  
x m uzam i (powt.); 15 M uzyka z d u ­
szą; 16 W iadom ości i m uzyka; 16.15 
Zielona G óra — ludzie i sp raw y;
17.15 M uzyczny re laks; 17.50 Gdzie 
mdłość w zajem na (re tran sm is ja  PR 
IV).

S o b o la . 29 k w ie tn ia

P R O G R A M  Is  5, 6.02, 6.30, T, 8,
9.02, 10. I I ,  12.05, 13 .07 , 14 , 15 , 16 , 19.
20, 2 1 . 22 W lad cm o ćc i; & 20 P o ra n n e  
rozm aitości re ln lc a e ; # •*6  S y g n a ły  
dnia; 8 15  R e p o rta Ł ; •  C e te ry  p o ry

roku ; 10.05 Z.?yp; 10.35 P rzeboje  za­
wsze m łode; 11.30 Nowości nie ty l­
ko  z CD; 12.35 Radio kierow ców ; 
13.05—18 R adio R elax ; 18.05 M aty­
siakow ie; 18.40 W poszukiw aniu  u lu ­
bionej m elodii; 19.30 R adio dzie­
ciom : „Supełek” ; 20.15 K oncert ży­
czeń; 21.55 W k ilk u  tak tach , w k il­
ku  słow ach; 22.15 Jan k o  m u zy k an t

— jak  pielęgnow ać ta len ty ; 23.15 
P an o ram a  św ia ta; 23.30 Zaproszenie 
do tańca.

P R O G R A M  I I :  7, 8.55, 21.05, 1.55 
W iadomości; 7.10 M ozaika m uzyczna;
S i 22.45 „D oktor F au stu s"  — ode.;
8.20 T ydzień  w stereo; 8.40 i 17.50 
„Czy pow iem y Pani P rezy d en t” ; 9 
W sty lu  folk; 10-13 P o ran ek  m uzy­
czny; 13.45 T ea tr  K lasyki; 15 M uzy­
k a  k am era ln a  Jo h annesa  B rahm sa;
15.45 R ozm aitości operow e; 16.30 W.
A . M ozarta dzieła w szystk ie (13); 18 
M uzyka ba le tow a P io tra  C zajkow ­
skiego; 18.45 Vivo — m agazyn  m u ­
zyczny; 19.30 W ieczór w filh a rm o ­
nii; 21.10 Felieton m uzyczny: 22 Be- 
lafon ia; 23.05 W irtuozi; 24 Czas na 
jazz.

P R O G R A M  IH : 5, 6, 7, 8, 9, 10, 11,
12, 1 3 , 14 , 15, 16, 17 , 18, 19, 20, 21. 22. 
23, 24, 1 ,  2, 3  W ia d o m o śc i; 5—9.03 
Z a p ra s z a rp y  do T r ó jk i ;  7,30 In fo r ­
m a c ja  sp o rto w e ; 8.30 i  1 3  „F o r m u ­
ła  I ”  —  o d e .: 1 0 5 — 14  R a d ło  M a n a ;

14.05 L ista  przebojów  tea tra ln y ch ;
15.05 W szystkie drogi prow adzą do 
N ashville; 15.35 K orek; 16—19.05 Za­
praszam y do T ró jk i; 20.05—22 Baw 
się raaem  z nam i; 22.10 C ały ten  
rock: 23.05—i T ró jk a  pod księży­
cem.

P R O G R A M  I V :  5, 6, 7, 8. 11, 18,
19.30, 23.55 W iadomości; 5—8.30 Po­

ra n ek  z C zw órką; 6.10, 7.10, 8.10 J ę ­
zyk angielsk i; 3.30 Im pu lsy ; 8.50 
K lub  pod znakiem  zap y tan ia ; 11.05 
A lfab et polski; 12.45 K oncerty  za­
trzy m an e  w  czasie; 13.45 T e a tr  k la ­
syk i: . „Rozm owy z k a tem ” (1); 15 
M agazyn Rozgłośni H arcersk ie j;
16.15 O k u ltu rę  słow a; 17.05 O sta t­
nie opusy w ielk ich  m istrzów ; 19 P or 
t re ty  ludzi nau k i i techn ik i: prof. 
Ju liu sz  B ardach  — p ra w n ik  i h i­
s to ryk ; 19.45 Języ k  niem iecki; 21 
P an o ram a  m uzyki polskiej; 22 BBC
— re tran sm is ja ; 23 M uzykołerap ia ;
23.30 Rozm ow y in tym ne.

R A D IO  Z IE L O N A  G Ó R A

6 R adioporanek; 8.30 P iosenki z m y ­
szką; 9.30 Czym ży jem y; 11 M uzy­
czne w spom nienia: 11.30 K ab are t 
„P o tem ” (C. G alek); 12 K oncert m e­
lom ana; 13 EKO; 14 Saldo; 15 Mo- 
to -rad io ; 16 W iadom ości i m uzyka;
16.15 M iś — m agazyn  m łodych; 18 
P a r t y  u  S te fa n a .

N iedziela, 21 kw ie tn ia
PROGRAM  I: 7, 8, 12.05, 14, 16,

18, 20 W iadom ości; 6 K ierm asz pod 
kogutk iem ; 6.55 A byś dzień św ięty  
św ięcił; 7.35 Z a lb u m u  płytow ego 
H ank i O rdonów ny; 8.05 R adiow y 
m agazyn  w ojskow y; 9 M sza św ięta  
rzym skokato licka  (transm isja  z ko­
ścioła św. K rzyża w  W arszaw ie); 10 
Z życia Kościoła katolickiego; 10.30 
T O P 10 — lis ta  przebojów  am ery ­
kańsk iego  m agazynu; 11 Zsyp; 11.30 
K oncert chopinow ski z n a g rań  B ro­
n isław y  K aw alli; 13 R adiow a pio­
senka  tygodnia; 14.20 Z nane w  no­
w ej w ersji; 14.30 W Jezio ranach ;
15 K oncert życzeń; 16.05 R elacje  ze 
sp o tk ań  I  ligi żużlow ej; 18.15 K on­
c e r t  z Jed y n k ą ; 19.30 R adio  dzie­
ciom : „R adiow e n u tk i” ; 20.05 W ier­
sze d la  C iebie; 20.25 P rz y  m uzyce
0 sporcie; 21.05 R ok M ozarta;
21.55 W k ilk u  tak tach , w  k ilk u  sło­
w ach; 22 T e a tr  PR : „D em okracja”
— słuch.; 23.15 Ś w ia t — tem a t tygo­
dnia; 23.30 Jazz i piosenka.

PROGRAM  U : 7.05, 13, 17, 21,
0.55 W iadom ości; 7.15 P o ran n a  se­
ren ad a ; 8.20 200 k a n ta t Ja n a  Seba­
stian a  B acha; 9 M agazyn m uzyki
1 sz tuki ludow ej; 10 M uzyka orga­
now a; 11 F ilh arm o n ia  m łodych; 12 
Zza konsolety  i głośnika; 13.05 Ro­
m anse  i n ie ty lk o ; 13.50 Św ia t bę­
dzie nu c ił piosenkę fran cu sk ą ; 14.20 
E ro tyzm  w  m ito logiach i re lig iach  
św iata; 15 K oncert chopinow ski;
16.15 Jasq u in  des P re s; Msza „L ’ho- 
m m e a rm e ” sex ti toni; 17.35 W k rę ­
gu g ita ry  k lasycznej; 18 G iuseppe 
V erdi „M acbeth” — opera  w  4 a k ­
tach ; 21:05—0.53 M uzyka i l ite ra tu ­
r a .

PRO GRAM  H I: 8, ?, 8, 9, 10, 11,
12, 13. ,14, 15, 16, 17, 18, 13, 20. 21,

22, 23, 24, 1, 2, 3 W iadom ości; 6—
10.05 Z apraszam y do T ró jk i; 9.35 
Nowości z lam usa; 10.05 To się n a ­
da je  — m ag. K ab are tu  „D ługi” ;
11.05 Pod dacham i P ary ża; 11.30 Te 
K rzyże Pow stańcze; 12,45 T w arzą 
w  tw a rz  z A nną D ynow ską; 13.05 
N iech g ra  m uzyka; 14.05 P ry w atn ie  
u  Jan u sza  Sen ta; 14.20 N iedzielne 
m uzykow anie  Ja n a  B orkow skiego;
15.30 Ju m b o  rock; 16.05 Dzieła, in­
te rp re ta c je , nag ran ia ; 17.35 Piosen­
k a  to m ały  te a tr ;  18.25 W spom nie­
n ia  z k om pak tu ; 19.05 K lub  fo lko­
w y; 20.05 S iadam i jazzow ych le ­
gend: 21.05 L ubię szum  s ta re j p ły ­
ty ; 21.45 Poeci piosenki; 22.10 Ro- 
m aina  R ollanda wycieczki w  k ra i­
nę przeszłości; 23.15 Jam  session w 
T rójce; 0.05—4 T ró jk a  pod księży­
cem.

P R O G R A M  I V :  6. 12, 19.30. 23.53 
W iadomości; 7.10 Z da la  od zgiełku;
8.20 A negdoty i fa k ty ; 10.30 R adio­
w y  T ea tr  d la  Dzieci: „M arcelka z 
M arsa” ; 11 M agazyn Rozgłośni H ar­
c ersk ie j; 12.05 K lasycy jazzu; 13.20 
P ian iści na  estrad ach  św ia ta ; 14 Te­
a tr  d la  M łodzieży: „Ania z Zielone­
go W zgórza” ; 15 N iezapom niane kon 
certy  jazzow e: 16 Quiz popularno­
nauk o w y  „W IST” ; 17 M uzyczne le­
gendy; 18 N abożeństw o Kościoła 
E w angelicko-R eform ow anego: 19.33 
W ieczór m uzyk i i m yśli; 21 W  świ* 
cie h u m an isty k i; 22 BBC — re tra n ­
sm isja; 23 Rozw ażania.

R A D IO  Z IE L O N A  G Ó R A

7.30 S po tkan ia  z m uzam i; 8,30 G ra­
jąca lis ty ; 9 K ra jo b razy  ł ludzie  — 
an d . R .  S z u r y ;  0.80 K o n c e r t  życzeń )
11 M u z y c z n e  to  i  o w ó ; 1 5  H it 1* r a ­
dio; 21 W sp ortow ym  r y tm i* .



P i f f T E K
PROGRAM I

7.40 E xpress gospodarczy
8.00 Dzień dobry  — poranny  m a 

gazyn rozm aitości
9.00 W iadomości poranne
9.10 Dom owe przedszkole
9.35 Szkoła d la rodziców

10.00 „C hłopi” (3) — seria l TP
11.55 A ktualności telegazety
12.00—15.55 T elew izja ed u kacy jna
12.00 „Było sobie życie” (16) — 

franc. se ria l anim .
12.30 Na legionow ym  szlaku : Na 

europejsk ich  szlakach woj 
n y  i po lityk i

13.00 W spółczesna genetyka 
13.30 G alerie  św iata: „E rm itaż”

(17) — „Zbiory sztuki n ie­
m ieck ie j” — radz. serial 
dok.

14.05 Agrosizkoła: M -ł d la  k row y
14.35 Języ k  angielski (29)
15.00 K im  być? — pro-gram dla 

m atu rzystów  .
15.25 U n iw ersy te t Nauczycielski: 

K u ltu ra  m uzyczna 
15.5? P ro g ram  dnia "
16.00 W iadomości popołudniow e
16.10 Video — Top 
16.20 Dla dzieci: L izak
16.45 Dla najm łodszych: C iuch­

cia
17.10 Język  angielski d la dzieci 
17.15 Teleexpress
17.35 R aport — K urdow ie

T l  P

1 9  -  2 5

kwietnia
1 9 9 1  r o k u

13.00 
18.10

19.00 
19.15 
19.30
20.05

20.55
21.05

22.05

10 m inu t
„Chłopi” — (3) — serial 
TP
Od „K ap ita łu ” do kap ita łu  
D obranoc: „B ouli” 
W iadomości
„M iasteczko Tw in P eak s” 
(6) ;— se ria l sensac. USA 
W eekend w „Jedynce” 
„K lincz” — program  pu.bli 
cystyczny (KPN kon tra  
SdRP)
New Y ork, N ew  Y ork —
rep.

22.35 W iadom ości w ieczorne 
22.50 G w iazdy w łoskiej R iviery

PROGRAM  II

7.55—9.00 T elew izja  śniadaniow a
7.55 Pow itan ie

8.00 „Ulica Sezam kow a” — pro 
g ram  d la  dzieci

9.00 T ransm isja  ob rad  Sejm u
14.55 P ro g ram  dnia
15.00 „Ulica Sezam kow a” — pro 

g ram  dla dzieci
16.00 M alarstw o Żydów polskich
16.30 W zrockowa lista  przebo­

jów  M arka N iedźwieckiego
17.00 „Przychodnia  w szelkich do 

legliw ości” (19) — serial 
austra lijsk i

18.00—21.39 P ro g ram  regionalny:
18.00 A ktualności
18.15 Nasi goście — gospodarze 

Z ielonej G óry
18.30 ELM AX w  ofensyw ie
18.40 M r M

19.05
19.25
19.45 
20.00
20.15
20.25

20.40
20.55
21.15
21.25 
21.30
21.45
21.55

22.45

23.45
24.00

G azeta Nowa 
Mag. k u ltu ra ln y  
Zielonogórskie ciekaw ostki 
N a granicy  
t o  jest — TRAX 
O biekt — K om u szp ita l w 
N ow ej Soli
R olnictw o w  kłopocie
Z w iązek G m in Zachodnich
A rch iw um  TV Poznań
K onkurs
P an o ram a  dnia
Sport
„C rim e S to ry ” — seria l 
USA
O brazy, słow a, dźw ięki — 
m agazyn pośw ięcony sztu 
ce
CNN — H eadline  News 
Noc z A n ten ą  5 — program  
nocny z W rocław ia

SOBOTA
PROGRAM  I

7.00 W sobotę rano  — mag. in- 
form acyjno-gospodarczy

7.45 Tydzień na działce
8.15 P iłk arsk a  k ad ra  czeka
8.35 Z iarno — program  Red. Ka 

to lickie j dla dzieci i rodzi 
ców

9.00 W iadomości po ranne
9.10 5-10-15 — p ro g ram  dla dzie 

ci i m łodzieży oraz  film  z 
serii „Było sobie życie” (16) 

10.35 Języ k  angielski d la  dzieci 
10.40 Na zdrow ie — program  re 

k reacy jn y

11.00 Bellona — w ojskow y m ag, 
w ydaw niczy

11.25 T elew izyjny koncert ży­
czeń

11.55 A ktualności telegazety
12.00 Siódem ka w Jedynce — 

franc. pr. sa te lita rn y
12.50 Śpiewać każdy może — 

prezen tac ja  piosenkarzy 
am ato rów

13.30 U siebie — m agazyn m niej 
szóści narodow ych

14.00 W alt Disney przedstaw ia: 
„Kacze opowieści” . „Pod­
w ójna zam iana” (2)

15.15 Z Polski rodem  — Polonia 
w  Chicago cz. 1

15.45 „W ypraw a pod podszewkę 
A lp” — film  dok.

16.20 Miss Polonia ’91 — Przed 
finałem

16.45 B ry ty jska  korona — rep.
17.15 Teleexpress
17.35 Loża — m agazyn tea tra ln y  
18.00 Pociąg do E uropy — pro ­

gram  publicystyczny
18.20 B utik
13.50 Z k am erą  wśród zw ierząt
19.15 Dobranoc: „Dom el”
19.30 W iadomości
20.05 „Zw ycięstw o” (2-ost.) — 

film  włoski
21.40 K ontra... pu n k t
22.05 S p o rto w a ' sobota
22.35 Wiadomości wieczorne
22.50 N agrody ..T ró jk i”
23.30 „H arold i M aude” — film  

USA
PROGRAM  II

7.25 K aliber 191 — m agazyn 
w ojskow y

7.55—11.05 Telew izja śn iadaniow a
7.55 Pow itan ie
8.00 CNN — H eadline News 
8.10 „K apitan  P lan e ta  i P lane-

ta rian ie” (6) — serial USA 
8.35 M agazyn tv  śniadaniow ej 

9.15 „H ale i Pace” — ang. pro 
g ram  rozryw kow y 

9.45 M agazyn tv  śniadaniow ej
10.00 CNN — H eadline News 
10.15 M agazyn tv  śniadaniow ej 
10.40 „Cudow ne la ta ” (42) — se­

ria l USA
11.05 W świecie ciszy — program  

dla niesłyszącyeh 
11.25 J a k  się baw ić w teatrze: 

dyskusja  w okół trzech  
przedstaw ień  w arszaw skich: 
„K lubu P ickw ioka”, „Wie­
czoru T rzech K ró li” i „T u­
w im a”

11.55 N agrody Pen C lubu
12.15 B uddy (3 — ost.) — film  

prod. angielsk iej
12.40 T ygiel k u ltu ra ln y  — m a­

gazyn zagraniczny
13.15 Z w ierzęta św iata —

ru a  — m atka , k tó ra  nigdy 
nie u m iera" — ang. film  
dok.

13.40 O perow e w ędrów ki od Bał 
ty k u  do A lp — rep.

14.20 M agazyn „Rock and ro li”
14.50 P rogram  dnia
15.00 „M yślenie N orw idem ” — 

recy tu je  Je rzy  Zelnik
15.30 ..Santa B a rb ara” — serial 

USA
17.00 K azim ierz G órski zap ra­

sza — p ro g ram  z okazji 
70-lecia urodzin

13.00 
18.30

19.00

20.00 

21.00

21.30
21.45

21.50

23.20

P ro g ram  lokalny  
„H ale i P ace” — ang. pro 
g ram  rozryw kow y 
W ielkie k reac je  W andy W ił 
kom irsk ie j — II K oncert 
skrzypcow y K aro la  Szy­
m anow skiego
B enefis Janusza  G rzyw a­
cza — spo tkan ie  p rzy jació ł 
M agowie i m istycy  — rep. 
z w y staw y  sztuki współcSe 
sne j zorganizow anej w 
C en tru m  Sztuk i W spółczes 
ne j w  Z am ku U jazdow ­
skim
Pan o ram a dnia 
Słowo na niedzielę — ks. 
B ronisław  D em bowski 
„Noble H ouse” (4-ost.) — 
seria l USA
CNN — H eadline New«

NIEDZIEL#
7.00 
7.35
7.55 
3.10
8.55
9.00

10.25
10.35

PROGRAM  I
W itam y o siódm ej 
K ra j za m iastem  
Po gospoda rsk u  
Od niedzieli do niedzieli 
P rogram  dnia 
D la m łodych widzów: Te- 
le ra n ek  oraz • „K am ienna 
ta jem n ica” (1) — serial poi 
sko-szw edzki
Języ k  angielski dla dzieci 
„R yzykanci" (4) — „K róle

stw o ciszy” — hiszpański 16.50
seria l dok. 17.15

11.25 N otow ania, czyli co się opła 17.35 
ca roln ikow i 18.15

11.55 T elew izyjny koncert ży­
czeń 19.00

12.25 O brona cyw ilna — wojsko
w y  p ro g ram  public. 18.40

12.55 T ea tr  d la  Dzieci: „Dzień, 19.30 
noc, porą n iczy ja” 20.05

13.55 Pieprz i w anilia : W k ra i­
nach zielonegó sm oka i 21.00 
śpiew ających sy ren  21.30

14.35 M agazyn „M orze” 22.00
15.00 Z arch iw um  T ea tru  Tolewi 

zji: B. B recht i K. W eill
„M ahagonny” 22.45

Telew izjer
Teleexpress
Pojedynek  — ez. 1
35-te u rodziny „Stodoły” re
portaż
W ieczorynka: W alt Disney 
przedstaw ia: „Chip i D ale” 
Po jedynek  — cz. 2 

W iadomości
„Jen n ie” (4) — „T rium f i 
trag ed ia” — seria l ang.
7 dni — św iat 
Sportow a niedziela 
R ew izja nadzw yczajna (so 
w ieckie rew elacje  w sp ra ­
w ie K atynia)
W iadomości' w ieczorne

PROGRAM  II
8.25 P rzeg ląd  tygodnia (dla nie 

słyszących)
9.00 F ilm  dla niesłyszących: 

„ Jen n ie” (4) — serial ang.
9.50 Program  dnia

10.00 CNN — H eadline News
10.10 Ju tro  poniedziałek
10.30 P rogram  lokalny
11.00 C zar s ta re j p ły ty
11.20 M uzyka, m oja m iłość — 

prof. Ew a Łętow ska
11.50 Zbliżenia, czyli to i owo o 

film ie
12.30 E xpress D im anche
12.55 S tudio Sport: X X V II Cross 

Ostrzeszowski
13.00 Polska K ronika Film ow a

13.10 100 p y tań  do...
13.50 W iele fortepianów , w iele 

rąk
14.10 M uzyczna an tena  5 — Re­

cydyw a Blues B and (cz. 2)
14.40 Kino fam ilijne: „Bas Boris 

Bode” (1) — seria l niem .
lp.30 Polacy: „K osm opolak” — 

film  dok. o Jack u  K aczm ar 
skim

16.15 Podróże w czasie i p rze­
strzeni: „T erra  X : m um ie 
w k ra in ie  z ło ta” — dok. 
serial niem iecki

17.00 S tudio Sport: X X V II Cross 
Ostrzeszowski

17.30 Bliżej św iata  — przegląd  
tv  sa te lita rn y ch

18.30 U śm iech z G alic ji — .Te­
a trz y k  Zielona G ęś” (2)

19.00 W ydarzenie tygodnia
19.30 G aleria  38 m ilionów
20.00 P rzeboje B ogusława K a­

czyńskiego — M uzyka E r­
nesto Lecuony

21.00 W rocław  na an ten ie  Dwój 
ki — recita l Bente K ahan  
z N orw egii (2)

21.30 P an o ram a  dnia
21.45 . N igdy nie w raca j” (1) — 

serial ang.
22.45 Rozm ow y bez sek retów  — 

P h il D onahue Show
23.30 CNN — H eadline New s

POHIEDZWŁfK’
PROGRAM  I

13.25 A ktualności telegazety  
13.30—15.55 T e lew iz ji edukacyjna
13.30 Spotkan ia  z l ite ra tu rą
14.05 A groszkoła

14.35 Język  francuska
15.05 Telew izja edukacy jna  za­

prasza
15.30 U n iw ersy te t Nauczycielski
15.55 Program  dnia
16.00 Wiadomości popołudniow e
16.10 Video — Top
16.20 LUZ — pr. nastolatków
17.15 Teleexpress
17.35 E ncyklopedia II w ojny 

św iatow ej

18.00 10 m inu t
18.10 W Sejm ie  i Senacie
18.30 „A lf” (6) — seria l USA
18.55 W ęglem i parag ra fem  —

Szym on K obyliński o życiu 
i o praw ie

19.15 Dobranoc: „Przygody Bol­
ka i L o lka”

19.30 W iadomości
20.05 T ea tr Telew izji: S. Sito 

„Polonez”

22.00 „Msza za ojczyznę" — fiń  
ski film  dok. o ks. Jerzym  
Popiełuszce

22,40 W iadomości wieczorne
23.00 Język  niem iecki

PROGRAM  II

15.25 Pow itan ie
15.30 Czas akadem icki mło­

dzieżowy mag. kato licki
16.00 Zw ierzęta w okół nas i
16.30 W idziane z G dańska — pro 

gram  publicystyczny
16.45 10 la t w ędrow ania  — rep.
17.30 „K usza” — serial USA 
18 00 Program  lokalny
18.30 Przegląd  PK F
19.00 O jczyzna — polszczyzna
19.15 D w ójka proponuje
19.30 Język  angielski

20.00 Auto-mo-to Fan K lub
20.30 „Pow roty" — E rnest He­

m ingw ay — film  dok.
21.30 P anoram a d n ia '
21.45 Sport
21.55 „A lchem ik Send iv ius” (3)

— serial TP
22.40 S tudio im. A ndrzeja M un- 

ka — Prom ocje: Łukasz 
Zadrzyński

23.40 CNN — H eadline News

W T O R E K
PROGRAM I

8.00. Dzień dobry  — p o ran n j' 
m ag. rozm aitości

9.00 W iadomości poranne
9.10 Dom owe przedszkole
9.35 To się może przydać — 

mag. poradniczy dla pań
10.00 „D rugie podejście W iktora 

K roch ina” — film  radz.

11.30 G iełda pracy  — giełda 
szans

11.55 A ktualności telegazety
12.00—15.55 T elew izja edukacy jna
12.00 W okół nas
12.30 W śród ludzi
13.30 Spotkan ia  z lite ra tu rą  1
14.05 Agroszkoła
14.35 T ele-rad io -kom puter
15.05 „Jedw abny  szlak” (23) — 

seria l jap. dok.
15.55 Program  dnia
16.00 W iadomości popołudniow e
16.10 Video — Top
16.20 D la dzieci: T ik-T ak

16.50 Kino T ik-T aka: „Przygody 
m isia R u x p in a” — serial 
ang.

17.15 Teleexpress
17.35 SPIN  — m agazyn popular 

no-naukow y
18.00 10 m inu t
13.10 ..M arie Springer — to ja"

* — film  dok. o Zofii R yl­
skie j (as w yw iadu  AK)"

19.15 Dobranoc: „Hej, Bu a  B u”
19.30 Wiadomości
20.05 „A usteria" — film  polski 

(F. Pieczka. W. Pszoniak)
21.50 P rogram  publicystyczny

22.20 P u b licystyka  k u ltu ra ln a
22.40 W iadom ości wieczorne 
22.55. Rozmowy in tym ne
23.20 Języ k  francusk i

PROGRAM  II

7.55—11 Telew izja śniadaniow a
7.55 Pow itanie
8.00 CNN — H eadlińe News
8.10 „Ulica Sezam kow a” — pro 

gram  dla dzieci
9.10 „Santa B arb ara" — serial 

USA

10.00 CNN — H eadline News
10.15 M agazyn tv  śniadaniow ej
14.55 Program  dnia
15.00 „Ulica Sezam kow a" — pro 

g ram  dla dzieci
16.00 Program  publicystyczny
16.30 E kostress — m agazyn ekolo

giczny
17.00 „W ielkie podróże” (5) — 

„Jedw abny  szlak” — serial 
am eryk .-ang .-austra l. dok.

18.00 P rogram  lokalny
18.30 M odlitw a w ieczorna
18.50 M łody te a tr  — rep.
19.30 Język  angielski
20.00 W rocław  na antenie  Dwój 

ki
21.00 W yw iady Iren y  Dziedzic
21.30 Panoram a dnia
21.45 Sport
21.55 Non stop kolor: „M ur” — 

film  ang.
23.30 K ulisy
24.00 CNN — H eadline News

i ą o p u  i
PROGRAM  I

7.40 E xpress gospodarczy
8.00 Dzień dobry  — poranny 

m ag. rozm aitości
9.00 W iadomości poranne
9.10 Dom owe przedszkole
9.35 P rzy jem n e  z pożytecznym

10.05 „D ynastia” — serial USA
11.55 A ktualności telegazety
12.00—15.55 Telew izja edukacy jna
12.00 W ypraw y  p rofesora  Cie­

kaw skiego
12.30 „T erra  X : m um ie w  k ra i­

n ie  z ło ta” — niem . film  
dok.

13.15 Św iadkow ie przeszłości: 
„P ierw szy  r.a kontynencie 
eu ropejsk im ” — czech. film  
do<k.

13.30 Język  i m y
14.05 A groszkoła
14.35 „U praw a śliw ” — rolniczy 

film  ośw iatow y
15.05 „Św iat roślin” (5) — film  

czech.
15.30 U n iw ersy te t Nauczycielski
15.55 P ro g ram  dnia
16.00 W iadomości popołudniow e
16.10 Video — Top
16.20 K ino nasto la tków : „Jeden 

ro k  w  pew nej szkole” — 
czech. serial

16.45 D la m łodych widzów: Sa­
m i o sobie

17.15 Teleexpress
17.35 System  — publicystyka m ię 

dzynarodow a
18.00 10 m in u t
18.10 K lin ika zdrowego człowie­

k a : T rądzik
18.30 Skarb iec  — m agazyn histo 

ryczny

19.15 Dobranoc: „M akowa pa­
n ien k a”

19.30 W iadomości
20.05 „D ynastia” — serial USA
20.55 Studio S port: pó łfinał P u ­

ch aru  Zdobyw ców  P u ch a ­
rów  w  piłce nożnej: M an­
chester U nited  — Legia 
W arszaw a

22.25 W iadomości w ieczorne
22.40 Rozm ow y z N ikodem em  (ka 

ry  śm ierci)
23.15 Języ k  angielski

PROGRAM  n

7.55—11 Telew izja .śn iadaniow a
7.55 Pow itanie
8,00 CNN — H eadline News
8.10 „Ulica Sezam kow a" ,— pro 

g ram  dla dzieci
9.10 .„C zterdziestolatek” — se­

ria l TP

10.00 CNN — H eadline News
10.15 M agazyn tv  śniadaniow ej
14.55 P rogram  dnia
15.00 „Ulica Sezam kow a" — pro 

gram  dla dzieci
16.00 Dookoła św iata
16.30 Przeboje m istrzów  baroku
17.00 „Zm iennicy” — serial T P
18.00 P rogram  lokalny
18.30 „M.A.S.H.” — seria l USA
19.00 R ebusy — te le tu rn ie j
19.30 Języ k  francusk i
20.00 Św ia t przedstaw iony — ma 

gazyn literack i
20.45 O sta tn ia  k a r ta  — program  

public.
21.30 P an o ram a  dnia
21.45 „W lab iry n cie” — serial 

T P
22.15 „997" — k ron ika  k ry m in a ł 

na
23.15 Sport
23.-25 CNN — H eadline News

CZWARTEK 1

PROGRAM  I

8.00 Dzień dobry — poranny 
m ag. rozm aitości

9.00 W iadom ości poranne
9.10 Dom owe przedszkole
9.35 Po sześćdziesiątce — pro­

g ram  dla w szystkich
9.55 „H ero ina” (2) — serial 

sensac. ang.
11.55 A ktualności telegazety
12.00—15.55 T elew izja edukacy jna
12.00 „O n a tu rze  rzeczy” (12) — 

seria l USA
12.30 W św iecie sztuki

13.00 F izyka
13.30 Cisza i dźw ięk
14.05 A groszkoła ■
14,35 „Przez lądy  i m orza” — 

film  dok.
15.00 M inisterstw o Edukacji' Na­

rodow ej in form uje
15.05 „Duch ro m an ty zm u ” (10) — 

seria l dok. ang.-franc.
15.55 P rogram  dnia
16.00 W iadomości popołudniow e
16.10 Video — Top
16.20 D la m łodych w idzów: 

K w an t oraz film  „O n atu  
rze  rzeczy”

17.15 Teleexpress
17.30 P raw o  p raw a, czyli długi
17.45 Podróże na K resy  — rep.
18.10 G inące zaw ody: „K ow alst­

wo” — film  dok.
18.45 M agazyn kato lick i
19.15 D obranoc: „Słoneczna p a ­

n ienka  i deszczowy kaw a

le r” 9.40
19.30 W iadom ości 10.00 
20.05 „H ero ina” (2) — ang. se- 10.15

ria l sensac. -14.55
21.00 Pegaz 15.00
21.30 In terp e lac je
22.30 W iadomości w ieczorne 16.00 
22.45 S tudio Sport — po P ucha- 17.00

rach 17.30
23.00 „Cztery osta tn ie  m in u ty ” —

T ea tr  Wizji i R uchu  z Lub 18.00
lina  — rep. 18.30

'23.35 Język  angielski
19.00

PROGRAM  n
19.30

7.55—11 T elew izja śn iadaniow a 20.00
7.55 P ow itan ie  21.00
8.00 CNN — H eadline News 21.30
8.10 „Ulica Sezam kow a” — pro 21.45 

g ram  d la  dzieci 21.55
9.10 „W lab iry n cie” — serial

T P  22.50

M agazyn tv  śn iadaniow ej 
CNN — H eadline News 
M agazyn tv śn iadaniow ej 
P rogram  dnia
. U lica Sezam kow a” — pro­
g ram  dla dzieci 
R eportaż
P rogram  publicystyczny 
G iełda — m agazyn kupców  
i przem ysłow ców  
P rogram  lokalny  
„Cudow ne la ta ” (42) — se 
r ia l USA

M agazyn „102” — Anna
C hodakow ska
Języ k  niem iecki
S tudio  Sport
E kspres rep orte rów
P an o ram a dnia
S port
S tud io  T ea tra ln e  D w ójki: 
Woody A llen: „Śm ierć” 
CNN — H eadline  News

I  B O N I F I K A T A ! ! !  I
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|  S K L E P  1

I Z E N 1 T H  I
PRZEDŁUŻA SPRZEDAŻ SPRZĘTU RTV 

Z BONIFIKATĄ D O  DNIA 
30 KWIETNIA 1991 ROKU

O F E R U J E M Y :

TELEWIZORY: Graetz, Grundig, ITT, Nokia, 
Sony, Panasonic 

ODTWARZACZE I MAGNETOWIDY: Aiwa, 
Orion, Sharp, Sanyo, JVC, Sony, 
Panasonic

KAMERY VIDEO: Panasonic M-7 
TV-SAT: Uniden: 8008
ponadto polecamy: kasety wideo, walkmany
i dyktafony f-my Panasonic, telefaxy oraz bo­
gaty asortyment sprzętu fotograficznego 
f-my Polaroid

SPRZEDAŻ ZA' GOTOW KĘ I NA RATY.
Zielona Góra, al. K onsty tucji 3 M aja 10 

(naprzeciw  k ina  WENUS), tel. 32-83 
Z te j o ferty  w arto  skorzystać!!!
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